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Cenne /obow iązania dla uczczenia 
I i  Kongresu Inżyn ie rów  

i Techn ików
(f) W  zw iązku z m ającym  się 

odbyć w dniach 28 i 29 bm. 
I I  Kongresem Inżyn ie rów  i 
Techników , w  w ie lu  zakładach 
pracy, w  przedsiębiorstwach 
technicznych, w  stowarzysze
niach i  innych  kom órkach o r
ganizacyjnych inżyn ie row ie  i 
technicy pode jm ują zobowiąza
n ia  p rodukcy jne  dla uczczenia 
Kongresu. Łącznie w  całym 
k ra ju  podjęto ponad 2200 zo
bowiązań, w  tym  ponad 500 zo
bow iązań in dyw idua lnych . Re
szta —  to  zobowiązania zbioro
we grup in żyn ie ry jn o -tech n icz 
nych, względnie brygad inży- 
n iersko-robo tn iczych . Łączna 
wartość podjętych zobowiązań 
w yraża się kw o tą  ok. 100 m i
lionów  zł.

M. in. brygada inżyn ie rsko- 
robotnicza w  kop. „P rezyden t“  
w  składzie: dyr. Janczur, g łów 
ny  m echanik W irsk i, inż. K ru 
czek i  15 gó rn ików  postanow iła 
zrealizować uspraw nien ie pole
gające na szybkościowej prze
kładce na ścianie przenośnika 
zgrzebłowego typu  „P ancer“ .

Zespół inżyn ie rów  i techn i
ków  W oj. Zarzadu W odno-M e
lio racyjnego w  B ia łym stoku  zo
bow iązał się uspraw nić i  p rzy-

spieszjuć prace przy w ykonan iu  
p ro je k tu  osuszania terenu 
„B agno -K uw asy“ . W  w yn iku  
tego zobowiązania będzie moż
na osuszyć dotychczasowy ba
gienny obszar w ie lkości ok. 150 
ha na dwa miesiące przed te r
m inem.

Inżyn ie row ie  i technicy, za
tru d n ie n i w  Państwow ym  
Przedsiębiorstw ie G eodezyjnym  
zobow iązali się wykonać zada
nia związane z opracowaniem  
podstawowej sieci państwowej 
(geodezyjnej) na rok  przed te r
m inem , t j.  do dn ia 31 grudnia 
1954 r. Da to w efekcie oszczęd
ności wynoszące ok. 20 m ilio 
nów  zł. (PAP).

*

L U B L IN  (kor. w ł.) Uczniowie 
IV  k lasy (w ydz ia ł e lektryczny) 
T echn ikum  Budow lanego M in i
sterstwa B udow n ic tw a M iast i 
O siedli —■ członkow ie szkolnego 
koła NOT, zobow iązali się u ru 
chomić labora torium  elektrycz
ne i urządzić pracow nię elek- 
tryczno-m echaniezną przy Tech
n ikum  do 15 listopada br.

42 słuchaczy te j k lasy prze
znaczyło na w ykonan ie  tego zo
bowiązania pó 20 roboczogodzin.

(w w)

Uchwalenie nowej Konstytucji 
il um lińskiej Republiki Ludowej

(a) B U K A R E S Z T  (PAP). W 
dyskus ji nad re fera tem  G heorg- 
h iu  Deja o p ro jekc ie  nowej 
K o n s ty tu c ji R um uńskie j Repu
b l ik i  Ludow ej na posiedzeniu 
W ie lk iego Zgrom adzenia Naro
dowego p ierw szy przem aw iał 
poseł A n to n  Nicescu, sekretarz 
kom ite tu  pa rty jnego  budowy 
kana łu  D u na j— M orze Czarne. 
Nicescu podkreś lił, że p ro je k t 
K o n s ty tu c ji został p rzedyskuto
w any i  zaaprobowany z ogrom 
nym  entuzjazm em  przez, ponad 
25 tys ię cy  budowniczych kana
łu .

Po dyskus ji zabra ł głos p re
m ie r Gheorghiu Dej. S tw ie rdz ił 
on, że dyskusja nad pro jektem
nowej K o n s ty tu c ji na sesji 
W ie lk iego Zgrom adzenia N aro
dowego toczyła się na w ysokim  
poziom ie ideowym  i  dow iodła 
poczucia odpowiedzialności po
słów za zleconą im  przez naród 
sprawę. Jesteśmy przekonani — 
pow iedzia ł G heorghiu Dej — że

p rzy jm u ją c  nową K onstytuc ję , 
zaaprobowaną z entuzjazmem 
przez m ilionow e rzesze ludu 
pracującego, s tw orzym y potężny 
ins trum en t um ocnienia pań
stwa dem okrac ji ludow e j, in 
s trum en t gw a ra n tu ją cy  pom yśl
ne budow n ic tw o  socjalistyczne 
w  naszym k ra ju .

Następnie W ie lk ie  Zgromadze
nie Narodowe za tw ie rdz iło  każ
dy a r ty k u ł K o n s ty tu c ji z osob
na. Całość p ro je k tu  K o n s ty tu c ji 
została p rzy ję ta  jednom yśln ie  w  
ta jn ym  głosowaniu.

G dy przewodniczący D u m itru  
C o liu  og łos ił ten w y n ik  głoso
w an ia  — rozległa się entuz ja
styczna owacja. Wznoszofco o- 
k rz y k i: „S ta lin !“ , „G heorgh iu
D e j!“ , „R um uńska R epublika 
Lu dow a !“ .

W śród b u rz liw ych  oklasków  
przy ję to  wniosek posła Parhona 
o uznaniu 24 września za Dzień 
K o n s ty tu c ji R um uńskie j Repu
b l ik i Ludow ej.

1 października uroczysta inauguracja 
roku akademickiego 1952/53

(f) W  dn iu 1 października br. 
n łodzież wszystk ich wyższych 
Aczelni w  Polsce rozpocznie u- 
•oczyście now y ro k  akadem icki 
1952/53.

Podczas tradycy jnych  uroczy- 
itości inauguracy jnych , k tó re  
rozpoczną się we wszystk ich u- 
ize lniach dn ia 1 październ ika o 
|odz. 16-ej pro fesorow ie i stu- 
ie nc i w ys łucha ją  m. in . rad io - 
vego przem ówienia m in is tra  
szkoln ic tw a Wyższego Adama 
Rapackiego. Uczelnie gościć też 
oędą delegacje p rzodow ników  
oracy z zakładów  przem ysło
wych, delegacje spółdzie lń pro- 
lu kcy jnych  i przodujących chło- 
jów . Po zakończeniu uroczysto
ści w uczelniach, u licam i m iast

Towarzysz Stalin delegatem Moskiewskiej 
Organizacji Partyjnej na XIX Zjazd WKP(b)

To co u nos na zawsze minęło

(f) M O S K W A  (PAP). W 
dniach 22—24 września br. ob
radowała w  M oskw ie, w  Sab 
K o lum now e j Pałacu Z w iązków  
Zawodowych X  M oskiewska Ob
wodowa K onferencja  P arty jna .

Wśród ogromnego entuzjazm u 
delegaci na zjazd w y b ra li do 
honorowego prezydium  konfe
renc ji B iu ro  Polityczne KC 
W KP(b) z J. S ta linem  na czele.

W toku obrad kon fe renc ji o- 
m ów iono historyczne doku

m enty K C  W KP(b) na X IX  
Z jazd P a rtii.  K om uniśc i m o
skiewscy jednom yśln ie  zaak
cep tow a li p ro je k t d y re k ty w  
w  spraw ie nowej 5 - la t-  
k i oraz zmienionego S ta tu tu  
P a rtii. Delegaci w n ieś li szereg 
p ropozycji i  uzupełnień do p ro 
je k tu  dyrekty.w  w  spraw ie no
w ej 5 - la tk i i  do S ta tu tu  P a rtii.  
M oskiewska Obwodowa K o n fe 
rencja  P a rty jn a  powzięła u - 
chwałę akceptującą doniosłe 
dokum enty K C  W KP(b).

Referat sprawozdawczy z pra
cy M oskiewskiego Obwodowego 
K om ite tu  P a r t ii w yg łos ił se
kretarz K om ite tu  M oskiew skie
go W KP(b) —  N. Chruszczów.

Konferencja  dokonała w yboru 
M oskiewskiego Obwodowego 
K om ite tu  W KP(b), kom is ji re 
w izy jne j oraz delegatów na X IX  
Zjazd W KP(b).

W śród bu rz liw ych , długo n ie 
m ilknących  ow acji, konferencja  
jednom yśln ie  w yb ra ła  na dele-

gatów na X IX  Z jazd W KP(b) j 
w ie lk iego wodza i  nauczyciela I 
p a rtii kom unistycznej i  narodu 
radzieckiego Józefa Stalina, jego 
towarzyszy pracy ! w a lk i — kie - | 
ró w n ikó w  p a rtii i rządu — Mo- j 
ło towa, M alenkowa, Berię, Wo- 
roszyiowa, M iko jana , Bulganina, 
Kaganowicza, A ndre jew a, Chru- 
szczowa, Kosygina i  Szjvernika. i 

Z n iebyw a łym  entuzjazm em  I 
uczestnicy kon fe ren c ji uch w a lili ! 
tekst lis tu  z pozdrow ieniam i do 
Stalina.

A g ita to rzy  niosą w masy w ie lk ie  idee 
F ro n tu  Narodowego

W yborcy sprawdzają spisy w kom isjach obwodow ych
W R O C ŁAW . Dzisiaj u nas 

tło k  — m ów i ob. Różankowski z 
obwodowej kom is ji wyborczej 
N r 74, a w  pierwszym  dn iu  by
ło ty lk o  5 osób. N ie wszyscy 
w iedzie li, gdzie mieści się lokal 
kom is ji, in n i może nie zna li te r
m inu  i godzin otwarcia .

To, że zw iększyła się fre kw e n 
cja sprawdzających jest w  du
żej m ierze zasługą obwodowego 
kom ite tu  F ron tu  Narodowego — 
dorzuca Różankowski. A g ita to 
rzy z obwodu, k tó rzy  odwiedza
ją  m ieszkańców w  domach in 
fo rm u ją  ich rów nież o społecz
nym  obow iązku sprawdzenia l i 
sty w yborcze j.

O bwodowy kom ite t F rontu 
Narodowego N r 74 dobrze p ra
cuje. Z loka lu  kom ite tu  w y ru 
sza codziennie na m iasto ponad 
20 ag ita torów , k tó rzy  .chodząc 
od m ieszkania do m ieszkania 
rozm aw ia ją  z w yborcam i, w y 
jaśn ia ją  w ą tp liw ośc i i  m ów ią  o 
ro li i  zadaniach F rontu  Narodo
wego. K o m ite t ma opracowany 
plan pracy i  czuwa nad jego re 
alizacją. W  p lan ie  przew idzia
no spotkania z m ieszkańcam i

obwodu połączone z występam i 
artystycznym i. Najbliższe tak ie  
spotkanie odbędzie się w  nad
chodzącą niedziele.

„N a jw ięce j uwagi _ poświęca
m y ag itac ji domowej — m ów i 
Grzegorzewski, k tó ry  pe łn i dziś 
dyżur wspóln ie z przewodniczą
cym kom ite tu  Oracem. — M u 
sim y przez naszych ag ita to rów  
dotrzeć do każdego mieszkańca 
obwodu. A g ita to rzy  rozprzeda- 

j- ją  rów nież broszury propagan- 
1 do we. N iestety, broszur o trzy 
m ujem y za mało.

N ie wszystkie ko m ite ty  p ra 
cu ją  tak  ja k  kom ite t N r  74. W 
obwodzie N r 78 m ieszkańcy nie 
wiedzą naw et o is tn ien iu  lo ka lu  
kom ite tu . B rak tab lic  o rien ta 
cyjnych, a dyżury pe łn ione są | 
od przypadku do przypadku, i 
Przewodniczący, Bolesław  W a l- j 
k iew icz  nie b y ł jeszcze an i ra 
zu na odpraw ie w  kom itecie  
okręgowym , a zakład p a tro lu 
jący  — CRS we W roc ła w iu  — 
nie p rze jaw ia  na jm n ie jsze j tro 
sk i o pracę kom ite tu  i  n ie  udzie
la mu żadnej pomocy.

(no)

Dzietrzychowicach sprawdza. 
Erazm y K oćw in  nie m a w  sp i
sie.

— W idzicie, dobrze żeście 
przyszli —  m ów i, sporządzając 
protokół.

W loka lu  ko m is ji czeka na 
swoją ko le j oko ło 100 ludzi. 
To ch łop i z grom ady Jelen in 
masowo p rzyb y li sprawdzić, 
czy fig u ru ją  w  spisie.

— Od nas z Jelen ina p rzyby li 
dzisiaj wszyscy —  m ów i F ran 
ciszek Czajka. Z każdej rodz i
ny chociaż po jednym .

Do ko m is ji zgłosiło się po
nad 300 obyw a te li w  ciągu jed
nego dnia. P rzyby li także chło
pi. z Pożarowa i Starego Żaga
nia. K om is ja  pracuje w  pełnym  
składzie i szybko za ła tw ia  zgła
szających się.

N ie wszędzie jednak kom isje 
pracu ją  tak, ja k  w  D z ie trz y 
chowicach. Na przyk ład człon
kow ie obwodowej k o m is ji n r 70 
w  Krośnie, nie p rzyb y li 23.9 do 
pracy. L iczn i obywatele, za
m ieszkali w  tym  obwodzie za
s ta li tego dn ia loka l zam knięty.

Ożywiło się w Komisjach Obwodowych w Łodz
Na teren ie  m iasta Ło dz i do 

24 bm. spisy w yborców  dostępne 
b y ły  do w g lądu m ieszkańców 
w  niedogodnych godzinach m ię 
dzy 11-tą a 17-tą. F rekw encja  
by ła  stosunkowo słaba. Od 24 
bm. spisy wyłożone są do godz. 
19-tej. Zarazem ru szy li w  teren 
ag ita to rzy  F ro n tu  Narodowego, 
p rzypom ina jąc m ieszkańcom  o 
obyw a te lsk im  obow iązku sp raw 
dzania spisów. I  w  kom isjach 
obwodowych od razu się ożyw i
ło. Na dz ie ln icy  Śródm ie jska — 
P raw a w  14 obwodach zgłosiło

I

się 25 bm., m iędzy godz. 16-tą a 
19-tą, 3.690 osób.

W  w ie lu  wypadkach zache ’ 
konieczność prostowania nieści
słości i  b ra ków  w  spisach. W  
obwodzie 160 by ło  8 rek lam ac ji 
a w  obwodzie 185 nazwiska oby
w a te lk i Ja n ick ie j W iesławy, 
k tó ra  ukończyła  w  styczniu 18 
la t, nie b y ło  na liście.

Trzeba podkreślić, że kom isje 
obwodowa w  Łodz i pracują 
szybko ł  sprawnie, co p rzy obec
nym  zw iększonym  nap iyw ie  
w yborców  m a duże znaczenie.

(gon).

S p ra w d z ił d la  sąsiadów
P IO TR K Ó W . Przed lo k a l ob

wodowej k o m is ji w yborcze j w  
Śrocku, pow. p io trkow skiego, 
mieszczący się w  nowowybudo- 
wanej, p ięknej szkole podsta
wowej, co ch w ila  zajeżdżają fu r 
m anki chłopskie z bliższych i 
dalszych, oko lic. C h łop i p rzyb y 
w a ją  grom adnie sprawdzać, czy

oni ł cz łonkow ie ich rodzin  f i 
gu ru ją  w  spisie wyborców.

Ob. Babuca sprawdza rów nież 
nazw iska swych sąsiadów. „N ie  
wszyscy m ogli przyjechać oso
biście — w y jaśn ia  — . bo mamy 
teraz sporo rob o ty  z siewam i 
i w ykopkam i z iem niaków . A le 
upow ażn ili m nie do sprawdze
n ia  lis ty “ .

Brawo —  obwód nr 72

P o l i tyka  zbro jeń w  adenauerowskie j T r izon i i  powoduje stały  
wzrost bezrobocia. M il ionow a arm ia bezrobotnych  ob ję ła  
wszystkie  zawody. Oto tym  razem p rzyk ład  z B aw ar i i :  bez
robotny lekarz z Monach ium  nie ma pieniędzy na ogłoszenie 
w  gazecie. Na plecach nosi tab liczkę z napisem: „Szukam  

pracy  —  jestem lekarzem".

W  warszawskich obwodowychw

komisjach wyborczych

Gromada Jełenin sprawdza spisy

K A TO W IC E . W  Katow icach, 
w św ie tlicy  Z w iązku  Zawodo
wego T ransportow ców  na u lic y  
M a ria ck ie j zna jdu je  się loka l 
ko m is ji w yborcze j N r  72. Do 
drób dzisiejszego w łączn ie  spisy 
w yborców  spraw dziło  ju ż  80 
proc. upraw n ionych  do głosowa
nia. Dzienna frekw e nc ja  w yn o 
s iła  oko ło 409 osób. Członkow ie 
k o m is ji stw ierdzają, że do w y 
sokiej fre k w e n c ji przyczyn iła

się ak tyw na  praca ag ita torów . 
N a jle p ie j w yw iąza ł się ze swe
go zadania ag ita to r inż. Jasiński, | 
z którego re jon u  wszyscy w y - j 
borcy sp ra w d z ili swe nazwiska, i 

Do sprawnego przebiegu akc ji 
sprawdzania spisów przyczyn iła  
się też n iem ało o fia rna  praca 
kom is ji. Lo ka l k o m is ji b y ł w  
tych dniach o tw a rty  do godz. 
21-tej.

L ite ra c i lu b e lscy  w  a k c ji w yb o rcze j

Z IE L O N A  GÓRA. Gdzieście 
m i żonę podzieli — niepokoi się 
A n ton i K oćw in  z Jelenina, nie*

zna jdu jąc je j w  spisie up raw 
nionych do głosowania. Prze
wodniczący K o m is ji N r  157 w

L U B L IN . „Oświadczamy, że z 
ca łym  przekonaniem  i  wzmożo
ną energią będziemy popierać 
P rogram  F ron tu  Narodowego, 
k tó ry  przem awia do sum ienia, 
rozum u i  poczucia honoru  wszy
s tk ich  obyw ate li, a zrodz ił się 
z p lonu  pracy całego na rodu“  — 
głosi oświadczenie, złożone przez 
lite ra tó w  lube lsk ich  na zebra

n iu  in te lig e n c ji tw órcze j, k tó re  
odbyło się w  L u b lin ie  w  gma
chu U n iw e rsy te tu  im . M a rii 
C u rie -S k łodow skie j. Równocze
śnie lite ra c i zobow iązali się 
wziąć udz ia ł w  k u ltu ra ln y c h  
im prezach przedw yborczych i  
opracować m a te ria ły  pokazu ją
ce dorobek Lubelszczyzny w  
Polsce Ludow e j. (Gog)

przeciągną capstrzyk i studenc
kie. W  godzinach w ieczornych w  
szkołach wyższych wszystkich 
typów  odbędą się zabawy. Rów
nież w  d n iu  1 października roz
poczyna rok  akadem ick i wyższe 
szkoln ictw o artystyczne.

Inauguracja roku 
akademickiego na U. W.
(f) R ekto ra t U n iw e rsy te tu  

W arszawskiego zaw iadam ia, że 
uroczysta inaugurac ja  roku 
akadem ickiego 1952/53 odbędzie 
się we środę, dn ia 1 paździer
n ika  1952 r. o godz. 16-ej. w  
sali K o lum now e j U. V . , ul. 
K rako w sk ie  Przedmieście 26/28.

(PAP).

Rady N arodow e w a k c ji

To w. Marian Paszkowski 
wiceministrem Spraw Zagranicznych
(f) Prezydent Rzeczypospolitej 

n ianow a ł tow . M ariana Nasz- 
:owskiego podsekretarzem  Sta- 
iu  w  M in is te rs tw ie  Spraw  Za

granicznych, odw o łu jąc go je d 
nocześnie ze stanowiska w ice
m in is tra  O brony Narodowej.

(PAP)

Plenarne posiedzenie Naczelnej 
Rady Spółdzielczej

(f) W dn iu  25 bm. odbyło się 
w  W arszaw ie p lenarne posiedze
nie  Naczelnej Rady Spó łdz ie l
czej z udzia łem  przedstaw ic ie li 
cen tra lnych i w o jew ódzkich o r
ganów samorządu wszystkich 
cen tra l i organ izacji spó łdzie l
czych.

Zebrani, po w ys łuchan iu  re fe 
ra tu  na tem at udzia łu  spółdzie l
ców w  kam pan ii wyborczej 
F ron tu  Narodowego oraz po 
przeprowadzeniu dyskus ji, p rzy
ję l i  uchwałę, k tó ra  głosi m. in .:

Na str. 3 zamieszczamy 
listy kandydatów 

Frontu Narodowego 
zgłoszone

do Okręgowych Komisji 
Wyborczych

W  im ię  w ie lk ic h  celów, ja k ie  
rea lizu je  F ro n t N arodow y i  re 
alizować będzie przyszły. Sejm  
oraz w ładze P o lsk ie j Kzeczjrpo- 
spo lite j Ludow ej, Naczelna Rada 
Spółdzielcza w zyw a każdą orga
nizację spółdzielczą i  każdego 
spółdzielcę do ja k  n a ja k ty w 
niejszego poparcia czynem P ro 
gram u W yborczego F ron tu  N a
rodowego ,• udzia łu  w  akc ji w y 
borczej. N iech nie będzie n ik o 
go w  spółdzielczości — głosi da
le j uchwała Naczelnej Rady 
Spółdzielczej — k tó ry  by  z pe ł
nym  zrozum ieniem  nie w yko n a ł 
swego obow iązku obyw ate lsk ie
go w  d n iu  26 października br. 
przez oddanie św iadom ie swego 
głosu na p rzedstaw ic ie li F ron tu  
Narodowego z p ierw szym  K a n 
dydatem  całego narodu Bolesła
w em  B ie ru tem  na czele. (PAP),

Prezydia rad narodowych wszystkich 
szczebli w  myśl o rdynacji wyborczej 
w ykonały już szereg czynności związa
nych z przygotowaniam i do wyborów. 
Pierwszą taką czynnością by ło  ustale
nie granic i num erów obwodów głoso
wania oraz siedzib obwodowych ko
m is ji wyborczych, do czego zobowiąza
ne są prezydia wojewódzkich, m ie jskich 
i  pow iatowych rad narodowych. W yko
nane zostały również prace związane 
ze sporządzeniem spisów obywateli ma
jących prawo wybierania i  zamieszka
łych na terenie danej rady narodowej, 
do czego zobowiązane są prezydia m ie j
skich, dzielnicowych i  gm innych rad 
narodowych.

Obecnie spisy te udostępnione są do 
wglądu wszystkim  obywatelom, któ rzy 
mogą wnosić poprzez obwodową ko
misję wyborczą reklamacje do prezy
dium  rady narodowej, które  dany spis 
sporządziło. Prezydia m iejskich, dziel
nicowych i gm innych rad narodowych 
mają obowiązek rozpatrzenia tych re
k lam acji w  ciągu trzech dni od daty 
ich wniesienia i  poczynienia w  spisach 
odpowiednich poprawek, a jeś li rek la 
macje nie zostały uwzględnione zawia
domienia o tym  osób reklamujących.

Na tym  wyczerpują się zadania tech
niczno-organizacyjne rad narodowych 
związane z wyboram i. Jest to jednak 
ty lko  jedna strona zagadnienia. W ybory 
te to w ie lk ie  wydarzenie w  życiu na
rodu. M ają być one manifestacją jed 
ności wszystkich zdrowych, patrio tycz
nych s ił naszego społeczeństwa skupio
nych pod przewodem klasy robotniczej. 
Maja być manifestacją s iły  narodowego 
fron tu  w a lk i o pokój i  plan 6-letni, 
m obilizacją m ilionowych mas do dal
szej w a lk i i  pracy dla szczęścia nasze
go narodu, mają zadać jeszcze jeden 
cios wrogom naszego kra ju.

Cele obecnej kampanii wyborczej są 
dalekobieżne, muszą być obliczone nie 
ty lko  na cyfrowe . rezu lta ty wyborów, 
ale nrzede wszystkim  na pogłębienie 
świadomości politycznej szerokich mas, 
mocniejsze związanie ich z państwem 
ludowym. Kampania ta musi ■ służyć 
sprawie usuwania różnych braków 
i niedomagań na wszystkich odcinkach 
naszego życia, utrudniających życie lu 
dziom pracy, musi się przyczynić do 
usuwania tego wszystkiego co hamuje 
nasz marsz do socjalizmu, musi być

bodźcem do bardziej systematycznej, 
w a lk i z tym i brakam i. W  chw ili, 
gdy masy pracujące naszego k ra ju  czy
nem produkcyjnym  w ita ją  nadchodzący 
dzień wyborów  składając dowód swego 
patriotyzm u, rady narodowe jako orga
na w ładzy .ludowej pow inny dać p rzy
kład zrozumienia swej ro li w  naszym 
państwie, uczynić wszystko, aby stanąć 
na wysokości swych zadań, co powinno 
przede wszystkim  znaleźć wyraz w  za
cieśnianiu więzi z masami.

W tym  celu prezydia rad narodowych 
oraz zespoły do prac wyborczych po
w inn y  traktować obecny okres jako 
okres, k tó ry  przyśpieszy usprawnienie 
pracy rad na odcinkach zaopatrywania 
ludności, realizacji zobowiązań wsi, roz
patryw ania  skarg i  zażaleń, spraw by- 
towo-mieszkaniowych. Pow inny one 
szybko reagować na wszelkie sygnały 
ze strony kom itetów F ron tu  Narodowe
go i  poszczególnych agitatorów, p rzy
czyniać się do usuwania różnych bra
ków i niedomagań, likw idow an ia  prze
jaw ów  biurokratyzm u, m arnotrawstwa, 
zwalczać spekulację i  wyzysk, w y 
ostrzyć czujność wobec prze jawów dzia
łalności wroga klasowego i  różnych 
agentur im perialistycznych. Rady na
rodowe i ich prezydia pow inny pogłę
bić w  sobie zrozumienie, że zadania te 
są trw a łe  i  niezmienne, że nie' są ty lko  
sprawą związaną z tak im  czy innym  
okresem, że obowiązują zarówno przed 
w yboram i jak  i  po wyborach.

D otychczasow a p ra k ty k a  w y k a z u je , 
że zespo ły  do p ra c  w y b o rc z y c h  w  sze
re g u  w o je w ó d z tw  np . w  w o j.  z ie lo n o 
g ó rs k im , o p o lsk im , w ro c ła w s k im  i  w i n 
n y c h  za p om ina ją  o ty c h  sp ra w a ch , o 
ic h  z w ią z k u  z k a m p a n ią  w y b o rc z ą  
i  z a jm u ją  się n a da l p ra w ie , w y łą c z n ie  
s p ra w a m i te c h n ic z n o -o rg a n iz a c y jn y m i 
p rz y g o to w a ń  do w y b o ró w . D o b ry m  n a 
to m ia s t p rz y k ła d e m  m oże b y ć  w o je 
w ó d z tw o  gdańsk ie , gd z ie  zespół w o je 
w ó d z k i i  zespo ły p o w ia to w e  m a ją  p la n  
p ra c y  o b e jm u ją c y  w s z y s tk ie  zagadn ie 
n ia  zw iązane  z k a m p a n ią  w yb o rczą .

Okres obecny powinien być okresgm 
dalszej aktyw izacji kom is ji rad, wcią
gania do pracy w tych komisjach coraz 
szerszych rzesz obywateli nie będących 
członkami rad, zarówno party jnych  jak 
i bezpartyjnych. Należy pamiętać, źe 
nie jest zadaniem kom is ji rad włączać

■się do prac techniczno-organizacyjnych 
związanych z przygotowywaniem  w y
borów. Ich udział w  kam panii w ybor
czej pow inien się natom iast zamanife
stować zdwojeniem w ys iłków  w  rea li
zacji dotychczasowych, przypadających 
na nie zadań, w  szczególności w  zw ięk
szeniu trosk i o człowieka.

A  pod tym  względem nie wszędzie 
jest dobrze. Np. sprawa likw id a c ji zale
głości w  listach i  zażaleniach leży w  
w ie lu  radach odłogiem, choć często się
0 n ie j m ów i. Przykładów  niedbalstwa 
przewlekania spraw, biurokratycznego 
ich załatw iania wciąż jeszcze mamy 
niemało. N ie b rak i  dobrych przyk ła 
dów ja k  np. w oj. wrocławskiego, gdzie 
prezydium  WRN wykazało, że można 
zlikw idow ać zaległości na odcinku skarg
1 zażaleń także i  obecnie, w  okresie 
różnych akc ji gospodarczych i  kampanii 
wyborczej.

„W walce z trudnościami — głosi ; 
Program Frontu  Narodowego — prze- j 
szkadza biurokratyzm i kumoterstwo 
gnieżdżące się jeszcze w niejednym 
z naszych urzędów i instytucji — tu i 
ówdzie pokutują jeszcze stare nawyki, 
brak troski o człowieka pracy, wielko- j 
pański stosunek do jego potrzeb. Każ
dy przejaw niedbalstwa i niesumien- 
ności... przeszkadza naszemu rozwojowi, | 
naszym wysiłkom. Dlatego, rozszerzaj
my udział mas ludowych w rządzeniu 
państwem, ulepszajmy pracę rad na
rodowych. Walczmy o to, by każdy 
urząd przestrzegał praworządności i 
wskazań władzy ludowej, aby dobrze 
służył ludziom pracy, troszczył się o 
nich...“

Te słowa Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego, za k tó rym i w ypo
w iadają się m ilionowe rzesze ludu pra
cującego miast i wsi, pow inny być sta
lą wytyczną pracy rad narodowych. 
Obecna kampania wyborcza musi być j 
punktem  wyjścia dla nowej ofensywy, 
która  usprawni pracę rad narodowych, 
jeszcze bardziej zacieśni ich więź z lu 
dem, wciągnie nowe rzesze do współ
udziału w  rządzeniu państwem i spo
woduje poprawę pracy na tych odcin
kach, gdzie zbyt mało by ło  trosk i o 
człowieka, gdzie urzędowano w ode- j 
rwaniu od mas. Oczekuje tego od tere- ! 
nowych organów swej w ładzy — jedy- j 
ny gospodarz kra ju , lud  pracujący. I

W  obwodowej k o m is ji n r. 16 
przy u l. M oko tow sk ie j 6 ag ita 
to r  S tan is ław  W archo ł na proś
bę dwu. chorych m ieszkanek te 
go obwodu sprawdza, czy ich 
nazw isk n ie  pom in ię to w  spisie.

Do godziny 18-ej 25 bm. do 
k o m is ji n r. 16 zgłosiło się ponad 
200 osób. Co chw ila  w yborcy 
sprawdzają swoje nazwiska, 
adresy, da ty urodzenia.

N ie  zawsze jednak  spis spo
rządzony jest dokładnie. Bo oto 
Bon tkow ska Jam na, k tó ra  w  
k w ie tn iu  skończyła 18 la t, zo
stała pom in ię ta  w  spisie. P rze
wodniczący kom is ji, S tefan W il.  
ski, odbiera i  no tu je  rek lam ację  
jednego z na jm łodszych w y b o r
ców.

W  obwodzie 13. jes t jednak 
w ięcej niedokładności. W  spisie 
pom in ię to np. dom p rzy  ul. 
N ow ow ie jsk ie j 4. Na złożoną re 
k lam ację  P rezyd ium  D R N  — 
W arszawa -  Śródmieście, dopie
ro  piątego dn ia  po złożeniu re 
k la m a c ji p rzys ła ło  dodatkow y 
spis wyborców.

P om in ię to także dom p rzy  ul. 
Śniadeckich 20, należący do ob
wodu 11 i  m im o złożonej w  
niedzielę re k la m a c ji P rezyd ium  
DRN Śródmieście n ie  nadesłało 
dotychczas dodatkowego spisu. 
Z by t długo rów nież trw a  załat
w ian ie  re k la m a c ji in d y w id u a l
nych, k tó rych  16-sty obwód zło
ży ł dotychczas 12. . *

P rezyd ium  D R N  Śródmieście 
pow inno pam iętać o przepisach 
o rd yn a c ji w yborcze j, k tó ra  na
k łada  na prezydia rad narodo
w ych  obow iązek odpow iadania 
w  ciągu trzech d n i na złożone 
reklam acje.

A g ita to rk i P ieńkowska I 
Sm ietanowska dow iadu ją  się w  
obwodzie 17. mieszczącym się 
przy ul. Śniadeckich 17, k tó 
rzy lokatorzy domu przy ul. 
M arsza łkow skie j 8 nie spraw
dz ili dotychczas lis ty  w yb o r
ców. Dziś jeszcze przypom ną 
im  o tym . (kw)

Pow. B ytów  zw oln iony od m iarek 
i odsypów

W  dostawach zboża w yró ż - , dowego, system atycznie sabo- 
n i l i  się ostatn io chłop i pow. ! tu je  w ykonan ie  obow iązków ! 
B y tów  w  w o j. koszalińskim , i wobec Państwa, o czym św iad - • 
24 bm. jako trzec i z ko le i po- czy fa k t, że zalega ori z odsta- 
w ia t w  k ra ju  po Z aw ie rc iu  i j wą 360 kg żywca, 2.639 l i t ró w  
Chrzanowie, B y tów  p rzekro - ; m leka oraz i6  tys. z ł poda tku 
czy ł 90 proc. rocznego planu ! z w ym ia ru  tego roku  i  la t po- 
dostaw. Chłop i tego pow ia tu, i przednich.
k tó rzy  od s taw ili całą w yzna
czoną im  ilość zboża, zw o ln ie-

Na karę  g rzyw ny z zamianą 
na 3 miesiące obozu pracy ska-

n i zosta li od m ia ieK  i  odsypów. i zany został w łaśc ic ie l 18 ha go- 
Duże zasługi w  przyspieszę- spodarstwa we w si Z ielona, w 

n iu  dostaw zboża w  pow. B y - /Pow. M ław a — Stefan O koński, 
tów  m ają m ie jscow i sołtysi, j  k tó ry  pobra ł na oszukańczo 
k tó rzy  swym  przyk ładem  i p ra- j zakontraktow ane sz tuk i zab.cz- 
cą uśw iadam iającą pociągnęli ! kę. M im o upom nień i uprze- 
o lb rzym ią  większość chłopów i dzenia o odpowiedzialności 
do dostarczenia zboża zaraz po I O koński sztuk tych nie  odsta- 
om łotach. Szczególnie w yróżn i] I wół tłum acząc się k ła m liw ie  ich 
się sołtys grom ady Sierżno — j niedotuczeniem.
K. Matuszewicz, odznaczony I Taką samą karę  wym ierzono 
S rebrnym  Krzyżem  Zasługi, i S tan is ław ow i R ychcikow i. po- 
D zięk i jego pracy gromada ta ! siadającemu 11 ha ziem i we.
zajęła pierwsze miejsce w do 
stawach zboża w  sw o je j gm i
nie.

Przodującą gm iną w  pow. B y 
tów  jest Nienabyszewo. Chłop: 
m ie jscow i, spraw nie w yko nu 
jący  dostawy zbóż, w yróżn ia ją  
się przede w szystkim  tym . że 
w yko n a li roczny plan dostawy 
żywca. P lanowo przebiegają 
tam  również dostawy m leka i 
sp ła ty  podatków.

wsi G ruszce 'w  pow. m ław skim , 
k tó ry  zakon trak tow a ł 3 'tu czn i
k i i pobra ł na ich w ychów  za
liczkę. O zdecydowanie złe j 
w o li i oszukańczych in tencjach 
Rychcika św iadczy fak t, że 
jedną z zakontraktow anych 
sztuk ub ił, a pozostałych nie 
odstaw ił,

Dzięki czujności p racow n i
ków punk tu  skupu nie dopusz
cza się do m agazynów zbożo
wych zawołczonego zboża, k tó 
re n iek tó rzy  ku łacy przywożą 
na obow iązkowe odstawy. Szko-

-- , , . , dnicy ci przekazyw ani są w ła -Podczas gdy ogromna w ięk , izom  sądowym  4
szosc gospodarzy w yw iązu je  s ir I '  (PAP)

K ary na kułaków  
i szkodników

gospodarzy w yw iązu 
ze swych obow iązków wobei \ 
Państwa, zdarzają się chłop i — 
g łów n ie  ku łacy — któ rzy  zale
ga ją z dostawam i obow iązko
w ym i, nie spłacają podatków 
a także nie dostarczają w te r
m in ie  zakontraktow anych tu 
czników.

M. in. aresztowany został ku 
lak  Szczepan .Kasperski, gospo
da ru jący  na 22 ha we wsi B rzo
zy, w  pow. Szam otuły. Kasper
sk i, k tó ry  b y ł przed w o jną 
członkiem  S tron n ic tw a  K a ro 

li i  I S W IM U M E R Z E:
B L : M a te r ia ły  do X IX  Z ja z 

du P a rtii na łam ach dzien
nika „P ra w d a “

JAN  TO R O S lC Z Y K : Bądźm y  
czu jn i — wróg nie śpi

A O A M  G A L IC A : Rozszerza si*> 
ruch obrońców poko ju  w
T rizo n ii

J A S Z C Z : „K ą k o l i pszenica“
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Powrót do Pekinu 
członków chińskiej 
delegacji rządowej

(f) P E K IN  (PAP). Agencja No
wych Chin donosi, że w  dniu 
24 września po po łudniu pow
róci} samolotem z M oskw y do 
Pekinu prem ier Państwowej Ra
dy A dm in is tracy jne j i m in is ter 
spraw zagranicznych C hińskie j 
R epub lik i Ludow ej — Czou En- 
la i.

W raz . z prem ierem  Czou En- 
la iem  pow róc ili z M oskw y za
stępca prem iera Państwowej 
Rady A dm in is tracy jne j Czen 
Jun. zastępca szefa sztabu gene
ralnego Ludowo - Rew olucyjne j 
Rady W ojennej Su Jui, m in i
ster przemysłu ciężkiego Wan 
Hao-szou, zastępca dowódcy ma
ry n a rk i wojenne j C h ińskie j Re
p u b lik i Ludow ej Lo Szun-czu. 
naczelnik wydzia łu  ZSRR i k ra 
jó w  Europy W schodniej w  MSZ 
C h ińskie j R epub lik i Ludowej 
S iu i Y i-s in  i naczelnik w ydz ia 
łu  azjatyckiego w  MSZ C h iń
sk ie j R epub lik i Ludow ej Czon 
Czcia-kan.

Spadek p ro d u kc ji, wzrost bezrobocia 
obniżenie stopy życiowej mas pracujących —

- stwierdza kom isja ekonomiczna ONZ o kra jach Europy zachodniej

O dalszy ro z k w it Ziem O dzyskanych
Z dyskusji na Kongresie Ziem Odzyskanych

(f) G ENEW A (PAP), K om is ja  ! cent, 
Ekonomiczna ONZ do spraw 
Europy opub likow a ła  ostatnio, 
n iezw ykle charakterystyczne 
pod w ielom a względami, spra
wozdanie o rozw oju  gospodar
czym k ra jó w  Europy w  I  k w a r
ta le i  części I I  kw a rta łu  br.

A u s tr ii o 15,2 procent ! m yślowej k ra jó w  zachodnio- 
itd . ! europejskich ca łkow ic ie  zala-

Sprawozdanie zaznacza, że j  m ały się. Europa zachodnia stoi 
nawet w  przemyśle budowy j  wobec w idm a kryzysu gospo- 
maszyn Europy zachodniej, k tó - j  ctarczego.
l'y ma większe zam ówienia na j U padkow i p ro du kc ji p rzem y-

M im o jawnego dążenia do za
mazania w łaściwego obrazu, 
sprawozdanie przyznaje, że ,.dla 
zbyt w ie lu  k ra jó w  I  k w a rta ł ■ n:e.ł_ przeżywa 
1952 roku  przypom ina kw a rta ł 
poprzedni. O bserwuje się zastój 
lub  spadek p ro du kc ji przem y
słowej i zatrudnienia. Bezrobo
cie... wzrosło... Spożycie obniża 
się nada l“ .

produkcję  zbro jen iow ą n iż in -  j płowej w  k ra jach  zależnych od 
ne gałęzie przem ysłu, no tu je  się 
zastój lub  znaczne obniżenie

USA towarzyszy pogorszenie 
się ich sy tuac ji finansow ej w  

produkc ji. Również przem ysł j w y n ik u  jednostronnego rozw o- 
sta lowy k ra jó w  Europy zachód- I 3u hand lu  ze Stanam i Z jedno- 
n ie j przeżywa coraz większe j  czonymi, k tó re  jednocześnie 
trudności. N iezw yk le  ciężka jest j  przeszkadzają w  rozw oju  no r-

Poriziękowanie 
przewodniczącego 

Izby Ludowej NR 11 
dla władz polskich

(f) B E R L IN  (PAP). Przewod
niczący Izby Ludow ej NRD J. 
D ieckm ann skierował na ręce 
szefa Polskie j M is ji D yplom a
tycznej w  B erlin ie , ambasadora j 
J. Izydorczyka podziękowanie i 
dla w ładz po lskich za oddanie: 
samolotu pasażerskiego do d y - j 
spozycji delegacji, k tó ra  przed j 
paroma dn iam i odbyła podróż i 
do Bonn.

M im o znacznego zwiększenia 
: p ro du kc ji na cele zbrojeniowe, 
j  globalne rozm iary  p ro du kc ji 
: przem ysłowej w  kra jach  E uro

py zachodniej n ieustannie spa- 
i dają. K urczy  się zwłaszcza pro- 
! dukcja  pokojow ych gałęzi prze- 
j m ysłu : włókienniczego, obuw ia-

sytuacja w  przemyśle węglo
wym , z powodu stałego w zro
stu im p o rtu  drogiego węgla a- 
m erykańskiego i  zmniejszenia 
się p ro du kc ji węgla w  kra jach 
Europy zachodniej.

We wszystkich k ra jach  E uro
py zachodniej ogranicza się 
budow nictw o mieszkaniowe, 
szkół, szpita li i innych ob iek
tów  cyw ilnych . ,,Sezonowe 
zwiększenie bezrobocia w  bu 
dow n ic tw ie  i przem yśle —

nego, samochodowego i  w ie lu  ! stw ierdza sprawozdanie — jest 
innych. Tak np. p rodukcja  prze- : w.ększe niż w  1951 r. i  w  la -
m ysłu w łókienniczego A n g lii, 
według danych sprawozdania.

tach poprzednich.“
K om is ja  ONZ przyznaje, że

zm niejszyła sie w  ciągu k ró t-  nakreślone nie tak  dawno p la- 
kiego okresu o dalszych 15 p ro - I ny  zwiększenia p ro d u kc ji prze-

m ainych stosunków hand lo
wych tych k ra jó w  ze Z w iąz
k iem  Radzieckim , C h inam i i 
k ra ja m i dem okrac ji ludow ej.

Upadek gospodarki Europy 
zachodniej przyczynia się do 
dalszego obniżania stopy życio
w e j szerokich rzesz ludności, 
pogłębienia nędzy mas pracu-

A n g lii, H o land ii, Danii, Belg ii, 
F ranc ji, A u s tr ii,  Szwecji, N iem 
czech zachodnich i  innych. Po
dobna jest sytuacja na odcin
ku  odzieży, obuwia, sprzętów 
dom owych i  innych towarów .

K om is ja  Ekonomiczna ONZ 
do spraw  Europy zmuszona b y 
ła przyznać, że w  I  kw a rta le  br. 
nastąpii dalszy wzrost bezrobo
cia w  k ra jach  Europy zachod
niej.

Szczególnie p lastycznie u w y
da tn ia ją  się na tle  ogólnego u - 
padku gospodarki państw  Eu
ropy zachodniej nowe sukcesy 
osiągnięte w  tym  okresie przez 
Zw iązek Radziecki i  k ra je  de
m okra c ji ludow ej. Ten kontrast 
jest tak  jaskraw y, że nie m ogli 
go nawet pom inąć autorzy 
sprawozdania K o m is ji Ekono

.jących i  nieustannego spadku j m icznej ONZ d la  spraw  E uro-
kcnsum cji a rty k u łó w  codzien
nego uży tku :

Sprawozdanie przytacza cha-

j  py.
j  W  k ró tk im  rozdziale (obejm u
jącym  m nie j n iż  jedną stronę

rakterystyczne dane dotyczące ! obszernego sprawozdania) po- 
konsum cji w  poszczególnych : św ięconym  k ra jom  Eui'opy 
kra jach . I  tak  np. nastąpił spa- : wschodniej, kom is ja  stwierdza, 
dek konsum cji żywności w  po- i  że „w  k ra jach  E uropy wschod- 
rów nan iu  z rok iem  ubieg łym  j  n ie j p rodukcja  ' przem ysłowa
we wszystkich k ra jach  bloku 
atlantyckiego, a zwłaszcza w  i

rozszerzała się nadal w  I  k w a r
ta le br. w  szybkim  tem pie".

Obrady między narodowej konferencji 
przeciw planowi Schumana

(f) B E R L IN  (PAP). Jak Już do- ( O świadczył on m. in., że kon - 
nosiliśm y, w  B e rlin ie  toczą się : ferencj a zwoiana została do Ber-

A a m ar g in  esi e

Obraz na miarę
B yw a ją  b u ty  na m iarę, ub ra 

n ia  na m iarę i trum ny  na m ia 
rę. Choć w  Stanach Z jedno
czonych kupu je  się podobno 
wszystko gotowe. A le  nie każ
dy — prezydent T rum an np. 
ma dość pieniędzy, żeby sobie j 
kupowap na m iarę nawet... : 
obrazy.

W padł ostatn io ja k  burza do 
a n tykw a ria tu  Charles Cohena 
w  Waszyngtonie. D zienn ikow i 
„N e w  Y o rk  T im es“  w inn iśm y 
wdzięczność za szczegółowy o- 
pia te j w izy ty .

P raw dz iw y znawca i mece
nas sz tuk i! — potrzeba mu n ie 
całe 7 sekund, by obejrzeć o- 
braz holenderskiego m istrza. 
W  ten sposób w  ciągu 17 m i
n u t obejrzał 150 obrazów. Nie 
d la  samej jednak ty lk o  p rzy - ] 
jem ności „oderw a ł się od spraw 
państwowych i  po litycznych 
k łopo tów “ . P rzyby ł tu, aby za
kup ić  obraz do swej rezydencji 
v  Indepcndencc. Szkoła, nazw i
sko autora, tem at obrazu — ja k  
ozna jm ił — obojętne. Ważne 
są ty lk o  w ym ia ry . M ianow ic ie : 
20 X  35 cali. „B o  w iem , gdzie 
ten obraz ma w isieć“  —  oznaj
m ił an tykw ariuszow i.

W ybór został wreszcie doko
nany; żądanym w ym ia rom  od
powiadało jedno z Płócien — 
przypadkiem  dzieło m alarza 
holenderskiego. Zam iast ru in  
na wzgórzu, k tó re  obraz przed
stawia, pan prezydent w o la łby  
w praw dzie  coś zabawniejszego, 
aie skoro rozm iar odpowiada — 
to grunt. N ie trzeba było nic 
obcinać. Szkoda by by ło  zw ła 
szcza grube j złoconej ram y (ra 
m y teraz b. podrożały).

D e tektyw  odnidsł nabytek do 
samochodu, za n im  podążył roz
prom ien iony pan T rum an. Na 
tym  kończy się reportaż „N ew  
Y o rk  T im es".

Obraz b y ł rzeczyw iście na 
m iarę. Na m iarę „am e ryka ń 
skiego s ty lu  życia“ .

TIK 1

obrady M iędzynarodow ej K on 
fe ren c ji przeciwko p lanow i 
Schumana. W pierw szym  dn iu
obrad przewodniczący zw iązku , ,
m etalowców NRD oraz członek I na- Emi1 o t to  m o w lł 0 w Pły

lina  dla przedyskutowania m e
tod w a lk i k lasy robotniczej prze
c iw  rea lizac ji planu Schuma-

kom ite tu  adm in istracyjnego 
M iędzynarodowego Zrzeszenia

w ie  planu Schumana na po
garszanie się sy tuac ji k lasy ro -

klasa robotnicza może skutecz
nie przeciw staw ić się tym  kno 
waniom  im peria lis tów . Kreśląc 
szeroko program , w a lk i E m il 
O tto  wezwał rob o tn ików  do 
tworzenia kom ite tów  jedności 
robotniczej, k tó rych  zadaniem 
będzie organizowanie w a lk i

zw iązków  zawodowych pracow - ! botniczej (wzrost bezrobocia, i przeciw ko p lanow i
n ików  przem ysłu m eta lurg icz
nego i budow y maszyn, E m il 
O tto, w yg łos ił obszerny re fe ra t 
zasadniczy.

obniżanie zarobków itd.).
Podkreślając agresywny, w o 

jenny cha rakter p lanu Schuma-

Schumana
zakładachw  poszczególnych 

pracy.
D ru g i dzień obrad poświęcony

na, mówca wskazał, że jedyn ie j  b y ł dyskus ji nad referatem .

L u d n o ść  T r iz o n ii  dom aga się 
k o n ty n u o w a n ia  ro zm ó w  w spraw ie  

je d n o śc i N ie m ie c
(f) B E R L IN  (PAP). P rzyjazd

i propozycje delegacji Izby L u 
dowej NRD przedłożone prze
wodniczącemu Bundestagu w  
Bonn w yw o ła ły  szeroki od
dźw ięk wśród ludności N iem iec 
zachodnich. Jak podaje agencja 
AD N , ponad 2.300 m ieszkańców 
Ham burga zgromadzonych na

m yśln ie treść depeszy do prze
wodniczącego Bundestagu dr 
Ehlersa.

„Ż y w im y  nadzieję — czytam y 
•m. in. w  depeszy — że rozm owy 
rozpoczęte w  Bonn będą p ro
wadzone nadal i dadzą możność 
przeprowadzenia ogólnoniem ie- 
ckich wyborów ' i powołan ia de-

jednym  z w ieców zażądało od j  legacji ogólnoniem ieckiej 
Bundestagu bezzwłocznego | konferencję  . czterech
przy jęc ia  decyzji w  spraw ie 
prowadzenia nadal rozmów 
m iędzy pe łnom ocnikam i B u n 
destagu i  Izby  Ludow ej NRD.
Na w iecu uchwalono jedno-

na 
m o

carstw “ .
Potężny wiec odbył się ró w 

nież w  dn iu 24 bm.‘ w  Bremie. 
Na wiecu przem aw ia li m. in. b. 
kanclerz Rzeszy d r W irth , b.

deputowana do parlam entu 
bońskiego z ram ienia CDU 
Charlo tte  F leischmann. W ypo
w iedzie li się on i zdecydowanie 
za dalszym prowadzeniem  ogól- 
noniem ieckich rozm ów celem 
przyw rócenia jedności Niemiec. 
W uchwalonej jednom yśln ie  re 
zo luc ji uczestnicy w iecu w zy
wają m ieszkańców B rem y do 
w ykorzystan ia  wszelkich środ
ków  w  celu skłonienia Bundes
tagu do kon tynuow ania  rozm ów 
ogólnoniem ieckich i  anulowania 
„u k ła d u  ogólnego“ .

Przed Kongresem  
O b ro ń có w  P oko ju  

k ra jó w  A z ji
(f) M O S K W A  (PAP). Dzien

n ik  „P raw da “  w  koresponden
c ji w łasne j z Pekinu, om aw ia
jącej ostatnie przygotow ania do 
Kongresu O brońców Pokoju 
k ra jó w  A z ji i  s tre fy  P acyfiku  
pisze, że naród ch ińsk i w ita  z 
głęboką radością p rzyb yw a ją 
cych do P ekinu delegatów na 
Kongres. P rzyby ły  ju ż  m. in. 
delegacje In d ii,  Now ej Ze lan
d ii, A u s tra lii,  V ie tnam u, Kore i, 
B urm y, Cejlonu.

P E K IN  (PAP). Agencja No
w ych Chin donosi, że do Pe
k in u  p rzyb y ły  m. In, delegacje 
K o lu m b ii i  USA na Kongres 
O brońców P oko ju  k ra jó w  A z ji 
i  s tre fy  P acyfiku . Delegatów 
serdecznie w ita li m ieszkańcy 
sto licy Chin.

N a ro d y  św ia ta  u ka rzą  w in n y c h  zb ro d n i 
s tosow an ia  b ro ili b a k te rio lo g ic z n e j

Sprawozdanie Międzynarodowej Komisji Naukowej o stosowaniu 
broni bakteriologicznej przez USA w Korei i Chinach

W a lk i w K ore i
(f) P E K IN  (PAP). — Dowódz- 

! tw o naczelne K oreańskie j A r  - 
| m ii Ludow ej w  kom unikacie  o_ 
I głoszonym w  P henjan ie w  dn iu  
I 25 w rześnia donosi, że na fro n - 
] tach nie zaszły żadne zm iany, 
j Na poszczególnych odcinkach 

fro n tu  jednostk i koreańskie j a r- 
j  m ii ludow ej w raz z ochotn ikam i 
j  chm skim i p row adz iły  w a lk i o 
i znaczeniu loka lnym . A rty le r ia  
przeciw lo tn icza i  strzelcy —  n i
szczyciele sam olotów zestrzeliły 
3 i  uszkodziły 4 sam oloty n ie 
p rzy jac ie lsk ie .

PROF. DR W IT O LD  
S T A R K IE W IC Z ,

dziekan W ydzia łu  Lekarskiego 
Pom orskie j A kadem ii Medycznej 

w  Szczecinie:

Prusacy i  H it le r  nie dbali o 
to, by założyć w  Szczecinie w yż
szą uczelnię. To było m iasto bo
gatej burżuazji i nędzy robot
niczej. Za czasów w ładzy lu -

| nie brak także czołowych akty- I dy na przekór wrogom — re w i- 
! w is tów  we Froncie Narodowym, j zjonistom  niem ieckim  i ich ame- 
j Ludność ta potępia im p e ria li- I rykańskim  opiekunom wiedzie- 
i stów am erykańskich, przygoto- j liśm y, że ziemie te zagospoda- 
! wujących mordercze narzędzia ] ru jem y. że zadymią na nich k o -
w Niemczech zaeh., przygotowu 
jących bratobójczą wojnę 
Niemczech.

Mogę zapewnić, że p a trio 
tyczna ludność w arm ińsko - 

| mazurska kroczyć będzie w  p !er-

m iny fabryk, że pola pokry ją  się

dowej powstały tu  3 wyższe u- j  wszych szeregach w a lk i o pokój 
czelnie i dzisia j Szczecin liczy
5 tys. słuchaczy wyższych szkół.

Wyższe uczelnie w  Szczecinie 
w ypuśc iły  ju ż  1.600 specja li
stów z wyższym wykształceniem  
— inżynie rów , ekonom istów i 
lekarzy. P racu ją oni dzisiaj za
rów no na teren ie Ziem  Odzy
skanych, ja k  i na terenie pozo
stałych w o jew ództw  Polski na 
odpowiedzialnych stanowiskach.

Na z iem i szczecińskie j. is tn ie 
je  ważny moment, k tó ry  pobu
dza do pracy i m łodzież i  p ra
cow n ików  naukowych. Tym  
mom entem  jest świadomość, że 
zadaniem naszym jest odbudo
wa polskości na tych  ziemiach.

W O JCIECH ŻU K R O W S K I, 
lite ra t:

Jestem jednym  z pisarzy, k tó 
rzy tu w kroczy li w  mundurze. 

I z bronią w  reku. k tórzy  przy
w ieź li tu pierwszych repa trian 
tów, wreszcie sami się tu osie
d l i l i  — by towarzyszyć Wam 
w pracy i tworzyć.

Jednak było nas za mało. 
Dlatego dziś świadom i odpo

wiedzialności przed h is to rią  i na
rodem postanawiam y: 

Jednogłośną uchwałą walnego 
zebrania Zw iązku L ite ra tów  
Polskich — roztoczyć trw a łą  i

w  ] łanam i zbóż.
Władza ludowa przyszła nam 

z pomocą. Dziś z dumą może
my powiedzieć, że dorobek nasz 

! jest ogromny.
M y chłopi w iem y, że zawdzię- 

| czarny to wszystko naszej w ła 
dzy ludowej. M v. chłopi polscy, 

¡szczególnie kochamy naszego 
um iłowanego Prezydenta Bnle- 

I sława B ieruta. W iemy, ile zaw
dzięczam y w ie lk iem u Zw iązko- 
j w i Radzieckiemu, k tó ry  dał nam 
| broń do ręki, by wyzw olić  z 
j  w iekow ej n iew oli nasz k ra j i 
| na zawsze zespolić Z iem ie Za- 
! chodnie z Macierzą.

jest świadomość, że ziemie te i na jtrosk liw szą opiekę nad Zie-

(f) 'P E K IN  (PAP). — W Pe- 
km ie  ogłoszono w  4 językach 
—- francuskim , angie lskim , ro
sy jsk im  i ch ińsk im  sprawozda
nie M iędzynarodowej K om is ji 
Naukowej, k tó ra  badała fak ty  
stosowania broni bakte rio log i
cznej w  Kore i i w  Chinach.

Jean M a lte rre  (Francja), in ży - 
n ie r-ro ln ik , dy re k to r laborato
riu m  fiz jo lo g ii zwierzęcej w 
G rignan, b y ły  ekspert w e te ry
na ry jn y  z ram ienia U N R R A ; d r 
Joseph Needham (W ielka B ry 
tania), le k to r b io log ii i chemii 
na (uniwersytecie w  Cam-

Amerykanie usiłują 
wcielić do oddziałów 

Li Syn-mana 11 tysięcy 
koreańskich I chińskich 

jeńców wojennych
(f) P E K IN  (PAP). Jak podaje 

j agencja Nowych Chin z Kae - 
w o li w o jsk  ludowych lo tn ikó w  j SOngu, przewodniczący delega - 
am erykańskich Enocha, Quinna. i cj j  koreańsko _ ch ińsk ie j gen. 
Oncala i Knissa, k tó rzy  dóko- j  Nam  j r  z w ió c ił się do strony 
n yw a li zrzutów  bomb bakterio - j  am erykańskie j z energicznym

w  terenie, zbadała dowody rze
czowe i  przesłuchała setki 
św iadków. K om is ja  przesłucha
ła  także znajdujących się w  nie-

W skład K om is ji powołanej j  bridge, daw ny k ie ro w n ik  w y - j logicznych. Sprawozdanie K o - !. p ro testem przeciw ko zam iarom  
przez B iu ro  W ykonawcze Sw ia- ! działu nauk przyrodniczych w  j  m is ji składa się z pięciu roz- ¡ A m erykanów  wcie lenia do od- 
tow e j Rady Pokoju weszli na- j  UNESCO; d r O lic iero O livo  działów. j  (jzi aió w  L i  Syn-m ana 11.000 ko-
stępujący znani uczeni: d r An- 
drea Andreen (Szwecja), dyrek
to r centralnego labora torium  
klin icznego przy zarządzie szpi
ta li m ie jsk ich  w  Sztokholm ie;

Tow. Edda Tennenhaum

Zm arła  towarzyszka Etlda 
Tm nenbaum , człowiek, k tó ry  z 
łló rą pój w ieku s łuży ł spraw ie 
k lasy robotniczej, spraw ie so
cja lizm u.

Jako członek S D K P iL  bierze 
czynny udzia ł w  rew o lu c ji 1905 
r, w Warszawie, w  B ia łym sto 
ku, w Łodzi. P rowadzi robotę 
uśw iadam iającą wśród żo łn ie
rzy carskich, przem awia na ze
braniach i wiecach, agUuje i 
redaguje. Jest d legatem na V 
i V I Z jazd S D K P iL. Robotnicza 
Łódź w yb iera  Ją w  skład dele
gacji S D K P iL  na V Zjazd b ra t-

tn ie j SDPRR. T u ta j, podobnie 
ja k  cała delegacja SD K P IL , po
piera lin ię  bolszewików.

Aresztowana i zesłana na Sy
b ir, ucieka, by w róc ić  do W ar
szawy, do pracy. M usi jednak 
uchodzić zagranicę. W  B e rlin ie  
staje niezw łocznie do w a lk i w  
szeregach n iem ieck ie j k lasy ro 
botniczej. W  la tach pierwszej 
w o jn y  sW iatowej znalazła się 
w  Paryżu. W ierna sztandarow i 
in te rnac jona lizm u w alczyła o- 
fia rn ie  przeciwko w o jn ie  im pe
ria lis tyczne j i  zdradzieckim  
przywódcom  I I  M iędzynaro
dówki.

Po zw ycięstw ie W ie lk ie j Re
w o lu c ji P aździern ikow ej udaje 
się ona do K ra ju  Rad t tu  po
zostaje przez dług ie  la ta  służąc 
ze wszech s ił w ie lk ie j spraw ie 
Lenina —• Stalina.

W la tach w o jn y  dom owej 
pracuje na froncie  den ik inow - 
skim , w  cen tra lnych in s ty tu 
cjach p a rty jnych  i radzieckich, 
a następnie na fronc ie  budow 
n ic tw a  pokojowego, w  A k a 
dem ii K om unistyczne j w  M o
skw ie, w  A rch iw u m  R ew olucji 
i wszędzie, dokąd ją  posyła 
P artia .

W roku  1946 w raca do k ra ju .
Pracowała do osta tn ie j c h w i

li, by jeszcze u schyłku życia, 
w  m iarę s ił, służyć spraw ie, o 
k tó re j zwycięstwo rozpoczęła 
w a lkę  w  latach młodzieńczych 
— spraw ie Polski socja listycz
nej.

Cześć Je j pamięci.
GRONO TO W A R ZY S ZY

(W łochy), profesor anatom ii na 
w ydzia le lekańskim  un iw ersy
te tu  bolońskiego, daw ny lek to r 
b io log ii ogólnej na un iw ersyte
cie w  T u ryn ie ; d r  Samuel B. 
Fossoa (Brazylia), profesor pa
razyto log ii na un iwersytecie w  
Sao Paulo; d r N. Żukow -W e- 
reżn ikow  (ZSRR), profesor bak
te rio log ii, wiceprezes radziec
k ie j A kadem ii M edycyny, by ły  
g łów ny ekspert lekarsk i na 
chabarowskim  procesie w o jsko
wych japońskich, k tó rzy  b ra li 
udzia ł w  w o jn ie  bakterio log icz
nej. W  pracach K om is ji b ra li 
udzia ł ponadto d r Graziosi 
(W łochy), asystent in s ty tu tu  m i
krob io log ii w  Rzymie, d r Tsian 
San-tsian (Chiny) i in n i uczeni.

Członkow ie M iędzynarodowej 
K om is ji N aukowej przebyw ali 
w  Chinach i w  K ore i północnej 
od 21 czerwca br. do początku 
września br. W okresie tym

Sprawozdanie zaw iera szcze- ! reańskich i  ch ińsk ich  jeńców
gółowe dane dotyczące zakażo
nych zarazkam i chorobotw ór
czym i owadów, ja k ie  w y k ry to  
w  K ore i północnej i  w  Chinach,

w ojennych.
P row oka cy jny  ak t —  ośw iad

czył m. in . gen. Nam  I r  —  p rzy 
go tow yw any obecnie przez w a -

północno-wschodnich po prze- j  szą stronę świadczy o waszej 
locie sam olotów am erykańskich, j  niechęci oparcia roze jm u w  K o - 

...  . . . . .  , ! re i na spraw ied liw ych  po ds ta -
'  W  dn iu 31 sierpnia w  Pekinie : h , spełn ien la  w o li naro -
nastąpiło podpisan e sprawo- | m iłu i7 cvch pokój. N ie m a- 
zdama M iędzynarodow ej K o- :
m is ji Naukowej. cie żadnego prawa decydować 

jednostronn ie o losie jakiego - 
Po podpisaniu sprawozdania j. ko l w ie k  naszego żołnierza, zna j

dującego się w  waszej n iew o li. 
Samowolne zatrzym yw anie  na
szych Jeńców w o jennych w  ce
lu  użycia ich jako  mięsa a rm a t
niego stanow i próbę zwiększenia 
waszych s ił zbro jnych, w  celu 
przedłużania i rozszerzenia w o j
ny  w  K ore i. N ie śc ie rp im y tego

są nasze i na zawsze nasze po
zostaną. To przekonanie tk w i w 
nas mocno.

M IC H A Ł  R Y S IN S K I, 
przewodniczący spółdzielni p ro
du kcy jne j w  M iłin ie , w o j. w roc

ław skie :
Ja, jako przewodniczący spół

dz ie ln i p rodukcy jne j w  M ii i-  
nie, chcia łbym  podzielić się o- 
siągnięciam i, ja k ie  już  mamy.
, K iedyś w  naszej . gromadzie 
wydajność z hektara wynosiła 
od 10 do 13 kw in ta li. Dziś zbie
ram y pszenicy od 25 do 32 k w in 
ta li, żyta — 23 kw in ta le , jęcz
m ienia —- 32 kw in ta le . Hodowla 
bydła i  trzody chlewnej w zro
sła w ie lo k ro tn ie  od 1949 r. I  tak. 
m ie liśm y 12 k ró w  — dziś jest 
76, trzody chlewnej było 28 — 
a dziś jest przeszło 120.

O tw orzy ły  się dziś w ro ta  do 
szkół dla chłopskich dzieci. Na
sze dzieci z M ilin a  uczą się dziś 
na inżyn ie rów  ro lnych, na tra k 
torzystów  i m echaników, są o fi
ceram i naszego^Ludowego W o j
ska.

Ja, z k rw i i  kości chłop po l
ski, poniew ierany i n ikom u nie
potrzebny przed w ojną, dziś w  
naszej Polsce Ludow ej zostałem 
w ysun ię ty  niedawno przez chło
pów jako  kandydat na posła do 
Sejmu Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludowej. Powiem wam  też, że 
n igdy w  życiu nie m yśla łem  na
wet, że kiedyś mogę dostąpić 
takiego zaszczytu.

W  im ien iu  swoim  i wszyst
k ich chłopów pracujących na 
Dolnym  Śląsku przyrzekam  
Wam, że pracować będziemy ze 
wszystkich s ił nad um ocnieniem 
w ładzy ludow ej i sojuszu ro 
botniczo - chłopskiego, nad da l
szym wprowadzeniem  zmecha
nizowanej upraw y ro li, nad 
dalszym uspółdzielczaniem wsi 
po lskie j 1 podnoszeniem w y d a j
ności z hektara.

G ERTRUDA K N Y F F E L, 
nauczycielka w ie jska  z pcw. 
Ostróda, przedstaw icie lka rdzen
ne j ludności W a rm ii i M azur:

Ludność w arm ińsko-m azurska 
cieszy się wolnością polityczną, 
społeczną i  narodową. M łodzież 
w arm ińsko - m azurska świado
mie garnie się do szkół zawo
dowych, by zasilać now ym i ka
dram i szeregi w y k w a lifik o w a 
nych pracow ników , tak  potrzeb
nych nam do rea lizac ji planu 
6-łetniego. Rodzice świadomie 
rea lizu ją  spójn ię między m ia
stem i wsią, po tra fią  przodować 
w  odstawach żywca, m leka, zbo
ża oraz w  kon tra k tac ji. Wśród 
ludności w arm ińsko - m azurskie j

m iam i Odzyskanvmi. W ysłać tu 
najlepszych pisarzy, by poznali 
codzienne trosk i i radości m ie
szkańców. B.y ukazali im  nie
śm ierte lne piękno naszej k u ltu 
ry , m ów ili im  w ie lką  urzekają
cą prawdę o odrodzonej Pol
sce — Polsce Ludow ej — i by 
Polsce m ó w ili o tych ziemiach, 
k tóre na w ie k i w  jedną całość 
zrosły się z Macierzą!

H A L IN A  STOBRAW A, 
studentka I I  roku wydzia łu  che
m ii P o litechn ik i Ś ląskie j im .

W incentego Pstrowskiego:
Chciałabym  w im ien iu  m ło

dzieży Śląska, w  im ien iu 
ZM P-owców, a zwłaszcza w 
im ien iu  stud iujących dziewcząt 
opowiedzieć o naszej pracy, o 
studiach, które przed w o jną  dla 
n ie jednej czy niejednego z nas 
by łyby ty lk o  marzeniem.

Dziś w  w o jew ództw ie kato
w ick im  m am y aż 9 wyższych 
uczelni. M am y 1008 szkół typu 
podstawowego i  licealnego, z 
k tó rych  40 wybudowano w  
tym  roku. M am y dziesiątki 
szkół zawodowych, m am y w re 
szcie ponad 60 szkół dla p ra 
cujących, ja k ich  daw n ie j w  o- 
góle nie było.

Zbudowano już  i dale j się roz
budowuje miasteczka akademic
kie  w  G liw icach i w  Zabrzu. 
Równocześnie u leg ły popraw ie i 
ulegają bez przerw y nasze w a
ru n k i bytowe.

A  najważniejsze jest to, że 
w łaśnie z tych wszystkich udo
godnień korzystam y my, m ło
dzież robotnicza, chłopska, że 
korzysta z tego ludność rodzi
ma, przy czym te j ostatn ie j jest 
coraz w ięcej na naszych uczel
niach. Rdzenni Ślązacy uczą się 
bardzo dobrze, przodują też w  
pracy społecznej.

Program  W yborczy F rontu 
Narodowego rysu je  przed na
m i nowe, świetne perspektywy. 
Chcemy dojść ja k  najszybciej 
do tak ich  w yn ików , jak ie  ob
serw ujem y w  Zw iązku Radziec
kim .

FR A N C IS ZE K  K IE R N IC K I,
b y ły  żołnierz I D y w iz ji im . 
T. Kościuszki — obecnie sołtys 
grom. Czarnów, gm. Gorzyce, 

woj. zielonogórskie:

Byłem żołnierzem I dyw iz ji 
im. Tadeusza Kościuszki. W spól
nie z żołnierzam i radzieckim i 
prze lewaliśm y krew  o powrót 
naszych odwiecznych piastow
skich ziem do Macierzy.

Po zwycięstw ie w róc iliśm y na 
te ziemie. Tysiące nas przyszły 
tu z go łym i rękam i, ale już  w te-

K A Z IM IE R Z  LAGOSZ 
; ks. in fu ła t — ordynariusz D ie

cezji W rocław skie j:
Dum ny się czuję, że byłem  

| p ion ierem  na tych ziemiach i  
i w tym  mieście. W idziałem  je - 
i szcze dym iącą pożogę, k tó rą  po- 
I zostaw ił na u licach m iasta 
k rw a w y  h itle ryzm ,

Wte’dy to ludzie m ałej w ia ry , 
j  ludzie słabi, stojąc na ru inach 
j  i zgliszczach m a w ia li: „K tóż  
1 zdoła odbudować te dom y“ , a 

in n i staw ali przed zmiażdżony
m i m uram i prastare j ka ted ry  
w rocław skie j i  w y ro kow a li: 
„O dbudowa te j ka ted ry  w ym a
ga pracy pokoleń“ .

M inę ło  dziś zaledwie 7 la t od 
owych słów zwątpienia, a pod
niesiona z upadku katedra w ro
cławska w ita  przybyw ających 
na D o lny Śląsk i  do W rocła
w ia potęgą swej s tru k tu ry , cza
rem swej sztuk i i  urzeka m uzy
ką na jw iększych w  Polsce or
ganów.

U m iłow an ie  tw orzy zapał, a 
zapał tw orzy cudy. Naród po l
ski zasłuchany w  tempo poko
jo w e j pracy, w ykazu je  jednak 
zaostrzoną czujność w  tę stronę, 
skąd dają się słyszeć głuche 
pom ruk i odwetu, zawiści, groź
by, skąd słyszy szczęk p iek ie l
nej morderczej bron i. To nas 
niepokoi jako ludzi, k tórzy  prze
ży li potworności m ordów  h itle 
rowskiego reżimu. To nas nie 
ty lk o  niepokoi, lecz i  oburza, 
w yw o łu je  protest, zacieśnia na
sze szeregi.

Pragnę, aby w  dzisiejszych 
obradach do głosów, k tó re  pa
dają na te j sali, p rzy łączył się 
i glos przedstaw icie la Kościoła 
ka to lick iego na naszych Zie
m iach Odzyskanych. Pragnę tu  
dać świadectwo zgodności, jaka 
panuje wśród wszystkich Po
laków , zarówno w  spraw ie nie
naruszalności naszych granic, 
ja k  i w  spraw ie pokoju i budo
wania gospodarczej pomyślno
ści naszej Polski Ludowej,

Pragnę tu z całym  naciskiem  
podkreślić, że k łam stw a, roz
siewane przez zaślepionych na
cjonalizm em  niem ieckich re w i
zjonistów, godzą w  rów ne j m ie
rze w  dobro narodu polskiego, 
ja k  i  w  au to ry te t Kościoła.

M y, Polacy, a szczególnie m y 
ka to licy  polscy, go tow i jesteś
m y zapomnieć o w ie low ieko
wych krzywdach, gotow i jesteś
m y wyciągnąć rękę do szczerej 
zgody, nie w o lno nam .jednak 
milczeć i z pobłażaniem to le ro 
wać działalność tych Niemców, 
k tórzy, idąc śladam i H itle ra , 
kn u ją  nowe p lany wojenne i 
m ilionom  ludzi szykują zagładę. 
Dla tych m ożemy mieć ty lk o  
tw arde słowa. I  nie ty lk o  słowa. 
Odpowiedzią naszą jest zgod
ność poglądów . wszystkich Po
laków  i wzmożony w ys iłek  p ra
cy nad budowaniem pom yślno
ści i  rozkw itu  naszej O jczyzny.

Wbrew piłsudczyźnie lud śląski łwardo siał
przy polskości

P rzem ów ien ie  h is to ry k a  p ro f. Jana K u li

pro f. Jean M a lte rre  zabra ł głos 
w  Im ien iu  K om is ji.

— Pragniem y podkreślić — 
ośw iadczył m. in. pro f, M a lte rre  
— że C h iny i Korea sta ły się 
is to tn ie  obiektem  w o jn y  bak
terio logicznej i że odpowie
dzialność za to ponoszą s iły  
zbrojne USA. S tw ierdzam y te i  nigdy. Wasza strona pow inna
fa k ty  wobec narodów całego 
św iata. M am y nadzieję, że w

Kom isja zbadała dokum enty j  ten sposób przyczyn im y się do 
dotyczące w o jn y  bakterio log icz- j  położenia kresu tym  zbrodniom  
nej, przeprowadziła inspekcje I na przyszłość.

(łiadomości spor t owe
Z pobytu lekkoatletów  

A T K  w  Warszawie
W  c z w a rte k  25 bm . w  g od z in ach  

p o ra n n y c h  p rz e b y w a ją c a  w  W a r
szaw ie  re p re z e n ta c y jn a  d ru ż y n a  
c e n tra ln e g o  k lu b u  A r m i i  C zechosło
w a c k ie j — A T K  z ło ż y ła  w ieńce  w  
M a u z o le u m  P o le g ły c h  Ż o łn ie rz y  
A r m i i  R a d z ie c k ie j o raz  na G ro b ie  
N ie zn a ne g o  Ż o łn ie rz a . N as tęp n ie  
le k k o a t le c i czechos łow accy  z w ie d z i
l i  W arszaw ę. M . in . z w ie d z il i  o n i 
P lac  K o n s ty tu c j i.  N a w y s ta w ie  M D M  
s p o r to w c y  cze cho s ło w a ccy  z w ie l
k im  z a in te re s o w a n ie m  o g lą d a li p la n 
sze, p rz e d s ta w ia ją c e  poszczegó lne  
e ta p y  p rz e b u d o w y  u l. M a rs z a łk o w 
s k ie j.

Po p o łu d n iu  le k k o a t le c i A T K  o d 
b y li  t re n in g  w  A k a d e m ii W y c h o 
w a n ia  F izyczn eg o  na B ie la n a c h , a 
w  god z in ach  w ie c z o rn y c h  o becn i 
b y li  na p rz e d s ta w ie n iu  w  C y rk u .

P iłk a rz e  i b o k s e rz y  C W K S  p rz y -

bezzwłocznie zaniechać tego bez 
prawnego, jednostronnego aktu. 
W przeciw nym  w ypadku  ponie
siecie ca łkow itą  odpow iedzia ł - 
ność za w yn ika jące  z tego na - 
stępstwa.

g o to w u ją  się na s p e c ja ln y m  obozie  ; (ZS R R ), B a rcza  (W ę g ry ) p o k o n a ł

Sukcesy \ietnamskiej 
armii ludowej

(f) M O S K W A  (PAP). — A- 
gencja TASS donosi z Szang
ha ju  za V ietnam ską Agencją 
In fo rm a cy jną  o w ie lk im  suk
cesie v ie tnam skie j a rm ii ludo
w e j odniesionym  w  południo
w e j części k ra ju . 31 sierpnia 
w o jska ludowe przedostały się 
do oko lic  położonych w  pobliżu 
Saigonu I zniszczyły tam  w ie l
k ie  magazyny m ateria łów  pęd
nych i am un ic ji. Na skutek po
żaru, k tó ry  trw a ł od god. 4 nad

czem  (Ju g o s ła w ia ), Aw c rb a c h  ^SRR) | r a n e m  do godz. 7 w ieczór oraz
wybuchu am un ic ji zginęła kom 
pania francuskich w o jsk kolo
n ia lnych. W edług niepełnych 
jeszcze danych, zniszczono 10

b y ła  g ru p a  s p o rto w c ó w  ra d z ie 
c k ic h  — u c z e s tn ik ó w  Ig rz y s k  O lim 
p ijs k ic h  w  H e ls in k a c h .

W  czasie za w o d ó w  le k k o a t le ty c z 
n y c h  d o s k o n a ły  w y n ik  u z y s k a ł 
m is trz  s p o rtu  L i t u je w  (L e n in g ra d ). 
L itu je w ’ z a a ta k o w a ł re k o rd  św ia ta  
w  b iegu  na d ys ta n s ie  440 y a rd ó w  j 
p p ł. (402.16 m ). P ró ba  p o w io d ła  się. 
Z a w o d n ik  ra d z ie c k i u z y s k a ł czas 
51,8, co je s t n o w y m  re k o rd e m  ś w ia 
ta lep szym  od  p o p rze d n ie g o  o 0,1 
sek.

K O T O W
P R O W A D Z I W  T U R N IE J U  

S Z A C H O W Y M
D o g ry w a n ie  o d ło ż o n y c h  p a r t i i  p ią 

te j i  szóste j ru n d y  da ło  n a s tę p u ją 
ce w y n ik i .

w  lepsze j p o z y c ji p o p e łn ił w  n ie d o - 
czasie b łą d  i p rz e g ra ł ze S ta h lb e r-  
g iem  (S zw ec ja ), G o io m b e k  (A n g lia )  
bez g ry  p o d d a ł p a r t ię  P e tro s ja n o w i

Tow . Fchła Tennonbaum
d ,: U irz k a  S D K P IL , n ie z ło m n y  b o jo w n ik  ruchu kom unistycznego, 

s ionek  P ZP R  zm a rła  24.1X1952 r. w  W arszaw ie przeżywszy  
la t  72.

P og rzeb  odbędz ie  się * d n ia  28 w rze śn ia  br. o godz. 13 na Po
w ązkach  — cm entarz W ojskow y

Podst. Orgs P a rty jn a  p rzy  KC P ZP R

w  W a rsza w ie  do sp o tk a ń  z A T K  
| w  P radze , z o rg a n iz o w a n y c h  z o k a z ji 

Ś w ię ta  A r m i i  C ze ch o s ło w a ck ie j.
W y ja z d  do P ra g i p rz e w id z ia n y  je s t 

1 p a ź d z ie rn ik a  b r. razem  z p o w ra - 
i ca jacą  do k r a ju  e k ip ą  le k k o a t le tó w  

A T K .
; P iłk a rz e  będą g ra li  z A T K  6 paź

d z ie rn ik a , a ty d z ie ń  p ó źn ie j o d - 
; będzie  się re w a n ż o w y  m ecz w  W a r

szaw ie  z o k a z ji  ś w ię ia  W o jska  P o l
sk iego.

Litujew ustanowił nowy 
rekord świata

A L M A -A T A . D o stolic? R epubli-

E liskasesa  (A rg e n ty n a ).
R em isem  z a k o ń c z y ły  się  p a r t ie : 

P e tro s ja n  (ZSR R ) — P i ln ik  (A rg e n 
ty n a ), T a jm a n o w  (ZSR R ) — W a jto -  
n is  (K a na d a ), M a ta n o w ic z  (Ju go s ła 
w ia ), — W adę (N ow a  Z e la n d ia ), 
S ta h lb e rg  (S zw ec ja ) — P i ln ik  (A r 
g e n ty n a ), P a ch m a n  (C zechos łow a
c ja ) — M a ta n o w ic z  (Ju go s ła w ia ), 
W adę (N ow a  Z e la n d ia ) — Sanchez 
(K o lu m b ia ) , W a jto n is  (K anada ) — 
S te in e r  (U S A ).

W tu rn ie ju  p ro w a d z i zd ecyd o w a 
n ie  K o to w , k tó r y  na 5 p a r t i i  z e b ra ł i

„G erm an izow ał się szybko 
polski obszarnik, służąc na 
dwóch łapkach za prawo w yc i
skania ostatniego potu ze swego 
poddanego, polskiego chłopa.

T y lko  lud  pracujący m iast i 
wsi, w b rew  obszarnikom, w brew  
kap ita lis tom , w brew  większości, 
zwłaszcza wyższego duchowień
stwa — tw ardo sta ł p rzy pol
skości.

Pilsudczyzna i przedstawiciele 
p raw icy  pepesowskiej o fia ro 
w y w a li swe usługi w yw iadow i 
n iem ieckiem u i  austriackiem u. 
P lanując przyszłą Polskę, re 
zygnow ali z góry z Gdańska; 
Szczecina, W rocław ia, Katow ic, 
¡Poznania i  Torunia.

W  sejm ie p rusk im  jeden ty l
ko głos m ia ł odwagę wśród 
rozpalonego szow inizm u zgro
madzonych przedstaw icie li ju n - 
k ie rs tw a i bu rżuazji z powoła
niem  się na M arksa i Engelsa 
bronić praw  narodu polskiego. 
B y ł to głos radykalnego posia 
socja ldem okraty Stoebla, k tó 
ry  — powołując się na swe kon
ta k ty  z S D K P iL  — stw ie rdz ił, że 
krzyw dzic ie le  Polski są jedno
cześnie na jw iększym i wrogam i 
również niem ieckiego narodu i 
całej ludzkości.

Razem niem al z objęciem 
fu n k c ji naczelnego wodza pań- j 
stwa polskiego P iłsudski p rzy
ją ł posła niem ieckiego hr. 
Kesslera. W szystkie państwa so_

m ilionów  li t ró w  benzyny, 4 m i-  j  ^us?nicze Jeszcze w  stanie
lio n y  litró w  smarów, 1.000 bomb j ) 'r°,‘|n^  z Nlemcam ’ po1 Polsk i
półtonowych, 1.000 bomb na
palm owych, 50 m ilion ów  naboi.

k i  K azachskie j — A łm a -A ta  p rz y - 1 6, T a jm a n o w  — 3 z 5.

było jeszcze pod niem iecką oku
pacją —  a tenże Kessier w  pa
m ię tn ikach swoich n iedyskre t
nie zdradził, że P iłsudski zapew
n ia ł go, że nie m yś li nawet o 
żołnierzach polskich z zaboru 
pruskiego. W  tym  samym cza
sie n iem ieckie rady delegatów 
robotniczych i żo łn ie rsk ich w
Olsztynie, Bytom iu , Zabrzu i in - i o bliższych i zupełnie b lisk ich  

! troslan*— HeHerk— » / i  Psi Zjednoczonych j  nych miastach m an ifestu ją  swe j dziejach polskiego chłopa i  ro-
Barcza, Pachm an i P iln ik  — po 3,5 z

Kronika dyplomatyczna
(f) Prezes Rady M in is trów  

Józef C yrankiew icz p rz y ją ł w 
dn iu  25 bm. Posła Nadzw y- 

5 p u n k tó w , s ta h lb e rg  m a 4,5 p k t. I czajnego i  M in is tra  Pełnomo-

cja i A ng lia  m yślą przez c h w i
lę o oddaniu Śląska Polsce — 
tak długo, ja k  długo zastraszo*- 
ne są niem iecką rewolucją . Z 
chw ilą , gdy uspokaja ich zw y
cięska w  Niemczech kon trrew o
luc ja  — w yco fu ją  się z tego. 
Rozporządzenie arcybiskupa Ber 
trama, wydane w porozum ieniu 
z W atykanem  21.11. 1920 r „  roz
ciąga cenzurę kościelną nad agi
tacją plebiscytową dla pohamo
wania sukcesów propagandy 
po lskie j a „Osservatore Roma
no“  z 4. 8, 1920 r. Swym o b łu d 
nym  stylem zapewnia Niemców, 
że W atykan n igdy nie przesta
w ał napominać Polaków do ła 
godzenia swych dążeń w kie
run ku  po lskich Z iem  Zachod
nich.

A  w  tym  samym czasie reak
cy jn y  szm atławiec „O stdeut
sche N achrich ten“  pieni się ze 
wściekłości, że na zebraniach 
„Spartakusa“  Polacy śpiewają 
, Jeszcze Polska nie zginęła“ .

Prosta jest nauka polityczna, 
płynąca ?• tych fak tów  h is to rii. 
Z radością i ufnością patrzy 
dziś św iadom y Polak poprzez 
Odrę, gdy wie, że to w łaśnie z 
p ierwszych szeregów tego „S pa r
takusa“ , na którego zebraniach 
śpiewano „Jeszcze Polska nie 
zginęła“ , z tego „S partakusa“  — 
w  k tó rym  w a lczy ł Ju lian  M a r
chlewski, w  którego szeregach 
zginęła Róża Luksem burg 
wyszedł dzisiejszy prezydent 
NRD W ilhe lm  Pieck.

Druga sprawa, k tó rą  pragnę 
poruszyć, to kw estia  zadań pol
skie j nauk i h istorycznej wobec 
Ziem  Odzyskanych. M yślic ie, że 
zadania te ,1 to ty lk o  pisanie o 
prasiow ianach i o Piastach? Tak, 
o t.ym też będziemy pisać. Ale 
znacznie w ięcej będziemy pisać

; M eksyku w  Polsce, Pana M a
nuela J. Gandarę. (PAP).

j pro-po lskie stanowisko.
I W tym  samym czasie F ran-

botnika, właściwego gospodarza 
tych ziem, przez w ie k i tworzące-

go swą ciężką pracą, w  w a
runkach feudalnego i k a p ita li
stycznego ucisku — piękno i bo
gactwo tych ziem.

Naród polski, stojąc wobec 
gigantycznych zadań, w in ien — 
by im  podołać — mieć pełna 
świadomość ich w ielkości. H i
storycy starają się i będą się 
coraz bardziej starać o to, by 
ją  ukazać. Mogą to uczynić po
kazując, że n igdy dotąd żadne 
pokolenie nie staw iało sobie tak  
w ie lk ich  zadań. Z d rug ie j zaś 
strony piszemy i pisać będzie
m y o rea lizac ji tych zadań już 
teraz, dziś, tu na Z iem iach Od
zyskanych.

Prezydent B ie ru t uczy nas, że 
naród nasz może i pow inien być 
dum ny z w ie lk ich  swych osią
gnięć w przeszłości, w in ien pie
lęgnować swe postępowe tra 
dycje, ale że w  pierwszym  rzę
dzie może on być dum ny ze 
swych w ie lk ich  osiągnięć dzi
siejszych.

Te osiągnięcia już  dziś, na
tychm iast, dostają się na ka rty  
h is to rii. H is to ryk  epoki budu
jącego się socjalizm u nie ty lk o  
obraca się wstecz. Czujnie przy
gląda się teraźniejszości, wraz 
z całym  narodem patrzy w  
przyszłość. 'T a k  ja k  h is to ryk  
ZSRR.

O Waszych zwycięstwach do
konanych tu, na Ziem iach Od
zyskanych, już  dziś, a nie za 
600 la t, dzieci uczą się w szko
le, a starać się będziemy by 
badając te osiągnięcia, coraz 
lepie j zapoznawać z n im i cały 
naród.

W spaniałą nieznaną daw n ie j
szym dziejom  h is to rię  pisze dziś 
cały naród polski, przekształca
jący się w naród socjalistyczny. 
W ielką h is to rię  piszecie dziś 
Wy, tu, na Z iem iach Odzyska
nych. H is to rycy polscy staw ia ją  
sobie am bitne zadanie pisać ją  
razem z W am i“ .
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Listy kandydatów F ron tu  Narodowego zgłoszone do Okręgowych
K om is ji W yborczych

W e w szys tk ich  okręgach  K o m ite ty  W yborcze  F ro n tu  N a 
rodow ego k ie ru ją c  się w o lą  ro b o tn ik ó w , ch ło p ó w  i in te lig e n 
c j i  p ra cu ją ce j, w y ra żo n ą  na zeb ran iach  w y s u w a ją c y c h  k a n 
d y d a tu ry  na pos łów  lu d u , u s ta li ły  l is ty  k a n d y d a tó w  do 
S e jm u  P o ls k ie j R ze czypo spo lite j L u d o w e j. L is ty  te . zos ta ły  
zgłoszone przez P re zyd ia  K o m ite tó w  do O k rę g o w ych  K o m is ji 
W ybo rczych .

Okręg- nr 66 w Jarosławiu
K om ite t W yborczy F rontu  ! w  Jarosław iu  zgłosił następują- 

Nąrodowego dla O kręgu N r. 66 I cą lis tę  kandydatów  na posłów:
1. K ruczkow sk i Leon — lite ra t, prezes Zw iązku L ite ra tów  

Polskich ;
2. Łaszewicz A rkad iusz — buchalter, działacz społeczny;
3. Jagusztyn W ładysław  — działacz społeczny, w iceprzewod

niczący Żarz. Głównego ZSCh;
4. N iem iec A n ton i — ro ln ik , działacz społeczny;
5. M ichałow icz Helena — nauczycielka, k ie row n ik  szkoły 

TPD w  Przem yślu;
6. Opałko S tan is ław  — elektrom onter, dy rek to r W ytw órn i 

Chemicznej Sarzyna;
7. Pasternak Helena — robotnica rolna, przewodnicząca Pre

zydium  G m inne j Rady Narodowej w  K rasiczynie ;

zastępców:
1. S labiak Jan — ro ln ik , przewodniczący spółdzielni p roduk

cy jn e j Dębno, pow. Łańcu t;
2. S tasiak W ik to r ia  — chłopka z grom ady M un in ;
3. Jaszczur K azim ierz — ślusarz, spawacz, k ie ro w n ik  W y

dzia łu  Politycznego POM Radymno.

Okręg nr 3 w Mińsku Maz.
K o m ite t W yborczy F ron tu  ! w  M ińsku  Maz. zgłosił następu- 

Narodowego dla O kręgu N r. 3 I jącą lis tę  kandydatów  na posłów:
1. T itk o w  W alenty —  lekarz, działacz społeczny;
2. Ju rkow a Honorata —  w spó łp racow nik redakc ji „W ola 

L u du “ ;
3. Owczarczyk A d o lf —  ro ln ik  z gromady Parysów w  pow. 

G arw o lin ;
4. Teliga Jerzy —- inżyn ie r, starszy asystent P o litechn ik i W ar

szawskiej ;
5. Chm ielewska Janina —  ro ln ik , z grom ady C hm ielew  pow. 

M ińsk  Maz.;

zastępców:
1. Prokopowicz Ju lia  — nauczycielka, p. o. dyrekto ra  Cen

tra lnego Ośrodka Szkolenia K ad r Pedagogicznych w 
O tw ocku;

2. Zagrabski A n to n i —  ro ln ik  z gm iny Siennica w  pow. 
M ińsk  Maz.

Okręg nr 4 w Płocku
K o m ite t W yborczy F ron tu  I w  P łocku zg łosił następującą l i -  

Narodowego dla O kręgu N r. 4 I stę kandydatów  na posłów:
1. Jaw orsk i M arian  —  działacz społeczny, sekretarz general

ny ZG ZSCh;
2. Kasman Leon — działacz społeczny, redak to r naczelny 

„T ry b u n y  Lu du “ ;
3. Chabura W incenty — nauczyciel, działacz społeczny;
4. K uroczko Eustachy — nauczyciel, przewodniczący Zarządu 

G łównego Zw iązku Zawodowego Nauczycie lstwa Pol
skiego;

5. P ie trzak Szymon —  ro ln ik , przewodniczący spółdzielni pro
dukcy jne j A ndrze jów  D uranow ski gm. Chodaków pow. So
chaczew;

6. Dziaczkowski Igo r — lekarz, ch iru rg  Szpita la Pow iatowe
go w  Płońsku;

7. Różański M ieczysław  — traktorzysta, przodow nik pracy 
z POM Niegłosy pow. P łock;

zastępców:
1. Szczupalkiew icz W ładysław  -— ro ln ik , przewodniczący spół

dzie ln i p rodukcy jne j K onstantynów  gm ina Sannik i, pow. 
G ostynin;

2. Zakrzewska Józefa — robotnica F abryk i Maszyn Żniw nych 
w  Płocku;

3. M alaczewski Leon — ro ln ik  z gromady Giżyno, gm. Żągoty 
pow. Płock.

*

Okręg nr 38 w Koszalinie
K o m ite t W yborczy F ron tu  I w  Kosza lin ie  zgłosił następują- 

Narodowego dla  O kręgu N r. 38 I cą lis tę  kandydatów  na posłów:
• 1. Lew iko w sk i W acław — działacz społeczny, ambasador Pol

skie j Rzeczypospolitej Ludow ej w  M oskw ie;
2. E lczewski M acie j —  agrotechnik, działacz społeczny;
3. K u liń ska  Z o fia  —  ro ln ik , członek spółdzielni produkcyjne j 

w  M asłowicach, pow. S ławno;
4. Jaworska Helena — dzienn ikarka, zastępca redaktora na

czelnego ..Sztandaru M łodych“ ;
5. P ing ie lsk i S tan is ław  —  ro ln ik  z gromady Kam ino, pow. 

S ławno;

zastępców:
1. Koeot Jan — maszynista P K P  w  Bia łogardzie;
2. Cicloeh A leksander —  stolarz, brygadzista S łupskich Za

k ładów  Przem ysłu Drzewnego.

Okręg nr 39 w Szczecinki!
K o m ite t W yborczy F ron tu  ! w  Szczecinku zgłosił następują- 

Narodowego d la  O kręgu N r. 39 I cą lis tę  kandydatów  na posłów:
1. Laszkowska Z o fia  — zastępca dyrekto ra  Centralnego Zarzą

du PO M -ów ;
Z. Jańczyk Tadeusz —  spółdzielca, prezes C entra li Rolniczych 

Spó łdzie ln i SCh;
3. R ynk icw icz  Kazim ierz — ro ln ik , przewodniczący spółdziel

n i p rodukcy jne j Siecino, pow. Drawsko;
4. Trepa K rys tyna  — przewodnicząca Zarządu W oj. ZM P 

w  Koszalin ie ;

zastępców:
1. C ho jnacki Józef —- robo tn ik  ro lny, dy re k to r zespołu PGR 

Swierzenko, pow. M iastko ;
2. W aw rzyn iak  W ładysław  — ro ln ik  z gm iny Brzezie, pow. 

Człuchów.

Okręg nr 15 we Włocławku
K o m ite t W yborczy F ron tu  i we W łoc ław ku zgłosił następu- 

Narodowego dla O kręgu N r. 15 I jącą lis tę  kandydatów  na posłów:

) . A ls te r A n to n i — drukarz, działacz społeczny;
2. W asilkowska Zofia  — praw n ik , sędzia Sądu Najwyższego, 

w iceprzewodnicząca Żarz. Gł. L ig i K ob ie t;
3. Stasiak Lu do m ir — ro ln ik , działacz społeczny;
4. O chm ański Franciszek — brygadzista z Zakładów C e lu lo

zowo-Papierniczych im. Ju liana  M arch lew skiego we W ło 
c ła w ku ;

5. Skruszewicz Jan —  ro ln ik , przewodniczący spółdzielni p ro 
du kcy jn e j M anieczki w  pow. W łocław ek;

6. K rzyżańsk i A leksander —  ro ln ik  z pow. A leksandrów  K u 
ja w s k i;

zastępców:
1. W ładow ski Jan —  ro ln ik , działacz społeczny;
2. Szatkowski E dw ard — nauczyciel L iceum  Pedagogicznego

we W łoc ław ku ;
3. Zaparuszcwska Jadw iga — przodująca chłopka z grom a

dy G uzlin  pow. W łocławek.

Okręg nr 50 w Opolu
K o m ite t W yborczy F ro n tu  I w  O polu zgłosił następującą I i-  

Narodowego dla  O kręgu N r. 50 I stę kandyda tów  na posłów:
1. Nowak Roman — . ślusarz, działacz społeczny;
2. D łusk i Ostap — publicysta, działacz społeczny;
3. Na łkow ska Z o fia  — lite ra tk a ;
4. Baron Józef — ro ln ik , , prezes Zarządu W ojewódzkiego 

ZSCh w O polu;
5. Woszek Paweł — k ie ro w n ik  kam ien io łom ów  cem entowni 

w  Groszowicach;
6. M a law sk i A n to n i — ro ln ik  z grom ady K rzyw izna , pow. 

K luczbork.

zastępców:

1. Kornek Jan — starszy ustawiacz PKP w  Opolu;
2. M atkow sk i Józef — ro ln ik , przewodniczący spółdzielni 

p ro dukcy jne j w  N iesiebiędowicach, pow. N iem od lin ;
3. Zięć Tomasz — rob o tn ik  hu ty  „M ałapanew “ .’

Okręg nr 49 w Prudniku
K om ite t W yborczy F ron tu  Na- , P ru d n iku  zgłosił następującą l i -  

rodowego dla O kręgu n r 49 w  | stę kandydatów  na posłów:
1. D ie trich  Tadeusz —  ekonomista, m in is te r;
2. M roeheń Jan — stolarz, działacz społeczny, zastępca prze

wodniczącego Prezyd ium  W ojewódzkie j Rady Narodowej 
w  Opolu;

3. W ieczorek Tadeusz — górn ik , sekretarz Zarządu Głównego
ZM P;

4. Tom czykowa Zofia  — działacz społeczny;
5. Socha T eo fil — robo tn ik , k ie ro w n ik  działu p ro du kc ji w  

P rudn ick ich  Zakładach Przem ysłu Bawełnianego;
6. Chlebda S tanisław  — nauczyciel, k ie ro w n ik  szkoły pod

stawowej w .Tarnówku;
7. G rabow ski W ładysław  — ro ln ik , przewodniczący spółdzie l

n i p rodukcy jne j w  W ilam ow ie;
8. F o rdz ik  K a ro l ■— ro ln ik  z Leśnicy, pow. Strzelce Opolskie;

zastępców:

1. A m broz Helena — ślusarz, rew iden tka  wagonów P K P
w  Kędzierzynie;

2. M ańczyk Ryszard — ślusarz h u ty  „A n d rze j“ ;
3. S krzyński Jakub — ro ln ik , Zapowo, pow. Głubczyce;
4. Kosteczka Franciszek -r- ro ln ik , Budziska, pow. Racibórz.

Okręg nr 21 w Lesznie
K om ite t W yborczy F ron tu  N a- i Lesznie zgłosił następującą lis tę  

rodowego dla okręgu n r 21 w  I kandydatów  na posłów:
1. Izydo rczyk Jan — działacz społeczny, szef m is ji dyp lom a

tycznej Polskie j Rzeczypospolitej Ludow ej w  NRD;
2. Dem bińska Z o fia  —  nauczycielka, w icem in is ter;
3. Ż ó łk iew sk i Stefan — ■ profesor U n iw ersyte tu  W arszaw

skiego, dy re k to r In s ty tu tu  Badań L ite rack ich , członek P re 
zyd ium  Polsk ie j A kadem ii Nauk;

4. W ieczorek Helena —  ro ln ik , przewodnicząca spółdzie ln i 
p rodukcy jne j P io trkow ice , pow. Kościan;

5. N ow acki M arian  — ślusarz cukrow n i „M ie jska  G órka" pow. 
Rawicz;

6. Ratajczak Stefan — inżyn ie r ro ln ik , k ie ro w n ik  dzia łu  p ro - 
d u k c jj roś lin  Prezyd ium  W oj. RN w  Poznaniu;

7. Skow roński Ignacy —- ko le jarz, w iceprzewodniczący Zarzą
du Głównego Zw. Zaw. K o le ja rzy ;

zastępców:

1. P aw łow sk i Józef — tokarz, k ie ro w n ik  robót w arszta tow ych 
parowozowni P K P  — Leszno;

2. F ios ik  Stefan —• ro ln ik , działacz społeczny;
3. W alczak Stefan — agronom, przewodniczący P rezyd ium  

Pow ia tow ej Rady Narodowej w  Lesznie.

Okręg nr 56 w Sosnowcu
K om ite t W yborczy F ron tu  N a- I Sosnowcu zgłosił następującą 

rodowego dla Okręgu n r 56 w  I lis tę  kandydatów  na posłów:
1. Zawadzki A leksander — górn ik , działacz społeczny, w i

ceprezes Rady M in is tró w :
2. G ierek Edw ard — górn ik , działacz społeczny;
3. B ła u t Szczepan .— górn ik , p rzodow nik pracy kop. „N iw k a “ ;
4. M isiaszek A nd rze j — górn ik , działacz społeczny;
5. Chrom y E dw ard — podpu łkow n ik  W P;
6. Lewecka Jadw iga — robotnica, zastępca przewodniczącego 

Prezyd ium  W oj. RN w  Katow icach;
7. K rzysz to fik  Józef — wytapiacz, m is trz  szybkościowych 

w ytopów  hu ty  im . Dzierżyńskiego w Dąbrow ie G órniczej;

zastępców:
1. Bączak Franciszek — górn ik , rębacz przodowy kop. „Z a 

w a dzk i“ ;
2. Stranz Benon — inżyn ie r, d y re k to r kopa ln i „K lim o n tó w ";
3. Semczukowa B a lb ina  —  nauczycielka, p.o. dyrek to ra  Tech

n iku m  Kolejowego w  Sosnowcu.

Okręg nr 45 we W rocławiu
K om ite t W yborczy F ron tu  N a- I W roc ław iu  zg łosił następującą 

rodowego dla O kręgu n r 45 we I lis tę  kandydatów  na posłów:
1. Jarosińsk i W ito ld  ■>— nauczyciel, m in is te r;
2. Juszkiew icz A leksander —  ro ln ik , działacz społeczny;
3. Sendek Jan —• ro ln ik , przewodniczący spółdzie ln i p roduk

cy jn e j W ilczków ;
4. K iew icz  Adam  — nauczyciel, k ie ro w n ik  szkoły podstawo

w e j w  Środzie Ś ląskie j;
5. M ło tk iew icz  Zenon —  ro ln ik  z grom ady Syców; 

zastępców:

,1. Jakim ek M icha ł — in żyn ie r w arszta tów  P K P  w  Oleśnicy; 
2. W ydm ańska Helena —  ro ln ik  z grom ady Pierusza w  pow- 

wołow skim .

Okręg nr 22 w Szamotułach
K om ite t W yborczy F ron tu  N a- | Szamotułach zgłosił następującą 

rodowego dla  O kręgu n r  22 w  | lis tę  kandydatów  na posłów:
1. Pszczółkowski Edm und —  spółdzielca, działacz społeczny;
2. Hetm ańska W ik to r ia  — działaczka społeczna;
3. P ieprzyk Józef —  kole ja rz, d y re k to r O kręgu K o le i Pań

stwowych w  Poznaniu;
4. N a jdek W ładysław  —- ro ln ik , przewodniczący spółdzielni 

p rodukcy jne j N ieczajna pow. O bo rn ik i;
5. W ysocki Józef —■ k o n tro le r p ro d u kc ji w  fab ryce „Porce la

na“  w  Chodzieży;
6. H a łaburda W ładysław  —  ro ln ik , grom ada Sarbka pow. 

Czarnków;

zastępców:
1. D otka Stefan —  ro ln ik , przewodniczący spółdzie ln i p ro 

du kcy jn e j w  T rzc ie lin ie  pow. Poznań;
2. P ochyłski Leon — ślusarz z Zakładów  Naprawczych Ta- 

boru  Kolejowego w  P ile ;
3. N ow akow ski W ojciech —  chlew m istrz, b ryg ad ie r w  PGR 

Uchorowo pow. O born ik i.

Okręg nr 46 w Kłodzku
K om ite t W yborczy F ron tu  N a ro -j K łodzku  zgłosił następującą l i -  
dowego dla O kręgu n r  46 w  I stę kandyda tów  na posłów:

1. W itaszewski K az im ie rz  —  w łókn ia rz , działacz społeczny;
2. P iw ow arska Irena  — w łó kn ia rka , sekretarz CRZZ;
3. K il iś  Józef — p racow n ik  ad m in is tra cy jn y , przewodniczą

cy Prezyd ium  PRN w  S trze lin ie ;
4. W odziński W ładys ław  — ślusarz, k ie ro w n ik  dzia łu p ro

d u k c ji PZPB im . J. Dąbrowskiego w  B ie law ie ;
5. S in ick i Bolesław — górn ik , przodow nik  p racy w  kop. 

„N ow a Ruda“ ;

zastępców:
1. Garus M aria  — nauczyciel L iceum  w  Dzierżoniow ie;
2. S iem ieniak W incenty — ska ln ik , k ie ro w n ik  zakładu „P ań

stwowe K am ien io łom y G ran itu  w  S trze lin ie “ .

Okręg nr 52 w Zabrzu
K om ite t W yborczy F ron tu  N a - i Zabrzu zgłosił następującą lis tę  

rodowego dla O kręgu n r 52 w  I kandydatów  na posłów:
1. Ochab Edw ard — ekonomista, działacz społeczny;
2. Nieszporek Ryszard — gó rn ik , m in is te r;
3. B rzóska P io tr  —  gó rn ik , działacz społeczny;
4. Bugdo ł B ernard  —  gó rn ik , d y re k to r kop a ln i „Zabrze-Za- 

chód“ ;
5. W adula K a ro l — w ytap iacz h u ty  „P o k ó j“ , m is trz  szybko

ściowych w ytopów ;

zastępców:
1. Skrzypczyk Teodor — gó rn ik , przodow nik  pracy kopaln i 

„M iku lczyce “ ;
2. G rzybow ska Stefania — nauczycielka szkoły TPD w  Za

brzu, przewodnicząca Żarz. O kr, Zw . Zaw. Nauczycielstwa
Polskiego.

; Okręg nr 67 w Krośnie
K om ite t W yborczy F ron tu  Na- | K rośn ie zgłosił następującą listę 

rodowego dla O kręgu n r 67 w  I kandydatów  na posłów:
1. D ąbrow ski K ons tan ty  —  ekonomista, m in is te r;
2. D lim anow ski Jan —  ro ln ik , działacz społeczny;
3. H o ffm an Paw eł —  pub licysta ;
4. Kosiba W ojciech —  w iertacz na ftow y, przewodniczący 

P rezydium  PRN w  Jaśle;
5. W ajs S tan is ław  —  palacz ko tłow y, przewodniczący Zarzą

du O kr. Z w. Zaw. G ó rn ików  w  K rośn ie ;
6. Ozga M arian  —  ko tla rz  brygadzista w  -Fabryce Maszyn 

i  Sprzętu W iertniczego w  G lin ik u  M ariam po lsk im ;
zastępców:

1. Łoboda S tan is ław  —  ro ln ik , przewodniczący spółdzielni 
p rodukcy jne j w  Hoszowie;

2. H u ll W ładysław  —  nauczyciel, działacz społeczny;
3. Czechowicz E dw ard —  pracow n ik  zespołu kopa ln i na fto 

wych.

Okręg nr 65 w Tarnobrzegu
K om ite t W yborczy F ron tu  N a- I Tarnobrzegu zgłosił następującą 

rodowego dla  O kręgu n r  65 w  i lis tę  kandyda tów  na posłów: *
1. T okarsk i Ju lian  —  tokarz, m in is te r;
2. Rózga W acław —  ro ln ik , przewodniczący Prezyd ium  W oj. 

R. N. w  Rzeszowie;
3. Jarochowska M aria  — lite ra tk a ;
4. Ś w ie tlik  P io tr  — nauczyciel, przewodniczący Zarządu 

W oj. ZSCh w  Rzeszowie;
5. Szczepanik W łodzim ie rz —  technik, g łów ny technolog 

h u ty  „S ta low a W ola“ , lau rea t tegorocznej Nagrody Pań
stwowej.

zastępców:

1. Pociask S tan is ława — tokarz z W SK M ielec, członek Za
rządu W ojewódzkiego Z M P  w  Rzeszowie;

2. S iko ra Jan —  toka rz  z h u ty  „S ta low a W ola".

Okręg nr 53 w Bytomiu
K om ite t W yborczy F ron tu  N a -[B y to m iu  zgłosił następującą li-  

rodowego d la  O kręgu n r 53 w  [ stę kandydatów  na posłów:
L  O lszewski Józef —  działacz społeczny;
2. C zerw iński M arian  —  górn ik, sekretarz CRZZ;
3. M oskw a K a ro l — górn ik, zastępca przewodniczącego Prezy

d ium  M ie jsk ie j Rady Narodowej w  B ytom iu ;
4. Jaszczukowa M aria  —  pedagog, działacz społeczny;
5. Kocot Paweł —• ślusarz, k ie ro w n ik  parowozowni w  T a r

now skich Górach;
6. M aciński S tan is ław  —  gó rn ik  kopaln i „S zom bie rk i“  w  B y 

tom iu ;
7. Chm ura A lic ja  —  nauczycielka z Rudy Ś ląskie j; 

zastępców:

1. Sabuda Grzegorz — ślusarz, przewodniczący Prez. Pow. Ra
dy Narodowej w  Lu b liń cu ;

2. Nowak Józef — górn ik , rębacz przodowy kop. „B ob rek“ ;
3. Kolanusowa Jadw iga — gospodyni domowa, działaczka ko

bieca;

Okręg nr 42 w Gorzowie W łkp.
K om ite t W yborczy F ron tu  N a -[G o rzo w ie  W lkp. zgłosił następu- 

rodowego dla O kręgu N r 42 w  I jącą lis tę  kandydatów  na posłów:
1. Lorek Feliks — górn ik , działacz społeczny;
2. Toczek A nd rze j — ro ln ik , działacz społeczny;
3. Kaliszew ski S tan is ław  — publicysta;
4. M ozol S tan is ław  —  ślusarz, g łów ny m ajster, przodow nik 

pracy i rac jona liza tor w  Zakładach W łókien Sztucznych 
w  Gorzowie, odznaczony orderem  „Sztandar Pracy“  I I  klasy.

zastępców:
1. K rzak iew icz Stefan —  robo tn ik , przewodniczący Żarz. W oj 

ZM P;
2. P uka r W ładysław  —  trakto rzysta , członek spółdzie ln i p ro 

du kcy jn e j w  Bie licach, pow. Strzelce K ra jeńskie .

Okręg nr 26 w  Jędrzejowie
K o m ite t W yborczy F ron tu  I w  Jędrze jow ie zgłosił następu- 

Narodowego dla O kręgu n r 26 1 jącą lis tę  kandydatów  na posłów:
1. H o ffm an  M ieczysław —  m agister, chem ik, m in is te r;
2. Noga Józef —  spółdzielca, działacz społeczny;
3. W erb lan A ndrze j —- działacz społeczny;
4. M acie jew ski A n to n i —  ślusarz, d y re k to r POM Z łota w  pow. 

P ińczów;
5. N aw ro t Wanda —  chłopka z grom ady Sudoła, gm. Przesław; 

zastępców:

1. Ciosek Adam  —  ro ln ik , członek spółdzie ln i p rodukcy jne j 
w  Różnicy, pow. Jędrze jów ;

2. Paw łowska M aria  —  chłopka z Krasocina, pow. Włoszczowa.

Okręg nr 24 w Ostrowcu
K o m ite t W yborczy F ron tu  [ w  O strowcu zgłosił następującą 

Narodowego dla O kręgu n r  24 j lis tę  kandyda tów  na posłów:
1. Łapo t S tan is ław  — h u tn ik  szkła, działacz społeczny;
2. Banach K az im ie rz  — nauczyciel, działacz społeczny, w ice

prezes CRS;
3. Czajka H e n ryk  —  technik, m echanik, dy re k to r naczelny 

Z akładów  S tarachow ick ich ;
4. F ranko w sk i Jan —  p ra w n ik , działacz k a to lic k i, wiceprezes 

Rady Zakładu Ubezpieczeń Społecznych;

5. D u lny  Szymon — ro ln ik  z grom ady Grzezie. pow. Opatów;
6. Stelmach Jan — wytapiacz, przodow nik pracy z hu ty

„O strow iec“ ,
7. S tawecki M arian  — spawacz-elektryk, w iceprzewodniczący 

Prezydium  W oj. R. N. w  K ie lcach;

zastępców:

1. W ilczyńsk i W ładysław  — tokarz, p rzodow nik pracy z Za
k ładów  S tarachow ickich ;

2. M a jew sk i Szczepan — robo tn ik , przewodniczący Prezydium  
GRN w  B o rii, pow. O patów;

3. P rzy tu la  Helena — chłopka z Kalisza, pow. Opatów.

Okręg nr 25 w Radomiu
K om ite t W yborczy F rontu  I w  Radom iu zgłosił następującą 

Narodowego dla Okręgu n r 25 j lis tę  kandydatów  na posłów:
1. Jaroszewicz P io tr — nauczyciel, działacz społeczny, w ice

przewodniczący PKPG ;
2. P u tram ent Jerzy — lite ra t, sekretarz generalny Zw iązku

L ite ra tó w  Fols łtich;
3. IłoL h fe id  Ju lian  — profesor U n iw ersyte tu  Warszawskiego,

pub licysta ;
4. M ałolepszy Stanisław  — działacz społeczny;
5. B il Grzegorz — chłop z Bardzie pow. Radom;
6. G rzegorczyk K a ro lin a  — robotnica, ko n tro le r p rodukc ji,

przodownica pracy w  Radom skiej W y tw ó rn i Papierosów;
7. M a tła  A n to n i —  ślusarz, k ie ro w n ik  dzia łu  w  Zakładach Me

ta low ych  w  Radom iu;
8. Tom asik P io tr —  ro ln ik  z grom ady M odrzew, gm. K un icz - 

k j pow. Opoczno;

zastępców:

1. Szydło Józef —• chłop z Potworowa pow. Radom;
2. W olska W eron ika — chłopka z Janowca, pow. Kozienice;
3. C ichawa Czesław —  robo tn ik , p rzodow nik pracy w  Zakła

dach M eta low ych w Radom iu;
4. K raw czyk  Bolesław  — kam asznik, p rzodow nik pracy w  Ra

dom skich Zakładach Obuwia.

Okręg nr 34 w Olsztynie
K om ite t W yborczy F ron tu  ] w  O lsztynie zgłosił następującą 

Narodowego dla O kręgu N r 34 ) lis tę  kandydatów  na posłów:
1. W ojas Paweł — górn ik , w iceprzewodniczący CRZZ;
2. R o tk iew icz Jan — generał d y w iz ji;
3. D ubow ski Kazim ierz —  techn ik  m e lio racy jny, działacz

społeczny;
4. G um ińsk i W acław — kole ja rz, działacz społeczny;
5. P iskorsk i Józef — stolarz, w iceprzewodniczący Izby Rze

m ieśln iczej w  O lsztynie;
6. T u row sk i Edw ard — nauczyciel, k ie ro w n ik  szkoły podsta

w ow ej w  Tom aszkowie;
7. Rogala August — ro ln ik , gr. W ierckuby, pow. O lsztyn;

zastępców:
1. Surynow iez A n to n i —  maszynista ko le jo w y  z O lsztyna;
2. Raczkiew icz Tadeusz — agrotechnik, d y re k to r zespołu PGR

O rlin ie c ;
3. G uzowski Zygm un t —  lekarz, d y re k to r szpita la w  Dzia ł

dowie.

Okręg nr 35 w Kętrzynie
K om ite t W yborczy F ron tu  r w  K ę trzyn ie  zgłosił następującą 

Narodowego dla O kręgu N r 35 i lis tę  kand j'da tów  na posłów:
1. K ru p a  S tanisław  —  rob o tn ik  ro lny , działacz społeczny:
2. Rabanowski Jan — in żyn ie r e lek tryk , działacz społeczny, 

prezes Państwowego In s ty tu tu  Pom iarów  K ra ju ;
3. K ró l Jan —  publicysta, redak to r naczelny tygodn ika

„W ieś“ ;.
4. M alew ski Ju lian  — urzędn ik, działacz społeczny, przewod

niczący Prezyd ium  W oj. RN w  O lsztynie;
5. Skok G erhard — wiceprzewodniczący Zarządu W ojewódz

kiego ZM P  w  O lsztynie;

zastępców:
1. Sokołowski M icha ł — pracow n ik  D y re k c ji Okręgowej Poczt

i  Telegrafów;
2. O sta powieź Józef —  ro ln ik  z grom ady Olszo-wy, pow. B ar

toszyce.

Okręg nr 23 w Kielcach
K om ite t W yborczy F ron tu  ! w  K ie lcach zgłosił następującą 

Narodowego dla O kręgu N r 23 ! lis tę  kandydatów  na posłów:
1. Chelchowski H ila ry  — działacz społeczny, wiceprezes Ra

dy M in is tró w ;
2. O zga-M icha lski Józef — działacz społeczny, prezes Zw iązku

Samopomocy C h łopsk ie j;
3. Paw iak S tan is ław  — ślusarz, działacz społeczny;
4. M oskwa Z jg m u n t — inżyn ie r, działacz społeczny;
5. Siemieniec Józef — ro ln ik  z grom ady P iaski W ielk ie, 

gm. Radzanów, pow. Busko;
6. Kozubski S tan is ław  — form ierz, k ie ro w n ik  oddziału oczy

szczalni w  Koneckich Zakładach Odlewniczych;
7. W ia tr A ugustyn — tokarz, p rzodow nik  pracy z K Z W M

N r i  w  K ie lcach;
8. Pap iński H e n ryk  — ślusarz, rac jona liza to r z Zakładów  M e

ta low ych w  Skarżysku;

zastępców:
1. Poświat Józef —  spółdzielca, działacz społeczny;
2. Jaruga Edw ard — nauczyciel, p. o. dyrekto ra  Zawodowe] 

Szkoły M eta low ej w  Przedborzu,, pow. Końskie ;
3. N iczewski Lu c ja n  — ślusarz, przodow nik pracy, maszyni

sta P K P  w  K ie lcach;
4. Kobędza Józef — ro ln ik , działacz społeczny.

Ola poparc ia  P rog ram u  Wyborczego F ron tu  Narodmcego, d la  uczczenia X I X  Z inzdu  W KP(h)

Robotnicy tkalni ZPB im. Dzierżyńskiego 
i górnicy „Eminencji“  wykonali plan III kwartału

K o b ie ty - l iu tn ic z k i re a liz u ją  p o d ję te  zobow iązan ia
Ł ó d ź . Załoga tkalni ZPB im. 

Dzierżyńskiego w  Łodzi —  w y 
konała w  dn iu  25 bm. zadania 
produkcyjne, przew idziane na 
I I I  k w a rta ł br. W  walce o plan 
w y ró ż n iły  się wzorową pracą 
m łodzieżowa brygada m ajstra  
B ia łowąsa oraz brygady m a j
s trów : ojca i syna M arc in ko w 
skich. ja k  również zespół m a j
stra Kurzyńskiego i czutk ichow - 
ców pod k ie runk iem  m ajstra  
Sykuły,

K A TO W IC E . G órnicy kopa ln i 
„E m inenc ja “  23 bm. w yko na li 
zadania I I I  kw a rta łu . P lany 
dzienne realizowane są ostatn io 
w  kopa ln i w  116,5 procent.

*
K ob ie ty  polskie, świadome 

przem ian ja k ie  zaszły w  ich 
życiu dz ięk i w ładzy lu d o 
w ej, w yraża ją  swą głęboką 
wdzięczność za troskę i opiekę 
ludow ej O jczyźnie oddając całą 
swą energię i zdolności dla u- 
m acniania Narodowego F rontu 
w a lk i o pokój i socjalizm.

Podjęte zobowiązania produk
cyjne rea lizu ją  setki robotnic 
hu ty  „B a ild o n “ . Na czoło wysu
wa się 20-le tn ia robotnica G er
da Giedyga. która zamiast za
deklarow anych 201 procent osią
ga ostatnio 287,5 procent nor
my. W śród kob ie t sz lifie rzy  przo 
dujące miejsce za jm uje ZM P-

ów ka E lżbieta Nycz. P rzekra
czając wysoko swe zobowiąza
nie, osiąga ona systematycznie 
306 procent normy.

Setki kobiet współzawodniczą 
rów nież w  hucie „Kościuszko“ . 
W yróżn ia ją  się tu  członkin ie 
dwóch brygad kobiecych, za
trudn ionych  w  w a lcow n i hu ty 
Do 24 września zobowiązanie 
swoje, przew idziane na w rze
sień ł  październ ik  w yp e łn iły  
one w  65 procentach. Długa jest 
lis ta  przodujących w  walce o 
produkcję  kob ie t w  hucie „K o 
ściuszko“ . W yróżn ia ją  się m. in. 
E lżbieta M ark iew ka , Katarzyna 
Łys ik , M ałgorzata Nowak, Te
resa W ójc ik , M arta  C zarn ik  i 
w ie le  innvch.

B IA Ł Y S T O K  (kor. w ł.) Za
k łady  pracy woj. białostockiego 
m eldu ją  ju ż  o pierwszych osiąg
nięciach w  zakresie rea lizacji 
podjętych zobowiązań.

Załoga odlew ni w  Fabryce 
Przyrządów  i  U chw ytów  w  B ia 
łym stoku oraz robotn icy ta rta 
ku  w  Czarnej W s i dzięki syste
matycznej walce o wykonanie 
dziennych planów produkcy j
nych i rozw ija jącem u się coraz 
szerzej współzawodnictwu w y 
kona li p ian trzech kw arta łów .

Godny podkreślenia jest m e l
dunek Powiatowego Zakładu 
M leczarskiego w E łku , k tó ry  
w ykona ł ju ż  roczny plan sku
pu m leka w  101,2 procent.

L U B L IN . Realizując podjęte 
zobowiązanie tró jk a  m urarska 
Edm unda W iśniewskiego z bu
dow y w  Chełm ie ułożyła w  cią
gu 6 dńi, pracując po 8 godzin. 
115.452 sztuki cegieł. T ró jka  ta 
wzniosła 285,78 m etrów  sześcien
nych m urów  różnych grubości, 
osiągając przeciętnie 670 procent 
norm y.

M eldunki pi
L U B L IN  (kor. w ł.). Chłopi z 

gm iny  Zablocie, pow. B ia ła  Po
dlaska ca łkow icie  w yw iąza li 
się z dostaw zboża, żywca i m le
ka. Obecnie odstaw ia ją  już 
w prost z pola z iem niaki do 
GS-ów.

Przodują w  dostawach: S ta
n is ław  M ileszczuk, W ik to r W er
ner, Jan A rsen iuk i Feliksa Ł a - 
!$oniuk. (G)

W ROCŁAW  (kor. w ł.) Ch ło
pi z gm iny Kostom łoty, w  pow. 
Środa Śląska z nadwyżką rea
lizują podjęte zoDOwiązania. M. 
in. M arc in  Dziuba z gromady 
Zabłoto odstaw ił 273 k ilog ram y 
żywca zamiast przew idzianych 
120 kilogram ów . Członek spół
dzie ln i produkcyjne j Adam M a
łek z gromady D zików  dostar
czył do punktu  skupu 145 kilo
gram ów żywca zam iast 20 k i
logram ów, oraz dodatkowo

W ARSZAW A (obsł. w ł.). W 
Zakładach M echanicznych „U r 
sus“ , robotn icy  z od lew ni żeliwa, 
tow.tow . A leksander K rys ińsk i, 
K azim ierz Szujka, Stanisław  
Czupryna i W ładysław  Szabała 
w ykona li zadania, przypadające 
na nich w  plan ie 6 -le tn im .

Ogółem 39 pracow ników  „U r 
susa“  w ykona ło  ju ż  po sześć 
norm  rocznych. (L)

apującej wsi
śprzedał państwu krow ę wagi 
ponad 600 kilogram ów . W oj
ciech S tarzyk ze Zdzisłowa, któ
ry  przekroczył ju ż  swój plan do
stawy żyWca. postanow ił dy- 
starczyć do punktu  skupu dodat
kowo 200 k ilogram ów  w  lis to
padzie. (nog)

W A R S Z A W A  (obsł. w ł.). W y
b iera jąc na zebraniu w  dn iu  10 
bm. K om ite t F rontu  Narodowe
go, chłop i gromad Las i Z b y t
k i, wchodzących w  skład dzie l
n icy W awer, zobowiązali się od
staw ić ■ z iem niaki do dn ia 30 
v , ześnia.

W  godzinach rannych 25 bm. 
na udekorowanych fu rm a n 
kach chłop i obu grom ad dostar
czy li z iem niaki do punktu  sku
pu. w ykonu jąc podjęte zobo
wiązania na 5 dn i przed te r
m inem . (w j)
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S toczn ia  G dańska
w  a k c ji w y b o rc z e j

A le ja  przodow ników  zm ienia 
w  tych dniach sw-oje oblicze. 
Zd jęcia  najlepszych z załogi zdo
b ią  w ie lk ie  gabloty. Pod zdję
ciam i zamieszczane są k ró tk ie  
w ypow iedzi robo tn ików  na te 
m at Program u Wyborczego 
F ron tu  Narodowego.

To plon masówek, zorganizo
wanych w  Stoczni G dańskie j, 
plon sem inariów  i  dyskusji, 
przeprowadzonych w  poszcze
gólnych oddziałach.

Na rozleg łym  teren ie całej 
Stoczni wywieszono w ie lk ie  
plansze, obrazujące osiągnięcia 
Polski Ludow ej, ilus tru jące  w  
sposób poglądowy P rogram  W y
borczy. Dekorację zakładu p ra
cy rozpoczęto od udekorowania 
św ie tlicy  Stoczni. Zespół m uzy
czny i  te a tra ln y  Stoczni p rzy 
gotow uje urozm aicony p ro 
gram , z k tó ry m  w ystąp i na ze
braniach, organizowanych w  
ram ach a k c ji w yborczej.

Czasu zostało ju ż  n iew ie le : 
za parę dn i spotkanie rob o tn i
ków  Stoczni z ich kandydatem  
na posła, daw nym  czołowym  
traserem  Stoczni, a dziś studen
tem  P o litech n ik i —  Stanisławem  
Sołdkiem .

Duszą i  bo jow ym  przew odni
k iem  akc ji w yborcze j jest k o m i
te t zakładow y PZPR. O rganiza
c ja  p a rty jn a  Stoczni G dańskie j 
w łączyła  się a k ty w n ie  do akc ji 
w yborcze j, stosując różnorodne 
fo rm y  pracy.

Obok propagandy w izua lne j 
organizowany jest konkurs ga
zetek ściennych, poświęconych 
tem atyce wyborczej. Codziennie 
przez radiowęzeł nadawane są 
k ró tk ie  kom u n ika ty  o przebiegu 
a k c ji wyborczej, o pracach ko
m ite tu  stoczniowego F ron tu  Na
rodowego. W ydzia łow e u lo tk i — 
b łyskaw ice poświęcone rea liza 
c ji zobowiązań wyborczych łą 
czą kom u n ika ty  o w yko nyw a
n iu  zobowiązań z tem atyką w y 
borczą.

O rganizacja pa rty jn a  czuwa 
nad rea lizacją zobowiązań. W  
lo ka lu  każdego sekretarza orga
n izac ji oddzia łowej w is i spis zo
bowiązań i  d iagram  ich w yko 
nania. K o m ite t zakładow y inge
ru je  na na jm n ie jszy sygnał o 
trudnościach m ateria łow ych  czy 
innych.

Na o tw artych  zebraniach w  
oddziałach p a r ty jn i i  bezpa rty j
n i towarzysze pracy dzie lą się

i sw ym i doświadczeniam i w  rea- I 
i liza c ji zobowiązań.

*

Stocznia Gdańska jest na j- 
; w iększym  obiektem  p rodukcy j- j 
! nym  W ybrzeża. N ic dziwnego, 
że aż pięć obwodowych kom i- 

| te tów  W yborczych F rontu  Na
rodowego korzysta z je j pom o
cy. Pomoc ta polega na dekora- 

j  c ji lo k a li K om ite tów  F rontu  N a
rodowego, na usuwaniu różnych 

i trudności w  pracy kom ite tów , 
na w ysy łan iu  ek ip  artystycz- I 

i  nych na* zebrania organizowane ;
| przez poszczególne obwody, a ;
, przede w szystk im  na przydzie- 
j len iu  obwodom najleoszego ak- \ 
tyw u  agitatorskiego Stoczni.

Członkow ie p a r ti i w  Stoczni 
G dańskie j m ają  wyznaczone 

; konkre tne zadania w  akc ji w y - 
jbo rcze j: albo spe łn ia ją  ro lę agi- ; 
i ta torów , albo troszczą sie o de
koracje, o sprawne w yk ładan ie  

I lis t wyborczych, o rozdzia ł l i -  ! 
te ra tu ry  wyborczej. Po k ilk a -  

| dziesiąt osób w ysłanych zosta- 
! ło  ze Stoczni do obwodów N r  
| 201, 202, 203, 204, 205 we W rze- ;
| szczu. G dy kom ite t obwodowy 
| F ron tu  Narodowego N r  186, k tó - 
| ry  nie m ógł zdobyć odpowied- 
| niego a k tyw u  na swoim  tere- 
j nie, zw ró c ił się do Stoczni o po
moc —  to, m im o, iż obwód ten 

j nie zna jdow a ł się w  zasięgu Sto- j 
| czni, skierowano do niego pew- } 
ną liczbę w ypróbow anych, c ie - |

! szących się ogólnym  szacunkiem  j 
; ag ita torów  — członków pa rtii.
J P rzy ję to  zasadę, że każda o r- 
j gańizacja oddziałowa w  Stocz- |
1 n i udziela pomocy jednem u z 
kom ite tów  obwodowych przez 

i ca ły czas trw a n ia  a k c ji w y b ó r- ! 
czej. W  ten sposób ag ita torzy 

i m ają możność dobrze poznać te- 
| ren i  jego m ieszkańców. G dy 
i skończy się dzień pracy na S to- ; 
i czni, sekretarz kom ite tu  zakła- 
! dowego codziennie objeżdża j 
wszystkie obwody, aby porozm a- j 

| w iać z a k tyw is ta m i i  pomóc 
kom ite tom  w  razie trudności. j

Stocznia Gdańska dz ięk i czyn- 
| nemu i  wszechstronnemu w łą - | 
czeniu się organ izacji p a rty jn e j i 

i do a k c ji wyborcze j, p rom ien iu je  
j  na w ie le  robotniczych dz ie ln ic  j 
! Gdańska, podnosząc poziom i i 
j rozszerzając zakres ag itac ji na 1 
szerokie masy społeczeństwa 

| m iasta.

L. G O L lN S K I

P rzed  n a ra d ą  p rzodu jących  kobiet

Spotkania chłopek z robotnicami
W  większych ośrodkach prze

m ysłow ych w o j. bydgoskiego 
od by ły  się spotkania robotn ic  
z kob ie tam i z oko licznych w io 
sek.

P racownice Bydgoskich Za
k ła dó w  Przem ysłu Odzieżowe
go gościły kob ie ty  z Osielska, 
M ąkow arska i  Solca K u ja w 
skiego oraz ze spó łdz ie ln i p ro 
du kcy jne j w  Trzeciewcu. K o 
b ie ty  podz ie liły  się sw ym i o- 
siągnięciam i w  pracy. Gorąco 
p rz y ję ły  zebrane słowa m łode j 
robo tn icy  Łukasiew iczów ny: 
„Nasza załoga, złożona prze
w ażnie z kob ie t, dobrze re a li
zu je  hasła P rogram u W ybor
czego F ro n tu  Narodowego — 
m ó w iła  z dumą Łu ka s ie w i- 
czówna. —  Zadania półroczne 
trzeciego roku  planu 6-letn iego 
w ykona łyśm y ju t  17 czerwca 
br., czy li 13 dn i przed te rm i
nem. W szystkie stale staram y

się podnieść nasze k w a lif ik a c je  
zawodowe. Już dzis ia j każda z ! 
nas w y ra b ia  przecię tn ie po 170 
procent norm y.

Możecie być pewne, że będzie
m y się s ta ra ły  pracować jeszcze 
w yd a jn ie j, żeby waęą na w s i 
dostarczyć ja k  na jw ięce j dobrej, 
ładne j odzieży. W y i  m y, ram ię 
przy ram ien iu , rea lizować bę
dziem y zadania, ja k ie  staw ia 
przed nam i P rogram  W yborczy 
F ron tu  Narodowego“ .

Gospodyni w ie jska  z Osielska, 
Jaśkow iakow a, w  im ie n iu  ko
b ie t z te j grom ady zaprosiła ro
botnice do Osielska. „Chcem y, 
żebyście z b liska  p rz y jrz a ły  się 
naszej pracy. S taram y się, żeby
ście zawsze m ia ły  chleba pod 
dostatkiem . Chcemy w am  da
wać coraz w ięce j żywności, bo 
w y  nam  dajecie coraz w ięcej 
a r ty k u łó w  przem ysłow ych“ .

Serdeczne spotkanie z budowniczymi
Warszawy

B yło  to is to tn ie  —  ja k  pow ie - , 
dzia ł inż. S k ibn iew sk i, a rch i- 
te k t w a rszaw ski i  kandyda t na j 
posła do Sejm u P o lsk ie j Rze
czypospolite j Ludow e j —  spo
tkan ie  budowniczych W arszawy 
z budow niczym i W arszawy. Bo j  
jakże inaczej nazwać uroczy
stość, w  k tó rę j z jedne j strony 
w z ię li udzia ł czołow i a rch ite k 
ci, robo tn icy , przodow nicy p ra 
cy w yróżn ia jący  się p rzy budo
w ie naszej socja listycznej stob- 
cy a z d ru g ie j —  przedstaw i
ciele społeczeństwa w arszaw 
skiego. „Czyż jes t k tó ry k o lw ie k  
uczciwy W arszaw iak — m ów ił 
inż. S k ib n iew sk i —- k tó ry  nie 
w n iós łby  swego w k ładu  w  dzie
ło wznoszenia W arszawy? M y ! 
wrszyscy przecież od 1945 roku  | 
budu jem y naszą ukochaną sto
licę “ .

B udow a W arszawy jako  w ie l-  \ 
k i w k ła d  w  dzieło socja lis tycz- : 
nego budow n ic tw a Polsk ie j j 
Rzeczypospolitej Ludow e j, ja ko  | 
rea lizacja  ważnego p u nk tu  p ro 
gram u F ro n tu  Narodowego — 
oto hasło, pod k tó ry m  odbyło j 
się spotkanie budowniczych | 
W arszawy z m ieszkańcam i sto
lic y  w  szczelnie w ype łn ione j | 
sali H a li M iro w sk ie j. W  ram ach 
tego spotkania w y s tą p ili zna
n i budow niczow ie W arszawy, 
wśród n ich  —  kandydaci na 
posłów do Sejmu.

Z w ie lk im  zainteresowaniem  
w ys łucha li zebrani barwnego, 
żywego i  bardzo „w arszaw skie
go“  przem ówienia inżyn ie ra  
Skibniewskiego. Każde jego j 
zdanie by ło  przypom nien iem  j 
w ie lk ich  perspektyw , ja k ie  sto- j 
ją  przed naszą stolicą w  ram ach 
obecnego dziesięciolecia. „W  ro -  j 
ku  1960 —  pow iedzia ł inż. S k i-  ! 
bn iew skj —• zostanie zakończo
na w  zasadzie odbudowa W ar
szawy. Będzie to znaczyło, że j 
stolica nasza osiągnie i  prze- : 
kroczy liczbę 1.300.000 m ie - j 
szkańców t j.  ty lu , i lu  posiada- \ 
ła  przed ka tastro fą  w rześniow ą I 
1939 r .“  ' j

Nowa W arszawa
„A le  liczba m ieszkańców nie 

wszystko jeszcze m ów i. Nowa 
W arszawa będzie m iastem  zu
pełnie in n ym  n iż  stara stolica 
Polski. S tworzone zostaną dużo 
lepsze, spraw iedliwsze w a ru n k i 
życia n iż  te, k tó re  is tn ia ły  do ] 
1939 r .“

R ozw ija jąc w spaniałą w iz ję  
nowej sto licy, inż S k ibn iew sk i 
m ów ił o zakończeniu odbudowy 
śródmieścia, zakończeniu i  zbu
dowaniu tak ich  osied li m ie
szkaniowych ja k  Stare M iasto. 
G rzybów , M uranów , M iró w .

* ..Przebudowane zostaną —  m ó- 
. w i ł inż. S k ibn iew sk i —  pe ry fe 

rie  W arszawy, k tó re  n ie  bę
dą ju ż  w y k lę ty m i przedm ie
ściam i, a le  k tó re  staną się 
in tegra lną  częścią nowego, 
socjalistycznego m iasta. Na 
czele tych dz ie ln ic  kroczyć 
będzie Żoliborz, B ie lany, M ło c i
ny, k tó re  oparte zostaną o u lu 
b iony przez w arszaw iaków  las 
b ie lański i las m łoc ińsk i i  po
wiązane how ym  mostem z Że
ran iem “ .

„W  tym  samym czasie — m ó
w i ł  da le j inż. S k ibn iew sk i — 
rozbudowane zostaną dzieln ice 
północne. Będą one połączone z 
cen trum  nową trasą biegnącą 
przez Słowackiego i M ic k ie w i
cza oraz przez nową A le ję  M a r
chlewskiego“ .

Całe dzielnice mieszkaniowe
Inż. S k ibn iew sk i m ó w ił dalej 

o odbudow ie i  ca łkow ite j prze

budow ie ta k  s trasz liw ie  przed 
w o jną  zaniedbanej dz ie ln icy  ja k  
Bródno. Dzie ln ica ta  nabierze 
ca łkow ic ie  nowego oblicza, zo
stanie połączona M ostem  M ło - 
c ińsk im  ze śródmieściem. Po
wstaną w  oko licy  zakłady prze
m ysłowe, m iędzy in n y m i w ie l
ka e lektroc iep łow n ia . P row a
dzone będą prace na W oli, | 
M łynow ie , Ochocie —  aż po 
Szczęśliwice — na dalsz-ych | 
pa rtiach Grochowa, Saskiej K ę - \ 
py, fragm entach M okotowa. 
W szystko to  będzie powiązane j 
z w ie lk im  budow nictw em  m ie - ! 
szkaniowym .

„Już  nie  ty lk o  osiedla —  m ó- I 
w i ł inż. S k ibn iew sk i —  ale całe j 
dzieln ice m ieszkaniowe będą ] 
powstawać, by  zapewnić odpo- j 
w iedn i p rzyrost m ieszkań dla : 
rozbudow ującej się sto licy. W  ; 
p lan ie  p ięc io le tn im  zbudu jem y j 
dw a razy w ięcej izb n iż w  p la - j  
nie sześcioletnim “ .

„A le  —  stw ierdza m ówca —  I 
nie w ystarczy budować zakłady ] 
przem ysłowe i  m ieszkania.

Trzeba równocześnie zapew -  j 
n ić  ludz iom  pracy kom unikac ję . | 
Będzie to m ożliw e nie  ty lk o  
dz ięk i budow ie nowych tras, 
dz ięk i now ym  lin io m  tra m w a 
jow ym , autobusowym  i  t ro lle j-  
busowym , dz ięk i dalszej e lek
t r y f ik a c ji  węzła kole jowego — 
ale przede w szystk im  dzięki 
M e tro “ .

Pałac K u ltu ry  i N auki 
centralnym  punktem  stolicy

W  obrazie now e j socja listycz
nej W arszaw y nie  może za _ 
braknąć szkół, dom ów k u ltu ry  
i  innych  m iejsc, gdzie robo tn icy  
i  p racow nicy W arszawy zna j
dą po pracy zasłużony odpoczy
nek i  k u ltu ra ln ą  rozryw kę . Po
wstaną nowe wyższe uczelnie, 
nowe szpita le na Żoliborzu, 
B ródn ie  i  G rochów ie. Z pa r - 
ków  —  powstanie w ie lk i pas 
z ie len i po obu stronach W is ły  
ciągnący się przez całą W a r 
szawę.

Nad W arszawą górować bę

dzie w span ia ły  podarunek na -  j 
rodu  radzieckiego d la  narodu j 
polskiego —  Pałac K u ltu ry  i J 
N auki, którego budowę i  je j j 
postępy m ożemy obserwować co 
dnia. „B udow a Pałacu K u ltu ry  
i  N a u k i ma ogrom ne znaczenie, 
m iędzy in n y m i i  dlatego, że do
p ingu je  budow niczych W arsza-i 
w y  do szybszej i  ba rdz ie j in te n 
sywnej p racy nad p ro je k to w a 
n iem  nowego śródm ieścia — | 
m ów i inż. S k ibn iew sk i. — W ła
śnie w  c h w ili, gdy m ów ię te 
słowa, ponad 30 zespołów a rch i
tek ton icznych składa swe prace 
konkursow e nad rozp lanow a
n ie m  cen trum  socja listycznej 
W arszawy. Od ju tra  rozpoczną 
się prace nad analizow aniem  i 
badaniem  tych p ro je k tó w . Od 
pierwszego stycznia przystąp i - 
m y  ju ż  do konkretnego opraco
w yw an ia  p lanów  roboczych“ .

P iękna jes t w iz ja  nowej W ar
szawy. P o ryw a ją cy  jest patos 
p racy p rzy  wznoszeniu soc ja li
stycznej sto licy. „A le  do tego 
wszystkiego —  m ó w i inż. S k ib 
n iew sk i —  po trzebny jes t nam 
pokój. D latego też naszym po
w ażnym  zadaniem, zadaniem, 
sto jącym  na czo łow ym  m ie jscu 
program u F ro n tu  Narodowego, 
jest w a lka  o pokój. M y  nie t y l 
ko chcemy poko ju  ale w a lczy
m y o pokój. D latego z całą 
świadom ością sta jem y ja k  je 
den mąż we F roncie  Narodo - 
w ym . Będzie to w ie lk i w k ład  
w  dzieło ro z k w itu  naszego k ra 
ju , w  dzieło budow y naszej u - 
kochanej s to licy“ .

nych kandyda tów  F ro n tu  N a- j 
rodowego. Józef M a rków , czoło- j 
w y budowniczy, odznaczony 
Sztandarem  P racy I  k lasy, po
w iedz ia ł: „Jestem  dum ny i
szczęśliwy, ’że w ysu n ię ty  zosta
łem  ja ko  kandyda t na posła — 
ja, p rosty  rob o tn ik  i bezrobot
ny w  Polsce sanacy jne j“ . Te k i l 
ka- słów  cha rakte ryzu je  prze - 
m iany, ja k ie  zaszły w  Polsce 
od 1939 r. i  ja k ie  zaszły w  życiu 
tow . M arkow a.

Również przodu jący b rygadz i- j 
sta, tow . Skórzyński, m ów ił 
k ró tk o  i  prosto. „Ja  brygadz i
sta brygady m łodzieżowej — 
m ó w ił tow . S kórzyński —  je - 
stem dum ny, że w raz  z całą ] 
m łodzieżą mogę głosować w  
naszej Polsce Ludow e j. Dołożę j 

! w sze lk ich starań w  m o je j p ra -  j 
i cy, by  n igdy  nie po w tó rzy ły  się 
I czasy pańskie j sam owoli. B y  n i-  i 
j gdy panow ie tacy ja k  hrab ia 

P la te r n ie  szczuli psów na ro -  j 
bo tn ikó w  ta k  ja k  na m nie  szCzu- j 
l i  psy. gdy przyszedłem  up om i
nać się o swoje. Sw oją pracą 
i  w a lką  zadokum entu jem y od
danie i  m iłość do P o lsk ie j Rze
czypospolite j L u d o w e j“ .

Przewodniczący Z w ią zku  Za -  
wodowego B udow lanych  tow . 
B a ry ła  m ó w ił następnie o groź
bie, ja ką  dla naszego pokojo - i 
wego' budow n ic tw a  stanowią 
spiski im peria lis tyczne. P odkre - 

I ś li ł on konieczność jeszcze śćiś- 
| lejszego skup ien ia  się we F ro n - | 

cie N arodow ym  w a lk i o pokój i  
p lan  sześcioletni.

P rzem ów ienie inż. S k ibn iew  - 
skiego częstokroć przerywane 
było  o k rzyka m i na cześć F ro n - 

i tu  Narodowego, na cześć P ie rw - 
I szego Budowniczego —  tow arzy- 
I sza B ie ru ta , na cześć Chorążego 

P oko ju  —  Generalissim usa 
S talina .

Wzruszające słowa 
kandydatów

W zruszające b y ły  k ró tk ie , ale 
pełne treśc i przem ów ien ia in  -

W śród w ie lk iego  entuzjazm u 
odczytany został lis t  do P rezy
denta B ie ru ta , k tó ry  podkreśla 
m iłość m ieszkańców W arszawy, 
do Tego, k tó ry  w  ta k  zasadni
czy sposób p rzyczyn ił się do od
budow y naszej sto licy.

Po części o fic ja ln e j odby ły  się 
w ystępy chóru i  zespołu tanecz
nego budow lanych, po czym [ 
odegrano „H a rnas ie “  i  „S ere - 

| nadę".
B. Z.

Młodzież nie zawiodła zaufania

W hucie „ Kościuszko“  powstała przy obsłudze wie lk iego pieca „ A “  samodzielna brygada m ło 
dzieżowa wytap iaczy im. Wieczorka. W  p ierwszym  miesiącu pracy brygada w ykona ła  160 p ro 

cent n o rm y  i  dala wysok i gatunek w y top u
Foto CAF — Tym iński

Realizacja zobowiązań górniczych 
wymaga stałej pomocy dozoru 

technicznego
(KORESPONDENCJA W ŁASNA „TR Y B U N Y  LUDU")

Ś w ie tlica  kop a ln i „P a w e ł“ 
w ype łn iona by ła  po brzegi. 
Przed chw ilą  odczytana została 
rezo lucja  załogi. G rzm ią jeszcze 
huraganowe oklaski. D y re k to r 
kop a ln i — tow . A nd rze j Torka 
zwraca się do tow. m in is tra  
Nieszporka, przybyłego na u ro 
czyste zebranie g ó rn ik ó w -in i-  
c ja to rów  socjalistycznego
współzawodnictwa dla poparcia 
czynem Program u F ron tu  N a
rodowego i uczczenia X IX  
Z jazdu W KP(b). Tow. Torka 
zapewnia m in is tra , że załoga 
kop a ln i „P aw e ł“  zrea lizu je  pod
jęte, zobowiązania i z górniczym  
ui-orem  walczyć będzie o ich 
przekroczenie. W  im ien iu  załogi 
prosi o przekazanie tych zapew
nień tow arzyszow i B ie ru to w i i 
całemu narodow i polskiem u.

„N iech każda tona węgla, w y 
dobyta ponad plan, będzie poci
skiem przeciw ko zbrodniczym  
know aniom  odradzającego się 
h itle ryzm u  i  jego am erykańsko- 
angie lskim  p ro tek to rom “  — m ó
w ił w  ów dzień w y b itn y  przo
dow n ik  pracy tow . Jan Szper- 
ling , in ic ja to r współzaw odni
c tw a socjalistycznego w  kopa l
ni.

Od tego dn ia m in ę ły  2 tygo 
dnie.

Mocne są „po c isk i“  tow. 
Szperlinga i  całej jego brygady. 
175 procent w ydobyc ia  daje śre
dn io brygada, k tó ra  zobowiąza
ła  się do 155 procent. Znacznie 
przekraczają też swoje zobo
w iązan ia b rygady Jana S krzyp - 
ca i  Ryszarda Rducha. Cała za
łoga dała ju ż  przeszło 2 tysiące 
ton  węgla ponad wrześniowe 
zobowiązania kopaln i, O koło 28 
tysięcy ton  ponad p lan k w a r
ta ln y  da do końca m iesiąca za
łoga przodującej kop a ln i „P a 
w e ł“ .

N ie  przypadkowe są osiągnię
cia załogi. Z  in ic ja ty w y  orga
n izac ji p a rty jn e j i  rady zakła
dowej pow sta ły  w  kopa ln i „P a 
w e ł“  f ila ro w e  brygady zespoło
we, k tó rych  członkow ie znacz
nie  przekraczają no rm y w yd o 
bycia. S ekre tarz organ izacji 
p a rty jn e j —  tow . M ieczysław  
M ico r jest wszędzie tam , gdzie 
powstają jak ieś  trudnośc i: czy 
będzie to b ra k  d rug ich  torów , 
b lachy, czy też gdy okaże się, 
że ilość desek do tam  po w ie trz 
nych jest n iew ystarcza jąca: nic 
n ie  u jdz ie  uw ag i pa rty jnego  
k ie row n ic tw a , k tó re  wspóln ie  z 
dyrekc ją  m ob ilizu je  wszystkie 
reze rw y ko p a ln i d la  u m o ż liw ie 
nia  rea liza c ji zobowiązań.

Codziennie odbyw a ją  się 
wspólne, k ró tk ie  na rady a k ty 
w u  party jnego, gospodarczego i 
zw iązkowego, na k tó rych  ana
liz u je  się re zu lta ty  ub ieg łe j do
by. Uderza w  kop a ln i „P a w e ł“ 
atm osfera zaciętej w a lk i o każ
dą tonę węgla, poczucie odpo
w iedzia lności każdego pracow 

n ika  za całość pracy kopa ln i i 
w yb itna  troska o rea lizację  zo
bowiązań ze strony dozoru 
technicznego.

W tych w arunkach górn icy 
kopa ln i „P aw e ł“  m ogli posta
now ić:

„D am y 5 tysięcy ton węgla 
ponad własne zobow iązanie'“.

Zobowiązania, podjęte w  od
powiedzi na apel gó rn ików  ko
pa ln i „P aw e ł“  m ob ilizu ją  i te 
zakłady, k tó re  w  ostatn ich m ie
siącach nie w yko nyw a ły  swoich 
planów.

S ortow nia w  kopa ln i „B o 
b re k “  była do niedawna „w ą 
skim  gard łem “ wydobycia. Sze
reg wprowadzonych ostatn io u -  
sprawnień w  znacznej m ierze 
u ła tw i rea lizację zobowiązań, 
podjętych przez gó rn ików  te j 
kopaln i.

D z ies ią tk i kopa lń  walczą o 
w ykonan ie  podjętych postano
w ień. I  w łaśnie na tle  w y s iłk u  
gó rn ików  i w ie lu  innych  p ra
cow ników  przem ysłu węglowe
go, ty m  bardzie j n ie  w o lno to 
le rować zdarzających się fa k tó w  
niew łaściwego podejścia do 
spraw  rea lizac ji zobowiązań.

Poważne zobow iązania pod ję
ło  np. w ie lu  gó rn ików  kop. 
„M od rze jó w “ : M ich a ł Szew-
czenko, Franciszek W ó jc ik , Jó
zef K lim aszew ski i  in n i. Rębacz 
W aw rzyn iec Gdak z kop a ln i 
„M od rze jó w “  po skrup u la tnym  
zbadaniu w a run ków  przodka, 
na k tó ry m  pracował, po d ją ł się 
wykonać norm ę w ydobycia  we 
w rześniu i  październ iku w  175 
procentach. Następnego dnia, po 
uroczystym  zebraniu załogi, 
k ie ro w n ik  oddziału —  W łady
sław  Zagała prze rzuc ił Gdaka 
na inny , nieznany m u przodek. 
Rezultaty? Rzecz jasna, że tow . 
Gdak nie  jest w  stanie w y k o 
nać wysokich zobowiązań, pod
ję tych  w  innych , znanych m u 
w arunkach.

G órn icy kopa ln i „M od rze jó w “  
sygnalizu ją  również, o w ypadku  
rozb ic ia  dobrze pracującej b ry 
gady ścianowej. Sztygar zm ia
now y Jan Ż u raw sk i w yco fa ł z 
te j brygady —  z chw ilą  gdy 
s tw ie rdz ił, że w a ru n k i na ścia- 
n: - pogarszają się — swoich 
„zna jom ych“  i  sk ie row a ł ich na 
lepsze odcinki. T rudno  w ym a
gać od- brygady, k tó ra  zobow ią
zała się w ykonać 118 procent 
no rm y rea lizac ji zobowiązań, 
skoro brygady nie  ma. N ic  w ięc 
dziwnego, że p rzy  ta k im  pode j
ściu dozoru technicznego, w ię k 
szość zobowiązań w  kop a ln i 
„M od rze jó w “  pozostała na Pa
pierze.

T ak ie  p ra k ty k i n ie  u ła tw ia ją  
rea liza c ji zobowiązań. Czas, by 
dyrekc je  i  organizacje p a r ty j
ne kop a ln i „M ys ło w ice “  i „M o 
d rze jów “  w yciągnę ły z  tego od
powiednie wnioski,

H E N R Y K  D A N K O W IC Z

Wniosek, który zasługuje 
na rozpalrzenie

Inż. W ładys ław  R abiński, p ra 
cow n ik  Zjednoczenia B ud ow n i
c tw a  M ie jsk iego  n r. 6 (M DM ) 
opracował now y sposób spawa
nia  p rę tów  żelaznych. Jak  w y 
n ik a  z oceny fachowców  sposób 
spawania w ed ług  inż. R abiń- 
skiego jest znacznie prostszy, 
szybszy i  oszczędniejszy od do
tychczas stosowanych. D o tych
czas bow iem  spawano p rę ty  u- 
żyw ając do tego specja lnych 
podkładek, bądź ukosowano, 
przez co tra c iło  się w ie le  m ate

r ia łu . N ow y sposób spawania 
e lim in u je  zarówno po dk ładk i 
ja k  i  ukosy u  prę tów , k tó rych  
średnica nie przekracza 10 m i
lim e trów .

W arto, aby pro jektem  inżyn ie 
ra  Rabińskiego m ogącym  dać 
duże oszczędności w  m a te ria 
łach i e lektrodach zainteresowa
ły  się bazy i w a rszta ty  rem on
towe sprzętu budowlanego na 
terenie budów  warszawskich.

( z )

Materiały do X IX  Zjazdu Partii 
na łamach dziennika „Prawda44

Naród radzieck i p rzy ją ł w ia - 
iomość o zw o łan iu  X IX  Z jazdu j  
iVKP(b) z ogrom nym  entuzjaz- j 
nem . Spraw y stojące na po
rządku dziennym  Z jazdu w yw o - I 
u ją  o lbrzym ie  zainteresowanie j

żyw y oddźw ięk wśród mas j 
sracujących Zw iązku Radziec-j 
ciego. M ilionow e  rzesze obyw a- \ 
;eli radzieckich z w ie lką  uwa
gą s tud iu ją  m a te ria ły  Zjazdu.

M asy pracujące Z w iązku  Ra- 
łz ieckiego w ita ją  X IX  Zjazd roz
minięciem zakrojonego na sze
roką skalę w spółzawodnictwa 
pracy.

W zw iązku ze Zjazdem  Ko- 
■nitet C entra lny W KP(b) wezwał 
ra łą pa rtię  do udzia łu w  dysku
sji nad pro jektem  w ytycznych 
nowego planu 5-letniego i zm ian 
w S tatucie p a rtii. Do dyskusji 
zostali wciągnięci zgodnie z dy
rek tyw ą  KC  W KP(b) wszyscy 
członkowie i kandydaci p a rtii, 
k tó rzy korzysta ją  z ca łkow ite j 
wolności k ry ty k i.

Zgodnie z apelem KC W KP(b) 
dyskusja odbywa się w  podsta
wowych organizacjach na kon 
ferencjach re jonowych, m ie j
skich, obwocfowych, kra jow ych , 
zjazdach pa rty jnych  w  rep ub li
kach oraz na łamach prasy.

Prasa pa rty jna  została zobo
w iązana przez K om ite t C en tra l
ny  W KP(b) do pub likow an ia  
m a te ria łó w  zaw iera jących za
ró w n o  pozytywną ja k  i k r y 
tyczną ocenę w ytycznych X IX  
Zjazdu.

Organ KC  p a r ti i „P raw da“  po 
w ezw an iu  organ izacji p a rty j
nych i cz łonków  p a rtii do wzię
cia udzia łu w  dyskusji, zamie
szcza pod ogólnym  ty tu łem  
„M a te r ia ły  dotyczące X IX  Z jaz
du P a rt ii“ - nadesłane a rty k u ły  i 
uw agi o w ytycznych X IX  Z jaz
du w  spraw ie pięcio letn iego pla
nu rozw oju ZSRR na la ta  1951 
1955 oraz tekstu zmienionego 
S ta tu tu  pa rtii.

W  toczącej się na łamach 
„P ra w d y “  dyskusji zabierają 
głos członkow ie p a r ti i —  robot

n icy, ch łop i, naukowcy, dzia ła- [ m ysłu, przedsiębiorstwach, ko ł- 
cze gospodarczy, a k tyw iśc i par- chozach, placówkach nauko- 
ty jn i z różnych ośrodków  w iel-1 w ych, o poszczególnych tere- 
kiego K ra ju  Socjalizm u. I nach ZSRR.

Wszyscy uczestnicy dyskusji j Z opub likow anych  w  „P ra w - 
jednom yśln ie  aprobują nowe za- dzie“  w ypow iedz i i  a rty k u łó w  
dania budow nictw a gospodar- j  przeb ija  szczera dum a z dotych- 
czego i ku ltu ra lnego  oraz zm ia- j  czasowych epokowych osiągnięć, 
ny w  S tatucie p a rtii.  D yskusja I głęboka w ia ra  w  s iły  i ogrom- 
w ykazu je  ja k  dalece ważne są ne m ożliwości ludzi radzieckich, |

wagę —  pisze tow . Poczenkow— 
że na lik w id a c ję  „w ąsk ich  gar
de ł“  trzeba m n ie j czasu, p ien ię
dzy, m a te ria łó w  i  urządzeń n iż  
dla budowy nowych przedsię
b io rs tw , mogących zapewnić ta 
k ie  same zwiększenie wydobycia 
ja k ie  da łyby kopa ln ie  po re 
k o n s tru k c ji“ .

C iekawa jest w ypow iedź w y -
dla każdego obyw ate la  radziec- I rozporządzających przodującą | tapiacza zakładów  hu tn iczych 
kiego h istoryczne dokum enty i techn iką  i w łada jących potęż- i „Zaporożstal“  w  Zaporożu tow. 
X IX  Zjazdu, w ykazu je  zde cy -; nym  po tencja łem  p ro d u k c y j-  ; S. Jakimienko. Na przykładzie 
dowaną wolę kom un is tów  w y - ; nym , k tó re  służą po ko jow i i  po- oddziału m artenow skiego za- 
konan ia zadań postaw ionych stępowi. k ładów  w  k tó rych  pracuje,
przez partię. Uczestnicy dysku- j w ie lu  uczestników  dyskusji wskazuje on na ogromne rezer- 
s ji z dumą m ów ią o potężnej si- | naw iązuje do tych w ytycznych j  w y produkcyjne tkw iące  w  pra- 
le p a rtii,  k tó ra  jeszcze bardzie j | nowego p lanu 5-letniego, k tó re  | w id ło w ym  i pe łnym  w ykorzysta -
umacma w ięź z masami.

Dyskutanci wnoszą uw agi i 
uzupełnien ia do m ateria łów  
Z jazdu, k ry ty k u ją  niedociągnię
cia  w  pracy m ie jscow ych o r 
ganizacji i  ich k ie row n ików . 
Dyskusja w ykazu je  że kom uni-

m ów ią o pe łn ie jszym  w yko rzy 
stan iu  is tn ie jących rezerw  p ro 
dukcyjnych.

Tow. K . Poczenkow —  naczel-

n iu  urządzeń i  in s ta la c ji tech
nicznych. „W  ubieg łym  roku  — 
pisze tow . S. Jak im ienko —  nasz 
oddział da ł k ra jo w i, s ta li o 15

n ik  kom binatu  „S ta lin u g o l“  w  i proc. więcej. n iż  w  roku 1950.
S ta lino  w skazuje w  swym  a rty - Za 8 m iesięcy br. tempo w zro-

„ _ . . ku le  na to, że przew idziane pla-1 stu p ro du kc ji s ta li nie jest w  na
ści ja ko  gospodarze w  swej par- : nem podniesienie wydobycia i szym oddziale niższe mz było
t i i  troszczą się o dalsze umoc
nien ie  je j szeregów i podniesie
nie je j bojowości w  rea lizacji' 
szczytnych zadań budow nictw a 
kom unizm u. Dyskusja jest wspa
n ia łym  prze jawem  dem okrac ji 
w e w n ą trzp a rty jn e j, udzia łu  n a j
szerszych mas cz łonkow skich  w  
rozstrzyganiu na jba rdz ie j is to t
nych d la  p a r t i i spraw. W ypo
w iedzi świadczą o w ysokim  po
ziom ie ideow ym  mas pa rty jnych  
o w ie lk im  poczuciu odpow ie
dzialności za sprawę p a rtii,  za 

| sprawę budow n ic tw a kom un i
stycznego.

węgla o 43 proc., a węgla koksu- i w  roku  ub iegłym . W y n ik i te o- 
jącego o 50 procent jest zada- i siągnęliśm y  ̂bez uruchom ienia 
niem  odpow iadającym  m ożliw o- . nowych pieców m artenow skich  . 
ściom gó rn ików  radzieckich. I N iem nie j jednak nie zostały 

Cóż trzeba uczynić zdaniem jeszcze w  jego oddziale wyczer-
tow . Poczenkowa, by górnicy 
Donbasu w yko n a li przypadającą

pane wszystkie w ew nętrzne re 
zerwy, wśród k tó rych  w ie lk ie

na n ich  część tego w ie lk iego za- znaczenie ma racjonalne w yko - 
dania? A u to r a rty k u łu  wska^u- j rzystanie czasu pracy. W ytop 
je, że droga do celu prowadzi i s ta li w  jego piecu m artenow - 
poprzez opanowanie 'mocy p r o - } sk im  nie trw a  dłuże j n iż 8 go- 
du kcy jne j czynnych przedsię- j dżin 50 m in u t i jest niższy o ca- 
b io rstw , przebudowę szeregu ko- | łą  godzinę od średniego czasu 
palń i budowę nowych, przez j trw a n ia  w ytopu  w  oddziale. W 
bardzie j in tensyw ne wykorzy-1 ten sposób daje on w  ciągu 

| stanie urządzeń i maszyn gór- j trzech dn i o jeden w ytop  w ię- 
I .  | niczych, przez zastosowanie i cej n iż pozostałe piece. W ciągu

Ożyw ioną dyskusję, nacecho- j  przodujących stachanowskich j  roku  k ra j o trzym u je  z jednego
wana głęboką troską  o ja k  i metod pracy i ba rdzie j udosko- j pieca ok. 120 dodatkow ych w y- 
nailepsze w ykonan ie  zadań no - nalonych sposobów eksploatacji i topów. Jeśli w szystkie piece pra
wego p lanu  pięcio letn iego, —  i  pokładów  węglowych. J cow ałyby z tą  samą w yd a jn o -
planu k tó ry  będzie w ie lk im  k r o - ! A u to r zwraca uwagę na m o- | scią to  jeden oddział pieców m ar- 
k ie m ’ naprzód na drodze ro z - ! ż liwości zwiększenia w yd o b yc ia ; tenowskich, w  k tó rym  pracuje 
w o ju  od socjalizm u do komu-1 w  n iektórych czynnych ktopal- j tow . S. Jak im ienko, daw a łby 
n izm u w yw o ła ły  wytyczne X IX  i  niach Donbasu przez ich rekon- j  k ra jo w i rocznie o setk i tysięcy 
Z jazdu o now ym  plan ie  5 -le t- j s trukcję . Trzeba, jegp zdaniem, ton s ta li w ięcej 
nirrL ! usunąć przede w szystk im  „w ą - A r ty k u ł p ro f. A. A lijew a z

Wszyscy uczestnicy dyskus ji j s k ie -g a rd ła “ , k tó re  w  różnych j B aku  pt. „W ażna rezerwa w
om aw ia ją  konkre tne  sprawy, kopaln iach p rzyb ie ra ją  różny [ przem yśle n a fto w ym “  zawiera
M ów ią  o swoich gałęziach p rze -'ch a ra k te r. „N a leży zw rócić u-1 in te resu jący m a te ria ł o w tó r

nym  w yko rzys tan iu  szybów n a f
tow ych . A u to r  a rty k u łu  propo
n u je  zastosowanie nowej m etody 
zewnętrznego oddzia ływ an ia  na 
po k łady  ropy przez wpom po- 
w yw an ie  w ody do szybów. P o
zw o li to  w yko rzystać do dna 
zapasy rop y  w  starych i  no
w ych  szybach.

Spraw ę w yko rzys tan ia  is tn ie 
jących m ocy p ro du kcy jnych  i  
przyśpieszenia postępu technicz
nego w  sensie udoskonalenia i  
z rac jona lizow ania  procesów te 
chnologicznych w  czynnych-"Za
k ładach  hutn iczych , om aw ia ją  
rów nież dy re k to rzy  i  g łów n i 
in żyn ie row ie  dwóch w ie lk ic h  
zakładów  hu tn iczych  im . P ie - 
trow sk iego  i  Dzierżyńskiego 
t. t. J. Korobow, N. Fomienko, 
S. Filipow i G. Oreszkin. Oto 
co piszą on i: „W  ciągu osta tn ie
go dziesięciolecia w y ro s ły  i  o- 
k rzep ły  k a d ry  p ro du kcy jne  i  
naukow e radzieckiego h u tn i
ctwa; k tó re  nagrom adziły  w ie l
k ie  doświadczenia w  pracy. U - 
zbro jone w  pierwszorzędną te 
chn ikę  i  dążąc do pełnego je j 
w yko rzystan ia , sk łada ją  one 
w ie le  cennych wniosków , p ro 
je k tó w  i  rozw iązań no w a to r
skich, k tó rych  rea lizacja  pozwo- 

| l i  jeszcze ba rdz ie j pchnąć na- 
] przód nasz przem ysł hu tn iczy  i  
znacznie podnieść techniczno- 
ekonom iczne w ska źn ik i jego 
pracy.“

A u to rzy  tego a r ty k u łu  w ska
zu ją  na zagadnienia technicz
ne, k tó re  na leżałoby rozwiązać. 
O m aw ia jąc różne p ro je k ty  do
tyczące technicznych usp raw 
nień, k ry ty k u ją  , M in is te rs tw o  
Czarnej M e ta lu rg ii, k tó re  nie 
zawsze w ykazu je  dostateczne 
zainteresowanie d la  p lanow ej 
re a liz a c ji tw órcze j in ic ja ty w y  
h u tn ik ó w  i  naukowców . Powo
łu ją c  się na w ytyczne X IX  Z ja 
zdu w  spraw ie nowego p lanu 
5-letniego, k tó re  głoszą: „Za
pewnić w  nowym planie 5-let- 
nim dalszą poprawę wykorzy
stania czynnej mocy przedsię
biorstw hutniczych. Wzmóc pra
cę w  zakresie intensyfikacji 
procesów metalurgicznych, au
tomatyzacji i mechanizacji a- 
gregalów hutniczych oraz praco
chłonnych robót w  przedsię
biorstwach hutnictwa żelaza“, 
au torzy a r ty k u łu  p roponu ją  u -

zupełn ić tę  d y re k tyw ę  następu
jącym  zakończeniem: „W  ty tn  
celu należy w  sposób p lanow y 
zrealizować niezbędne nauko
wo-badawcze i  eksperym enta l
ne prace d la  osiągnięcia szyb
szego postępu technicznego w  
przem yśle h u tn iczym “ .

Uczestn icy dysku s ji w  „P ra w 
dzie“ , pośw ięcają w ie le  m iejsca 
żądaniom  pod adresem placó
w ek naukow ych.

O grom ny rozm ach bu do w n i
ctw a w  ZSRR, n iew idz iana do
tąd w  św iecie skala tego bu 
dow n ic tw a —  w ym aga ją  szyb
kiego rozw iązania w ie lu  nowo 
zrodzonych prob lem ów  nauko
w o -  technicznych. Radziecka 
nauka — przodująca nauka 
św iata —  ma w szelk ie m ożliw o
ści, by  sprostać tem u zadaniu. 
D latego też dysku tanc i śm iało 
fo rm u łu ją  swoje postu la ty  pod 
adresem radzieck ich  na ukow 
ców i  in s ty tu tó w  badawczych.

Zadania stojące przed nauką 
radziecką om aw ia ją  rów nież 
w y b itn i naukow cy, p rzedstaw i
ciele różnych dziedzin w iedzy.

Sprawę w iercen ia  now ych głę
bokich  szybów zwłaszcza dla 
węgla koksującego porusza tow , 
K. Poczenkow. W skazuje on, że 
zagadnienie to w ym aga roz
strzygnięcia szeregu problem ów  
technicznych dotyczących w en
ty la c ji g łębokich kopa lń  i  udo
skonalenia m etod k lim a ty z a c ji 
w  tych  kopa ln iach  w  celu za
pew n ien ia no rm a lne j tem pera
tu ry  oraz ja k  na jlepszych w a
ru n kó w  zdrow o tnych  dla  g ó rn i
ków . Do rozw iązania tych  zadań 
w zyw a tow . Poczenkow in s ty tu 
ty  naukowo-badawcze przem y
słu węglowego i  A kadem ię N auk 
ZSRR. P odkreśla jąc w ie lk ie  
sukcesy w  dziedzinie m echani
zacji wydobycia, au to r w ska
zuje na konieczność skonstruo
w ania  now ych rodza jów  maszyn 
dla  pe łne j m echanizacji nie 
zm echanizowanych dotychczas 
robót w  kopaln iach. Dotyczy to 
rów nież potrzeby skonstruow a
nia  nowego typ u  kom ba jnu  w ę- 

. glowego.
Tow. I. Griszin —  sekretarz 

S ta lingradzkiego K o m ite tu  Ob
wodowego W K P (b) om aw ia w  
sw ym  a rty k u le  prob lem y zw ią
zane z rozw ojem  ekonom ik i na 
ogrom nych połaciach kraju-.

k tó re  przy lega ją  do w ie lk ic h  
b u d o w li kom unizm u.

„Zagadn ien ia związane z p ra
w id ło w y m  rozw ojem  i  rozm ie
szczeniem s ił p rodukcy jnych  w 
re jonach po łudn iow o -  wschod
n ich i rea lizac ja  na tych tere
nach bu do w li kom unizm u — p i
sze tow. G risz in  ■—- nie  mogą 
być rozw iązane bez pomocy A - 
kadem ii N auk aSRR i licznych 
in s ty tu tó w  naukowo - badaw
czych naszego k ra ju . D z ia ła l
ność tych organ izacji w  zakre
sie badania ekonom ik i nosi nie
stety n ieskoordynow any charak
ter. Jest ona w ykonyw ana prze
ważnie w  try b ie  społecznej po
mocy te j lub  owej grupy uczo
nych, w-zględnie in s ty tu tó w  nau
kow ych. Trzeba m oim  zdaniem 
bezwzględnie uspraw nić pracę 
in s ty tu c ji naukowo-badawczych 
dla okazania pomocy w ie lk im  
budow lom  kom unizm u i zbada
n ia  prob lem ów  związanych z 
rozw ojem  ekonom ik i w  rejonach 
tych b u d o w li“ .

A u to r  a r ty k u łu  proponuje, by 
w ytyczne X IX  Z jazdu P a rt ii 
kon k re tn ie j sprecyzowały zada
n ia  w łaśc iw ych ins tanc ji i ins
ty tu c ji odnośnie poszczególnych 
re jonów . D a le j au tor wskazuje 
na potrzebę odpowiedniego roz
mieszczenia. s ił w ytw órczych w 
s tre fie  w ie lk ic h  budow li kom u
nizmu.

Sprawę gospodarczego opano
w an ia  osuszonych obszarów B ia 
ło rus i porusza prof. M . Maeepu- 
ro  z M ińska. S tw ierdza on, że 
d la  ludności B ia ło rus i d y re k ty 
w y  X IX  Z jazdu  P a r t ii są h is to 
rycznym  dokum entem  o n iezw y
k le  doniosłym  znaczeniu. Nowy 
p lan p ięc io le tn i przew idu je  roz
strzygnięcie jednego z na jw aż
niejszych problem ów gospodar
czych re p u b lik i — dalsze osu
szenie b ło t b ia ło rusk ich  (przede 
w szystk im  w  re jonach n i
z iny  poleskiej), k tó re  stanow ią 
jedną czw artą  te ry to riu m  B ia 
łorusi. W  zw iązku z tym  autor 
w ypow iedzi proponuje uzupeł
n ien ie  w ytycznych X IX  Zjazdu 
w  k ie ru n k u  rozszerzenia zasię
gu prac in s ty tu c ji naukowych 
powołanych do okazania pomo
cy kołchozom w  dziele osusze
nia  błot, i  gospodarczego w yko 
rzystania uzyskanych w  ten spo
sób nowych terenów.

W  a rtyku le  „O  n iektó rych  za
gadnieniach e le k try fik a c ji“  tow.

G. P ie trow , p ro f. M oskiew skie
go In s ty tu tu  Energetycznego im . 
W. M oło tow a om aw ia zadania 
naukowców  w  rea lizac ji nowe
go planu 5-letniego. A u to r w y
kazuje, że ogrom ny program  
budow nictw a energetycznego 
może być w ykonany jedyn ie  
przez zastosowanie pełnej me
chan izacji ro b ó t budow lanych. 
Trzeba zbudować nowe, niezna
ne dotychczas w  technice św ia
tow e j maszyny i  urządzenia, 
k tó re  m og łyby sprostać w ie l
k im  wym aganiom , ja k ie  sta
w ia ją  budow le kom unizm u. 
Do tych jedynych  w  swoim  
rodzaju maszyn trzeba zaliczyć 
hydrogenera tory i  tu rb in y  w od
ne dla e le k tro w n i wołżańskich 
o mocy przekraczającej 100 ty 
sięcy k ilow a tó w , transfo rm a to
ry  tró juzw o jen iow e o mocy 370 
tysięcy kV A . w y łączn ik i d la  na
pięcia 400 k V  o mocy w y łącza l- 
nej lo  m ilion ów  k ilow o itam per, 
tu rb in y  parowe, prądnice tu r 
binowe o mocy 150 tysięcy kW , 
przy trzech tysiącach obrotów  
na m inu tę  i tym  podobne urzą
dzenia. P rof. P ie trow  proponu
je, by w ytyczne 7jazdu w ym ie 
n ia ły  konkre tn ie  te o w y ją tk o 
w e j mocy urządzenia energety
czne. k tóre będą produkowane 
przez przemysł radziecki.

„Są jeszcze — pisze prof. Pie
trow  — nierozstrzygnięte pro
blem y techniczne. Proponuję U- 
zupełn ić punk t szósty pierwsze
go rozdzia łu w ytycznych : nowej 
5 -la tk i, wskazaniem  o koniecz
ności wzmożenia pracy nauko
wo-badawczej w  dziedzin ie e- 
nergetyki, przede wszystk im  w  
rozw iązaniu tak skom p likow a
nych zagadnień, ja k  przekazy
wanie energ ii e lektryczne j na 
duże odległości, wynalezienie 
racjonalnych metod c ie p ło fika - 
c j i  a także sposobów kom bino
wanej p rodukc ji energ ii e lek
tryczne j i c iep lne j przez elek
trow n ie  wodne oraz w ie le  in 
nych“ .

Sprawę postępu technicznego 
om aw ia ją  rów nież w  swym  a rty 
ku le  inżyn ie row ie  po lig ra ficy  
tow. tow. N. Miszustin, N. Si
niaków, W. Lapatuchin i W. 
Kołczanów. W skazują on i, że 
już  do jrza ła  sprawa utworzen ia 
w ie lk iego naukowo - technicz
nego ośrodka po lig raficznego

(Dokończenie na str. 5)
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Edward Januchowski
Chciałbym  zaciąć od tego fa k 

tu : gdy skończyło się zebranie, 
na k tó rym  załoga ZiSPO wysu
nęła kandydatów do sejmu 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludo
w e j — do tow. Januchowskiego. 
naszego kandydata, podeszło k i l
ku jego kolegów od w arsztatu: 
Staszewski, Nowacki, Lembas, 
S tachowiak, Nowaczyk i inni. 
Serdecznie mu g ra tu low a li, a 
tow  Januchowski byt tak w zru 
szony. że ani słowa nie mógł 
wym ówić.

— To dla nas uroczysty mo
ment — m ów ił Staszewski, k ie 
row n ik  działu, w k tó rym  .Ja
nuchowski pracuje — u nas, na 
naszych oczach, przy naszym 
warsztacie w yrós ł poseł na 
Sejm. Trudno się nie cieszyć...

❖

Januchowskiego życiorys opo
w iadam  jego w łasnym i słowami.

O jciec — w yrobn ik , ciężką 
harów ką „do rob ił się“  3-hekta- 
rowego gospodarstwa w  pow. 
W ągrówiec. A, że m ia ł 9-cioro 
dzieci, w  domu była czarna nę
dza. Januchowski od 7-mego ro 
ku życia s łużył u kułaka.

— Potem — opow iadał m i 
— od św itu  do nocy zdobywa
łem fach u kowala, a w  nocy 
sprzątałem mu mieszkanie. Kok 
za darm o u niego pracowałem 
O drabia łem  za naukę.

D ługie lata tu ła ł się tow. Ja
nuchowski jako robo tn ik  sezo
nowy, na jm ując się do pracy 
gdzie się dało, za marne grosze.

Gdy powstała wyzwolona Pol
ska i gdy Januchowski przy
szedł do tych w ie lk ich  zakiadów. 
m ia ł ju ż  30 lat. A le  dopiero w te 
dy rozpoczął intensywne, św ia
dome, twórcze życie.

W 1947 roku w stąp ił do PPR. 
Od tego też momentu zm ieni! 
się nie do poznania. C ie rp liw o 
ści po prostu nie m ia ł na to, 
żeby coś „starego“  przeszkadza
ło mu w  pracy, ham owało pro
dukcję. Z łożył 4 w n ioski rac jo
nalizatorskie, podwyższył w yko 
nanie norm , ośm iokrotn ie  zdo
b y ł ty tu ł przodownika pracy. W  
październiku 1951 roku odzna
czono go Państwową Odznaką 
P rzodow nika Pracy. 2 lutego 
bież. roku w ykona ł swój plan 
6-letni. Do końca 1955 roku zo-

[ bow iązał się wykonać 2-gi plan 
sześcioletni.

Tow. Januchowski pracuje 
czynnie w  p a rtii i w  zw iązku 
zawodowym. Jest mężem zau
fan ia, potem pracuje jako  gru
powy pa rty jny , członek egzeku
tyw y  podstawowej organizacji 
pa rty jne j, następnie sekretarz 
organizacji oddziałowej. Na sta
nowiskach tych zyskał szacunek 
i zaufanie ludzi.

Szczególnie lub ią  go m łodzi, 
bo tow. Januchowski n igdy nie 
szczędził im  czasu — uczył ich 
i opiekował się m m i trosk liw ie . 
Tacy jak  Ław niczak oraz Ry- 
m aniak, którzy też już w ykona li 
zadania, przypadające na nich 
w  planie 6-le tn im , w ie le się od 
niego nauczyli i w  dużym stop
niu jem u zawdzięczają swój 
sukces. Załoga ZiSPO jest dum 
na z takiego kandydata.

Rozmawiałem z tow. Janu- 
chowskim  o jego życiu w  jego 
m ieszkaniu, w  nowych blokach 
na Dębcu, k tóre wybudowane 
zostały na m iejscu dawnych błot 
i łąk.

M atela Tadeusz
korespondent fabryczny ZiSPO 
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Edward Turowski
•— Nasz nauczyciel w ró c ił do

nas zaraz po wo jn ie . Nie za
pom niał rodzinnego Tomaszko- 
wa —  m ów i z uśmiechem przo
dująca uczennica V I k lasy szko
ły  podstawowej w  Tomaszkowie 
w  gm. G ietrzw ałd , pow. Olsztyn, 
12-letnla Gerda Lorkow ska — 
i zaraz zorganizował szkołę, że
byśm y się m ogli uczyć po pol
sku...

N ieraz już  „nasz nauczyciel“  
■— Edward T u row sk i zakładał 
szkoły, w  których dzieci m ogiy 
się uczyć po polsku. Ten W ar
m iak, k tó ry  przez la ta  w a lczył 
o polskość swych rodzinnych 
stron i k tó ry  przez la ta całe 
prześladowany b y ł przez haka-

tys tów  niem ieckich, zakłada! 
szkoły polskie na W arm ii, w y 
ry w a ł Niemcom dzieci w a rm iń 
skie, b ił się niestrudzenie o każ
dą polską duszę.

W a lk i o polskość T urow sk i 
nigdy nie poniechał. Nie ponie
chał je j, chociaż h itle ro w cy nie 
szczędzili mu najgorszych szy
kan, chociaż w  obozie koncen
tracy jn ym  w  O ranienburgu pa
stwiono się ńad n im  bezlitośnie. 
Nie poniechał też te j w a lk i dla 
słodkich obietnic agentów A n 
dersa, k tó rzy  us iłow a li go sk ło
nić bezpośrednio po w o jn ie  do 
pozostania na obczyźnie, gdy 
przebywał w  jednym  z obozów 
polskich w  Norwegii.

T u row sk i w ró c ił do Tomaszko- 
wa w łaśnie po to, by ja k  po
w iedziała Gerda Lo rkow ska — 
dzieci te j w iosk i „m og ły  się l i 
czyć po po lsku“ , m ogły być 
szybciej przywrócone Polsce.

I  dziś, po k ilk u  la tach w y tę 
żonej społecznej pracy, „nasz 
nauczyciel“ z Tomaszkowa, syn 
tamtejszego cieśli, ak tyw is ta  
Zjednoczonego S tronn ic tw a  L u 
dowego, ZSCh i  ZNP, kandydu
je  na posła do Sejm u Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludowej. K an 
dyduje jako przedstaw icie l ty 
sięcy W arm iaków , ta k  ja k  on 
w iernych synów Ojczyzny.

(wg)

Pod ostrym kątem

N a g o s p o d a r z y l i  s i ę
— A. może z ty m i czereśniami, 

panie Sasin, nie tego?
kom u b liże j nieznaną metodą 
spisywania.

— Co nie tego?
— No, żeby może nie sprze

dawać ich tak  na grandę? Bądź 
co bądź dobro społeczne, że tak ! 
powiem, a p ien iążk i do w łasne j j  
kiesgeni — to jakoś trudno bę
dzie potem w yka lku low ać. z 
księgowości wybrnąć.

— W ybrn iem y, panie Doło- 
w icz, w yb rn iem y. Spisze się po
tem na poczet... ja k  go tam? 
Może rozrachunku gospodarcze
go, a może w  inne j rubryce.

— No to dobra. Spiszemy — 
zgodził się Doiowicz.

K tóż są ci dw a j dyskutanci, 
prowadzący skądinąd dość f r a 
pu jący dialog? Zaraz w y jaśn i
m y. W  powiecie brzezińskim  
(woj. łódzkie) jest miejscowość 
Będków, a w  tym  Będkowie 
G m inna Spółdzielnia. Do w yże j 
wspom nianej GS należą dw ie 
resztów ki o łącznym  obszarze 51 j 
ha, k tórych to resztówek kie - j 
rów n ik iem  jest ob. Doiowicz, a j 
jego „p ra w ą  ręką“  ob. Sasin. No i 
i gospodarują, posługując się ni-1

Pozw olim y zaprezentować k i l 
ka próbek — ja k  wygląda ta me
toda w  w ykonan iu  Doiowicza 
(4,5-ha Własne gospodarstwo 
plus jeden tysiąc zło tych m ie
sięcznie pensji) i  Sasina (zupełnie 
przyzw oity  w łasny ińw ćh ta rż  ży
wy, na spółdzielczych dobrach 
odkarm iony).

B y ły  np. w  resztówce ziem nia
k i. Rosły, rosły, ule uszły jakoś 
zupełnie uwadze sławetnych 
dwóch „gospodarzy", k tó rzy  do
piero przy pierwszych przym roz
kach zdążyli zauważyć, że ziem
n iak i n ic wykopane. Zaora li więc 
je ja kby  nigdy nic, przy pomocy 
zaś metody spisywania nie w y
kazali zupełnie ziem niaków  przy 
inw en ta ryzac ji na 31 grudn ia ub. 
roku. Były , ale zn ik ły . Jak kam 
fora.

Potem trzeba było spisać coś 
nie coś z zasianego owsa, Sasin 
bowiem przyszedł do przekona
nia, że nigdzie indz ie j nie od
pasie się jego krow a  tak dobrze 
ja k  w łaśnie na owsie resztówki.

I  rzeczywiście odpasł swą „K ra -  
sulę“  zupełnie przyzwoicie, tak  
przyzwoicie, że nawet prem ię za 
dobrą hodowlę otrzym ał, chociaż 
p rzys ług iw a ły one wyłącznie ro l
nikom . A le  to już  w idać odpa
siona „K ra su la “  tak  przydzie la
jących prem ię zasugerowała.

Spisano i  część spółdzielczych 
czereśni, bo Sasin sprzedał je 
handlarzom, na jspoko jn ie j k ła 
dąc pieniądze do w łasne j k ie 
szeni.

Metoda spisywania przyniosła 
wcale pokaźne w y n ik i, a jakże. 
Przeszło 32 tysiące zło tych rocz
nego de ficytu  resztówki, Słowem 
— nagospodarzyli!

To, że sławetnych „gospoda
rzy“  należy ja k  na jprędze j „s p i
sać“  z resztówki, nie ulega żad
ne j w ątp liw ości.

C iekaw i ty lko  jesteśmy — dla
czego tak  długo m ogli się rzą
dzić ja k  szare gęsi? Co rob ił 
Zarząd GS i PZGS? A jeś li nic 
nie ro b ił — to w a rto  się tym  też 
zainteresować, co n in ie jszym  od
pow iednim  władzom  polecamy.

(RYS)

C hińska  de legacja  
k u ltu ra ln a  

na D o ln ym  Ś ląsku
| (f) W  czasie dw udniowego po
b y tu  na D o lnym  Śląsku, de-

j  legacja działaczy k u ltu ra ln o  - 
| ośw iatowych Chińskie j Repu
b lik i Ludow ej z w icem in is trem  
O św ia ty W ei Cziue na czele, 
gościła u robo tn ików  Pa.fawa- 
gu i była  serdecznie p rzy jm o 
wana przez uczniów Techn i
kum  Mechanicznego.

Delegacja zw iedziła także za
k ła dy  naukowe A kadem ii M e
dycznej we W rocław iu .

Pobyt gości chińskich w  Tech- 
j  n ikum  przekszta łc ił się w  m a- 
| n ifestację  p rzy jaźn i narodów 
| polskiego i chińskiego. (PAP).

W październiku 
szczepienia ochronne 

przeciwko ospie, błonicy 
i krzluścowi

(f) Z dniem 1 października br.
! podobnie ja k  w  la tach ubiegłych 
| rozpocznie się akcja szczepień 
! ochronnych przeciw ko ospie,
; b łon icy i krztuścow i.

A kc ja  p ro fila k tyczna  przeciw - 
! ko tym  chorobom przeprowadza
na będzie w  m iastach i  we 
wsiach we wszystkich porad
niach dziecięcych przez specjał,, 
nie w  tym  celu przeszkolony per_ 
sonel —  lekarzy i  p ie lęgn ia rk i.

Szczepieniom ochronnym
przeciwko b łon icy  podlegać bę
dą w  br. wszystkie dzieci u ro 
dzone w  la tach 1945 —  1951.

W  październiku przeprow a
dzone zostaną także pierwsze 

! szczepienia przeciw ko ospie dla 
dzieci urodzonych w  1951 i  

| 1952 r. oraz pow tórne dla dzieci 
| urodzonych w  1945 r. (PAP)

Ogólnopolska W ada 
Działaczy Kultury i Sztuki 

obradować będzie 
w Szczecinie

(f) Z okaz ji sesji w y jazdow e j 
Rady A rtys tyczne j odbędzie się 
w  Szczecinie w  dniach 4— 5 

paźdz ie rn ika  br. Ogólnopolska 
Narada Działaczy K u ltu ry  i 
Sztuki.

Celem narady jest opracowa
nie w ytycznych dla ożyw ienia 
pracy k u ltu ra ln e j w  terenie, ze 
szczególnym uwzględnieniem  
odcinka w s i oraz Z iem  Odzy
skanych, om ówienie zagadnie
nia  planowego rozmieszczenia 
kad r p racow n ików  k u ltu ry  oraz 
ak tua lnych  zadań p racy k u ltu 
ra lno - ośw iatowej.

W  naradzie przew idziany jest 
szeroki udzia ł pisarzy, a rtys tów  
oraz terenowego a k tyw u  p ra 
cow ników  k u ltu ra ln o  -  ośw ia
tow ych z całego k ra ju .

Program  narady przew iduje 
m. in . re fe ra ty : w icem in. K u l-  
.tu ry  i  S ztuk i — W ł. Sokorskie
go na tem at „P raca ku ltu ra ln a  
w  teren ie — to  cementowanie 
F ron tu  Narodowego“  oraz prof. 
d r J. K o tta  „G eogra fia  kadr 
ku ltu ra ln ych  w  Polsce Ludo
w e j“ . (PAP),

Powołanie Muzealnej 
Służby

Społeczuo-oświalowej
(f) Na mocy zarządzenia M i-  

rtistra K u ltu ry  i S ztuk i w  m u
zeach podległych M in is te rs tw u  
została wprowadzona z dniem 
1 września br. muzealna służ
ba społeczno -  ośw iatowa, k tó 
re j zadaniem jest dalsze ro zw i
jan ie  działa lności muzeów jako 
ośrodków upowszechnienia w ie
dzy i  sztuk i. (PAP).

Bądźmy czujni — wróg nie śpi
Tego dnia gazety na Śląsku 

| donosiły: rea lizu jąc zobowiąza- 
j nia na cześć w yborów , kom b a j
n ista Oskar F o jt u ro b ił 45 ton 

i węgla w  ciągu dn iów k i. Sta- 
| lo w n icy  hu ty  im . 1 M a ja  w  cią- 
| gu 7 dn i da li 150 ton p ro du kc ji 
i ponad plan.

Tego dnia ZM P -ow iec Cze- 
J sław  Ruszer z kopa ln i „Zabrze- 
i Wschód“  w ykona ł 335 procent 
| norm y.

Tego w łaśnie dn ia w yko na li 
i  swoje roczne p lany górn icy: Jan 
: W iśniewski, Herm an Goj, A l-  
! fred  Pisula z kop a ln i „Szom 
b ie rk i“ .

Robotniczy Śląsk ciężkim , o- 
f ia rn y m  trudem  podp isyw a ł się 
pod Program em  F ron tu  N aro
dowego.

*

Tego samego dnia o fice r 
| śledczy Urzędu Bezpieczeństwa 
i Publicznego w  K atow icach p ro - 
| w a dz ił przesłuchanie. Zeznawał 
i A n to n i K iersnow ski, b y ły  szef 
j s ta low n i hu ty  „F lo r ia n “ .

S talownia zawalała plan już 
od początku 1951 roku. Począt
kow o nieśm iałe, później coraz 
licznie jsze głosy załogi w skazy
w a ły , że to w łaśnie K ie rsno w 
ski jest przyczyną całego zła. 
A le  glosy te zbywano niczym. 
K ie rsnow ski cieszył się przecież 
op in ią  doskonałego inżyn ie ra  — 
fachowca. I  to  w idocznie p rzy 
tęp ia ło  czujność organ izacji 
p a rty jn e j stalowni.

K ie rsnow ski w yda ł niedopusz
czalne polecenie, aby ca łkow ic ie  
odsunąć zasuwy w  kom inach. 
R ezulta ty b y ły  takie , ja k ic h  się 
spodziewał. N iep raw id łow y, zbyt 
d ług i płom ień w  piecach, „H a
m ow anie“  kom inów , a co za tym  
idzie, nadm ierne zużycie węgla, 
przepalanie sklepień, aw arie  i 
spadek p rodukc ji. A le  on b y ł 
„w  porządku“ . K a ra ł ro b o tn i
kó w  w łaśnie za zbyt d ług i p ło 
m ień w  piecach.

Zepsute b y ły  urządzenia do 
reg u lac ji dop ływ u pow ie trza do 
pieców, K ie rsnow ski w iedz ia ł o 
tym . A le  nie m yś la ł ich rem on
tować. W inę zrzucał znów na 
robotn ików .

To była  jego stała metoda. 
K ie row n iko m  zm iany polecał 
aby m u na tychm iast'm e ldow a li, 
je ś li ty lk o  tem peratura w  ko
m orach przekroczy 1300 stopni. 
Jednocześnie codziennie sam 
podpisywał sprawozdania kon
t ro li technicznej, k tó re  n ie jed 
nokro tn ie  m ów iły : „tem pe ra tu 
ra w  kom orach dochodzi do 
1800 stopni“ .

R ezulta ty jego przeszło rocz
ne j gospodarki...

Średnia wydajność pieców 
m artenow skich w ynosiła  t y l 
ko około 84 procent w y 
dajności z la t  1938 1939. Z u - 
żyeio węgla na jedną1 tonę sta li 
wzrosło w  porów naniu z la tam i 
1947/1948 o ok. 20 proc., zuży
cie cegły sz&motowej o ok. 100 
proc. W zrosła ogrom nie ilość a- 
w a rii. S tra ty  powstałe w  w y n i
ku  tych a w a rii w  r. 1951 by ły  
o 218 proc. większe n iż w  1950 r. 
W ciągu czterech pierwszych 
m iesięcy 1952 r. — rów ne b y ły  
one s tra tom  całego 1951 roku.

A le  to jeszcze n ic nie mówi. 
M óg łby ktoś pomyśleć —- nie 
um ia ł po prostu  pracować. U - 
m ia ł i  to  dobrze. T y lko  nie dla 
P o lsk i Ludow e j, ale przeciw 
niej.

U m ia ł w tedy, k iedy w ysługu
jąc się przed” w o jną k a p ita li
stom francusk im , w yciska ł pot 
Z Dolskich r n h o f n i k ń w  iako S Z ef

Jan Tnroiïrzvli

| I  w tedy, k iedy  w ysługu jąc się 
i  sanacji m ianowany został na o- 
| kupow anym  Zaolziu kom endan- 
j  tern w o jskow ym  h u ty  „T rz y - 
j  nieć“ .

U m ia ł w tedy także gdy ewa- 
j  kuow any w  c h w ili w ybuchu 
| w o jny  na polecenie Departa
mentu Uzbrojenia M in is terstw a 
Spraw W ojskow ych i Zw iązku 
H u t Żelaznych u rucham ia ł z ko
lei, znów dla kap ita lis tów  fra n 
cuskich, nieczynną stalownię 
hu ty  „T rig n a c “  we F rancji.

Z ko le i pracował w  fabryce 
Forda pod Londynem.

W  1946 roku w ró c ił do k ra ju . 
W łaścic ie low i kam ienicy, po
chodzącemu z obszarniczej ro 
dz iny nie podobały się porząd- 

I k i, ja k ie  w  tym  k ra ju  zastał.
| P racu jąc w polskich, teraz na- 
j  praw dę polskich hutach, s łużył 
nadal s tarym  panom. To w  ich 
i  swoim  w łasnym  klasowym  
in teresie u p ra w ia ł sabotaż. A by 
ty lk o  zahamować rozwój k ra 
ju . A b y  znów w ró c iły  „dobre 
czasy“ , k iedy  to Polską rządził 
m iędzynarodow y kap ita ł.

O fia rn ie , oddając ojczyźnie 
w szystkie swe siły, p racu je  o l
brzym ia większość starej in te 
lig e n c ji technicznej. Dzielnie 
p racu ją  m łodzi inżyn ie row ie  i 
technicy, k tó rzy  ukończyli 
uczelnie już  w  Polsce Ludowej. 
Głośne są na całym  Śląsku na
zw iska: szefa s ta low n i hu ty  
„B o b re k “  Józefa M itręg i, g łów 
nego m echanika h u ty  „P o k ó j“ 
inżyn ie ra  Stanisława Dętko, 
inż. M ariana  Gorgonia, szefa 
s ta low n i h u ty  „Kościuszko“ ' 
m łodego bezpartyjnego inżyn ie 
ra  W ładysław a Chrzanow
skiego, szefa sta low n i hu ty  
im . Dzierżyńskiego. In te ligenc ję  
teohniczną po rw a ł patos budo
w an ia  P o lsk i „żelaza i  s ta li“ . 
K ie rsnow ski stanow i odrażają
cy w y ją tek . A le  n ie  w o lno za
pominać, że tak ie  w y ją tk i 
is tn ie ją . Że w róg  stara się ugo
dzić w  najczulsze odc ink i na 
szej pracy.

S ta low n ia h u ty  „F lo r ia n “ 
najgorsze ma ju ż  za sobą. Peł
ne w ykonan ie  p lanu będzie ko 
sztowało jeszcze w ie le  trudu . 
A le  zwycięstwo p rzy jdz ie  na 
pewno. Można to  śm iało s tw ie r
dzić na podstaw ie ostatnich 
w y n ik ó w  pracy sta lowni. 
Świadczy o tym  zapał załogi. 
P ierwszym  wytapiaczom : Ja ku 
bow i K ru k o w i i A lo jzem u M ań
ce ja kb y  p rzyby ło  nowych sił. 
N astró j panu jący obecnie w  
s ta low n i h u ty  „F lo r ia n “  okre 
ś l i l i  robotn icy  k ró tk o : „p ę k ł 
wrzód, k tó ry  za truw a ł orga
nizm  - oddziału“ ,

*

K opa ln ia  im . S ta lina ma 
w ie lu  p rzodow ników  pracy. D u
mą je j są tacy ludzie, ja k  ręba
cze: Bolesław  G rzybow ski, Jó
zef Szulc, Leon W iew ióra, Pa
w e ł Bugajski, chodnikow iec 
W ładysław  Marzec, przodujący 
e le k tryk  M ieczysław  G aw li
kow sk i i  dziesią tk i, setk i in 
nych, Ludzie, k tó rzy  gorąco 
kochają sw oją kopalnię, k tó rzy  
w  pracę w k łada ją  cale serce.

Leon W iew ióra  p racu je  w  ko 
pa ln i od 30 la t. Jeden z p ie rw 
szych pod ją ł zobowiązanie na 
cześć w yborów .

—  Razem z Szulcem (pracują 
na jednej ścianie w  oddziale 
I I I )  dam y 80 ton węgla ponad

plan. Dam y na pewno. Żeby 
nam ty lk o  ten oddział I I  tak 
nie „zaw a la ł“ roboty, to cała 
kopalnia przekroczyłaby plan

Tak, w łaśnie oddział I I .  Od
dział, k tó ry  ma sm utną sła - 

I wę — tu  bowiem  notowano 
I na jw ięcej aw a rii. Tu do n iedaw - 
} na działała W RN-owska szaj- 
! ka sabotaż.ystów. Dobrana tró j-  
| ka: W R N -ow cy M arian  Saternus 
| i Zdzisław Koba oraz złodzieja- 
j-szek i szpicel gestapo W ito ld  
| Supernak, siedzi obecnie pod 
| kluczem.

Ich nauczyciel i  ideolog, sta- 
| r.y renegat Zaremba m odli się 
i dziś w  Paryżu o „ka tastro fę  
| wojenną“ , k tó ra  um ożliw iłaby 
] znów darm ozjadom  dorwanie 
się do żłobu, ja k  za dawnych 
„dobrych“  sanacyjnych czasów. 
Oni w  k ra ju  przetłum aczyli ten 

! „p rogram “  na język praktyczny,
| na język sabotażu i dyw ersji.

Koba, w  czasie okupac ji czło
nek W R N -ow skie j grupy, pozo
sta ł po w yzw olen iu  na tych sa
m ych pozycjach, upraw ia jąc 
działalność przeciw  Polsce L u 
dowej. W  kop a ln i b y ł dozorcą 
zm ianowym  e lek tryków . Po ku 
m otersku przydz ie la ł Superna
kow i lżejszą pracę. P a trzy ł przez 
palce, k iedy ten przychodzi) do 
pracy p ija n y  i spal gdzieś w 
kącie. Podobnie postępowa! 

| przy innych  przekroczeniach.
I Rozpija ł ludz i w  czasie libac ji, 
urządzanych w  swoim  mieszka
niu. Z regu iy  nie kon tro low a ł 
wykonanej pracy. D n iów k i za
pisywał ludz iom  na siowo. 
„Róbcie tak, aby szło" — pou
czał swoich podw ładnych, k ie 
dy zw racali się do niego, że na 

| przyk ład t le  podłączony s iln ik  
| grozi aw arią .

„D o b ry “  b y ł zresztą nie ty lko  
| dla innych. K iedyś Koba w raz z 
Supernakiem  m ia ł założyć w 
oddziale I I  sygnalizację bezpie
czeństwa. Chodziło o bezpieczeń- 

j  stwo kolegów, ale cóż to  mogło 
j  Kobę obchodzić. W  ciągu dwóch 
tygodni zam iast 10 lin e k  sy
gna lizacyjnych założyli trzy. 
Przez ca ły czas nic nie rob ili,

I spali po kątach. Koba dowodził:
I „M am y czas, zdążymy, nie dziś, 

to ju tro  zrob im y“ .

A le  nie ty lk o  taką form ę sa
botażu up ra w ia ł Koba. Zezna
nia św iadków  rzucają coraz w ię 
cej św ia tła  na ta jem nicę „p rz y 
padkow ych“  a w a rii w  oddzia
le I I .

i B y ły  sztygar, M arian  Sater- 
i nus, to W RN-owiec „ id eo w y“ , 
j Do g rupy W RN -ow skie j w stąp ił 
| pod koniec 1944 roku i  ja k  m ów i
0 sobie „w a lczyć z okupantem  
nie  zdążył“  „P rog ram  organ i
zacji znałem — stw ierdza — 
gdyż powiedziano m i, że po w y 
zwolen iu mamy zajm ować w  
Sosnowcu wszystkie stanow i
ska“ .

M etody postępowania m ia ł ta 
k ie  same, ja k  jego kam ra t K o 
ba. „w ro n ia rsk ie “ . W sierpn iu 
1952 roku  pod nadzorem Sater- 
nusa przeciągano k ^ e l  do pod
stac ji w  oddziale I I .  Kabel na
leżało ciągnąć ręcznie. Saternus 
„u ła tw i ł“  sobie pracę: zabrai 
od transportu  węgla elektrowóz
1 w  rezultacie (tabel został zer
w any na złączach. Naprawa po
w inna byia  trw ać 2 godziny. 
Saternus położył się spać w

l elektrowozie. Przez całą zmianą 
k ilk u  ludz i z Kobą i  z Super
nakiem  na czele nic nie rob iło . 
Kab la nie podłączono.

Różnymi sposobami s tara ł 
się Saternus zamaskować aw a- 

: rie. E lek trykom  zabronił o n ich 
i mówić, aby przypadkiem  nie 
dow iedzia ł się Referat Ochrony 

1 lub Urząd Górniczy. M a w ia ł 
zw ykle przy tym : „To są nasze 
sprawy, niech to m iędzy nam i 
zostanie“ .

Do te j d w ó jk i Sunernak pa- 
j  sował w  sam raz. W czasie o- 
kupac ji w yw ieziony na roboty  
do Niem iec, okrada ł kolegów i  

! jednocześnie donosił na nich do 
| gestapo. P ijaczyna, w  roku 1951 
i odsiadywał karę 5 m iesięcy 
; w ięzienia za chuligaństwo. Do

stał się do d rużyny ra to w n i- 
j  czej przy kopaln i. W czasie o - 
strego pogotowia p ii wódkę, 
rozp ija ł kolegów. O jego „m o-. 
ra lności“  świadczą rozm owy z 
kolegam i: „P rzyda łby  się jak iś  
ogień na dole, można by zaro
bić“ .
•Sabotaż.ystów dosięgła ręka 

! w ładzy ludowej. Saternus, K o - 
1 ba. Supernak odpowiedzą za 
swoją dyw ersy jną robotę przed 

: sądem Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludowej-

Ąt
1 Sabotaż i  dyw ersja  w  na

szych zakładach przem ysło- 
I wych, w  transporcie — te j fo r -  
I my w a lk i chw yta ją  s:ę niedo
b itk i rozgrom ionych w rog ich  

| klas. Insp irow an i przez im pe
ria lis tyczne w yw iady , przez 
szczekaczki „G łosów  A m e ry k i“

| i innych pomniejszych głosików, 
j  czerpiąc obfic ie z owych 100 m ir  
I lionów  dolarów, różne w y rz u t-  
; k{ społeczeństwa myślą, że w  
j  ten sposób uda im  się zahamo
wać nasz rozw ój. Że odwrócą 

I wstecz ka rtę  h is to r ii. Do sabo- 
; tażu i  zbrodni naw o łu ją  z d ra j- 
! cy narodu w  rodzaju Z arem 
bów. M iko ła jczyków  i innych 

; w odzire jów  k lik  em ig racy j- 
' nych. Taka już ty lk o  pozosta
ła im  form a w a lk i p rzedw ybor- 

! czej, zza węgła.
I  choć podie i nikczem ne w y - 

| s iłk i w rogów  nie są w  stanie 
j  zakłócić naszych planów  bu
downictwa, nie wolno ich le k - 

| ceważyć; p rzy  b raku  czu jno
ści mogą na poszczególnych od
cinkach narazić nas na s tra ty .

Są jeszcze dyrekto rzy zakła
dów przem ysłowych, są takie  
organizacje pa rty jne , są robot
nicy, k tó rzy  każdą awarię, na
w et poważniejszą uważają za 
przypadek, k tó rzy  do sprawy 

| a w a rii podchodzą w  sposób le k - 
■ kom yślny. N ie za każdą aw arią  
S musi stać wróg, ale za niejedną 
i stać może — o tym  nie wolno 
j n igdy zapominać. Najm niejsza 
i lekkom yślność i  beztroska w  
| tym  względzie, b rak czujności 
| — to woda na m łyn  wroga. 
Sprzyja jego zbrodniczej robo
cie zia organizacja pracy w  za
kładzie, b rak k o n tro li ze strony 
k ie row n ic tw a , pobłażliwość w  
stosunku do sprawców aw arii.

Jesteśmy w  toku akc ji przed
wyborczej. W róg jest izo low a
ny od narodu, pozostała m u t y l 
ko dyw ers ja  i sabotaż. M u l i 
m y w ięc Wzmóc czujność. Zm o
bilizować załogi i k ie row n ic tw o  
zakładów przem ysłowych do 
zdecydowanej w a lk i z aw aria 
mi. Na lekkom yślność i pobła
żliwość nie ma tu  miejsca.

Materiały do XIX Zjazdu Partii 
na łamach dziennika „Prawda44

(Dokończenie ze str. 4)
dla prowadzenia badań w  dzie
dzin ie rozw oju po lig ra fii.

A rch ite kc i K . Iw anow , P. 
S iem ionów i W. Cyngalenok w
a rtyku le  poświęconym zagad
nien iu budow nictw a m iast 
w skazują na niebywale w  dzie
jach tempo odbudowy, budowy 
i rekons trukc ji licznych m iast 
Zw iązku Radzieckiego. A uto rzy 
proponują umieszczenie w  w y 
tycznych X IX  Zjazdu następu
jącego punktu :

„W  celu wzm ocnienia organ i
zacji budow lanych, skrócenia 
te rm inów , obniżenia kosztów 
w łasnych i podniesienia jakości 
robó t budow lanych przeprowa
dzić scalenie organizacji bu 
dow lanych na bazie is tn ie ją 
cej w ie lk ie j ilości m ałych o r
ganizacji budow lanych w  m ia 
stach“ .

W ytyczne nowego planu 5-let- 
niego zostały przyjęte przez 
społeczeństwo radzieckie jako 
bojowe zadanie budownictwa 
kom unizm u, ja ko  zadanie, k tó 
re ’ wykonane zostanie przez lu 
dzi radzieckich, walczących pod 
sztandarem w ie lk ie j i n iezwy
ciężonej p a rtii Lsn ina-S la lina .

Ogrom i rozmach tego planu 
nape łn ia ją  dumą obyw a te li ra 
dzieckich, którzy wykazują 
przed catym światem , niespoży
te s iły  ZSRR, wyższość socja
lizm u nad gn ijącym  światem 
nędzy, wyzysku i grabieżczych 
Wojen. v

.Nowy plan 5-ie tn i otw iera 
nowe wspaniale perspektywy 
Pokojowego budownictw a gos
podarczego i ku ltu ra lnego, bu
dow nictw a które znajduje gorą
ce uznanie wśród setek m ilio 
nów ludzi na caiym  świecie.

I I .
Bardzo żywy przebieg ma 

Prowadzona na łamach „P ra w 
dy“ dyskusja nad pro jektem  
zmienionego S ta tu tu  p a rtii 
'Wszyscy je j uczestnicy w yraża
ją  jednogłośnie swe uznanie dla 
Projektu

W iele m iejsca za jm ują  w  dy
skusji pierwsze trzy  pa rag ra fy :
0 nazwie p a rtii, członkostw ie
1 obowiązkach kom unistów . 
L iczn i dysku tanci pow o łu ją  się 
w  swych wypowiedziach na 
dzieła k lasyków  m arksizm u, 
Lenina i  S ta lina, na doświad
czenie pracy pa rty jn e j.

P ierwszy paragra f p ro jek tu  
S ta tu tu  głosi: „K om unistyczna 
P artia  Zw iązku Radzieckiego 
jest dobrow olnym , bojowym  
zw iązkiem  ludzi jedne j m yśli 
— kom unistów , zorganizowa
nym  spośród klasy robotniczej, 
pracujących chłopów i  p racu
jące j in te lig e n c ji“ .

Tow. A . Popow, członek 
W KP(b) z M oskw y pisze, że 
zm ieniony S ta tu t zostanie p rzy
ję ty  z uznaniem przez szerokie 
rzesze kom unistów , gdyż odpo
wiada on obecnym warunkom  
życia i pracy p a r ti i oraz zada
niom  po litycznym  sto jącym  na 
porządku dziennym. Tow. Po
pow p roponu je  uzupełnić p ie rw 
szy pa ragra f stw ierdzeniem , że 
partia  zorganizowana jest z 
„najlepszych, przodujących lu 
dzi k lasy robotniczej, p racu ją 
cych chłopów i p racującej inte^ 
lig e n c ji“ . Ponadto uważa on, że 
należy uzupełnić ten paragraf 
stw ierdzeniem , że pa rtia  k ie ru 
je  się w  swej dzia ła lności teorią 
m arks izm u-len in izm u.

P ierwszy pa ragra f S tatutu 
omawia rów nież tow. A. Psze- 
n iczk in , członek W KP(b) z M o
skwy, k tó ry  uważa, że nazwa 
p a r ti i:  „K om un is tyczna  Partia 
Zw iązku Socja listycznych Re
p u b lik  Radzieckich“  jest ba r
dziej odpowiednia niż propono
wana w  S tatucie nazwa „K o 
m unistyczna P a rtia  Zw iązku 
Radzieckiego“ .

Tow. Pszeniczkin podkreśla
jąc, że p ro je k t S ta tu tu  od
zw ierciedla zm iany, ja k ie  za
szły w  życiu p a r ti i od X V I I I  
Z jazdu, uznaje za słuszne usu
nięcie w  nazw ie p a r t i i słowa

„bo lszew ików “ , gdyż słowo 
„bo-lszwwik“  i  „kom un is ta “  w y 
raża ją obecnie jedną i  tę sa
mą treść.

Innego zdania jest tow , N. 
Szuiegin, członek W KP(b) z ob
wodu moskiewskiego, k tó ry  
uważa, że trzeba zostawić sło
wo „bo lszew ików “  w  nazwie 
p a rtii.

Tow. I. W lasow, członek 
W KP(b) z Len ingradu zwraca 
uwagę, że p ro je k t nowego Sta
tu tu  odpowiada obecnym w a
runkom  rozw oju p a rtii, dla k tó 
re j g łów nym  zadaniem jest 
zbudowanie społeczeństwa ko 
munistycznego. Równocześnie 
stw ierdza on, że państwo ra 
dzieckie przechodzi przez różne 
fazy i  okresy rozw oju, k tóre 
zm ienia ją  jego fun kc je  i  fo rm y 
organ izacji organów k ie ro w n i
czych, ale k lasowy charakter 
państwa radzieckiego pozostaje 
bez zmian, ja k  długo is tn ie ją  
k lasy i  różnice klasowe.

W zw iązku z tym  au tor a r 
ty k u łu  proponuje uzupełnić 
p ierwszy paragraf S tatutu 
stw ierdzeniem , że pa rtia  jest 
„przodu jącym , zorganizowanyrn 
oddziałem k lasy  robotniczej 
ZSRR, wyższą form ą jego k la 
sowej organ izacji“ . Jest on 
rów nież za tym , by w  para
g ra fie  tym  powiedziane zostało, 
iż pa rtia  obejm uje „p rzodu ją 
cych ludzi k lasy _ robotniczej, 
pracujących chłopów i  p racu
jącej in te lig e n c ji“ .

Za nazwą „Kom unistyczna 
P artia  Zw iązku Socja listycz
nych R epub lik  Radzieckich“ 
w ypow iada się również tow.^ D. 
Lebied iew  — sekretarz D z ier
żyńskiego Rejonowego K om ite 
tu  W KP(b) w  M oskwie.

Z propozycjami H. Pszenlcz- 
kina i Lebiediewa polemizuje 
tow. M. K u tic h in  z Rostowa nad 
Donem, który uważa, że nazwa 
„K om un is tyczna  P artia  Zw iąz
ku Radzieckiego“  jest n a jb a r
dziej dokładna, k ró tk a  i  n a j

lep ie j w yrażająca charakter 
p a r t i i i  nazwę państwa.

„S łow a „K om unistyczna P ar
tia  Z w iązku  Radzieckiego“  — 
pisze tow . M. K u tic h in  — w  
sposób w ycze rpu jący i  poglą
dowy odzw ie rc ied la ją  m onoli
tow y  cha rak te r p a rtii,  je j jed 
ność, n ierozerwalność węzłów 
łączących wszystk ich kom u n i
stów  naszego w ielonarodowego 
państwa. D latego uważam, że 
słuszna jest nazwa p a r ti i za
proponowana w  pro jekcie  
zmienionego S ta tu tu ".

W iele m iejsca w  dyskusji 
za jm uje  rów nież d rug i para
g ra f S ta tu tu  tra k tu ją c y  o przy
należności do p a rtii.

Tow. T. M asztalenko, robot
n ik  zakładów im . „Rewo
lu c ji P aździe rn ikow e j“ , członek 
W KP(b) z W oroszyłowgradu, 
om awia d rug i pa rag ra f p ro je k 
tu, k tó ry  głosi, że „członkiem  
Kom unistyczne j P a rt ii Z w iąz
ku Radzieckiego może być każ
dy pracujący, nie w yzysku jący 
cudzej pracy obyw ate l Zw iązku 
Radzieckiego...“

Uważa on, że s form ułow anie 
tego rodzaju może spraw ić w ra 
żenie, iż w  Zw iązku Radzieckim  
zna jdu ją  się jeszcze ludzie 
w yzysku jący cudzą pracę. U w a
ża, że sfo rm u łow an ie  to nale
żałoby zastąpić innym , gdyż 
w  ZSRR nie is tn ie je  j u j  
dawno w yzysk człowieka 
przez człowieka, co zosta ło . 
usankcjonowane w  K onsty
tu c ji S ta linow sk ie j. Dlatego 
proponuje on* zastąpienie oma
wianego s fo rm u łow an ia  s tw ie r
dzeniem, że do p a r t i i może na
leżeć każdy obyw ate l ZSRR 
za jm ujący się społecznie po
żyteczną pracą w  budow nictw ie  
społeczeństwa kom unistyczne
go. uznający program  i  S tatut 
pa rtii.

P rzeciwką w n ioskow i tow. 
Masztalenko występują tow. 
tow. I. W inogradów 1 W. Tes- 
Ienko —  słuchacze Wyższej

Szkoły P a rty jn e j przy' KC  
W KP(b). Tw ie rdzą oni, że oba
w y  to w .'' Masztalenko są po
zbawione podstaw, gdyż w  
pierw szym  paragra fie  S ta tu tu  
jest m owa o lik w id a c ji w  ZSRR 
w yzysku człow ieka przez czło
w ieka.

Tow. Leb ied iew  pisze, że p ro 
je k t S ta tu tu  spo tka ł się z je d 
nogłośnym  uznaniem, jest bo
w iem  p rze n ikn ię ty  troską o 
wzmożenie s iły  bo jowej p a r
tii,  o rozw ój aktyw ności kom u
nis tów  i  podniesienie ich przo
dującej ro li. Tow. Lebiediew , 
D an ilenko i  in n i om awiając 
trzeci pa rag ra f S ta tu tu  o obo
w iązkach członka p a r t i i uw a
żają, że trzeba ten pa ragra f 
uzupełnić stw ierdzeniem , iż k o 
m unista pow in ien być p rz y k ła 
dem w  życiu  codziennym, po
w in ien surowo przestrzegać za
sad kom unistycznej e tyk i.

Sprawę tę poruszają rów nież 
m. in. tow . P. K oz łow  z Krzywego 
Rogu, tow . P. T iun is  z M oskwy, 
tow. G. M trw a ła s z w ili z T b ilis i 
proponując uzupełn ić S tatut 
punktem  dotyczącym stosunku 
kom unisty  do rodziny i dzieci.

Tow. Lebiediew  ponadto pro-, 
ponuje’ by ze względu na w ie l
kie znaczenie ja k ie  pa rtia  przy
w iązuje do szkolenia ideologicz
nego — przesunąć na jedno z 
pierwszych m iejsc punkt „e “ . 
P unkt ten m ów i o obowiązku 
kom unistów  podnoszenia swo
jego poziomu uśw iadom ienia i 
opanowania podstaw m arks iz
mu - len in izm u. Z  podobnym 
w nioskiem  w ystąp ił rów nież 
tow. Pszeniczkin, k tó ry  dodat
kowo zaproponował uzupełnie
nie tego punktu  słowam i, że 
kom unista pow in ien „u m ie ję t
n ie  rea lizować w  praktyce 
w n ioski w yn ika jące  z nauki 
m arks izm u-len in izm u“ .

Tow. Lebiediew  oraz w icepre
zydent A kadem ii Nauk O rm iań
skie j SRR prof. A. Josifian u- 
ważają za konieczne uzupełnie
nie trzeciego paragrafu punk
tem zobowiązującym  kom un i
stów do czujne j ochrony w łas
ności socjalistycznej.

Odnośnie punk tu  ,.j“  trzecie
go paragrafu, mówiącego o prze- 
strzeganiu ta jem nicy pa rty jne j 
i państwowej oraz o obowiązku i 
czujności, tow. A . Popow ,propo- j

nu je uzupełnić ten pu nk t wska
zaniem przypom inającym  o is t
n ien iu  kap ita lis tycznego okrą 
żenia. Ponadto proponuje on u- 
zupełnienie paragrafu trzeciego 
now ym  punktem , m ów iącym  o 
obow iązku kom unistów  wzięcia 
czynnego- udzia łu w  życiu orga
n izac ji p a rty jn e j oraz włączenie 
specjalnego rozdzia łu o zada
niach pracy organizacyjne j, o 
konieczności opanowania le n i
nowsko -  stalinowskiego s ty lu  
pracy i  zasadniczych obowiąz
kach sekretarzy podstawowych 
organizacji pa rty jnych . Tow. Po
pow uzasadnia te wnioski 
wciąż jeszcze nieprzezwyciężo
nym  do końca pozostawaniem 
pracy organizacyjne j w  ty le  za 
zadaniam i w ysuw anym i przez 
partię. Uzasadnia propozycję 
rów nież tym , że :stn ie je w ie lka  
ilość m łodych kadr działaczy 
pa rty jnych , k tóre nie m ają je 
szcze dostatecznego doświadcze
nia w  pracy pa rty jne j.

Tow. D. O lchow oj z L e n in 
gradu proponuje uzupełnić 
pu nk t „d “  trzeciego paragrafu, 
w  k tó rym  jest mowa o obow ią
zku codziennego um acniania 
w ięzi z masami i  reagowania 
kom unistów  na potrzeby i  p rag
nien ia ludz i p racy — stw ierdze
niem, że pa rtia  pow inna „n ie  
ty lk o  w yjaśn iać bezparty jnym  
masom sens p o lity k i i  uchw a ł 
p a rtii, lecz rów nież współdzia
łać w  kom unistycznym  wycho
w an iu  mas, pam iętając, że siła 
i niezwyciężoność naszej p a rtii 
leżą w  je j organicznej i  n ie ro 
zerw alne j w ięzi z narodem “ .

Dyskusję w yw o ła ł również 
pu nk t „ k “  trzeciego paragrafu, 
m ów iący o obow iązku rea lizo
wania przez kom unistów  w ska
zań p a r ti i o w łaściw ym  doborze 
kadr.

Tow. H . M agnick i, członek 
W KP(b) z P ietrozawodzka uw a
ża, że wspom niany pu nk t u jm u 
je  ty lk o  jedną stronę p o lity k i 
kadr, m ianow icie — uspraw nie
nie doboru. Tow. M agnick i 
wskazuje, że S ta tu t p a r ti i po
w in ien żądać od kom unistów  
trosk liw ego stosunku do kadr.

W iele wypow iedzi uczestni
ków  dyskusji dotyczy k ry ty k i 
i sam okry tyk i. Tow. P. S m ir- 
now —- partorg KC W KP(b) w  
zakładach im. K iro w a  w  L e n in 
gradzie pisze z w ie lk im  uzna

niem o punkcie ,.g" trzeciego 
paragrafu, m ów iącym  o obo
w iązku kom unistów  rozw ijan ia  
oddolnej k ry ty k i i Sam okryty
ki. Uważa jednak, że trzeba 
wzm ocnić ten punkt, gdyż w  tej 
spraw ie należy nie ty lk o  w a l
czyć z d ław ien iem  k ry ty k i lecz 
rów nież z mieszczańską niechę
cią n iek tórych osób do stosowa
nia  k ry ty k i.

Sprawę k ry ty k i i sam okryty
k i om aw ia również tow . G. Z i- 
manas, redaktor w ileńsk ie j ga
zety „T iesa“ . T w ie rdz i on w 
swym  artyku le , że należałoby 
m ocnie j podkreślić,’ iż członko
w ie p a r ti i musza nie ty lk o  sto
sować k ry ty k ę  i sam okrytykę, 
ale pow inn i także walczyć o je j 
skuteczność.

W  a rtyku le  „U sp raw n ić  sy
stem szkolenia party jnego“  tow. 
I. K ryw osze jew  om awia spra
wę k o n tro li w yn ikó w  szko
lenia. Uważa on, że po zakoń
czeniu kursu szkolenia należa
łoby przeprowadzać egzaminy i 
n ie ograniczać się zajęciami 
podsum owującym i, ja k  obecnie 
jest to praktykow ane. Ponadto 
uważa on, że trzeba usta lić trzy 
stopniowy system szkolenia ideo- 

| logicznego, k tó ry  każdy kom u
nista pow in ien ukończyć w  z 
góry usta lonym  term in ie . I tak 
tow. K riw osze jew  proponuje a- 
żeby kurs  pierwszego stopnia 
obejm ował „K ró tk i K urs H isto
r i i  W K P (b)“  i trw a ł dwa lata. 
K urs drugiego stopnia — m ate
ria lizm  h istoryczny i d ia lektycz
ny, podstawy ekonom ii po
lityczne j, k tó ry  by trw a ł dwa — 
trzy  lata. K urs trzeciego stop
nia pow in ien być zorganizowa
ny według typu szkoły kores
pondencyjnej KC WKP(b).

Tow. K riw oszejew  proponuje 
również uzupełnić p ro jek t Sta
tu tu  punktem  o następującym I 
b rzm ien iu : „Pomnąc, że nauka j 
m arksizm u-len in izm u jest pod- j 
staw ow ym  orężem p a rtii w  w a l- i 
ce o zbudowanie kom unizmu. I 
członek p a rtii zobowiązany jest 
w  m in im a ln ie  k ró tk im  term in ie  

| opanować znajomość podstawo
wych praw  rozwoju społeczne
go odkry tych  przez m arksizm -le- ! 
n in izm “ .

Przeciwko wnioskom  tow. 
K riw oszejew a w ys tąp ił tow. i 
M . Mam edow — sekretarz Aziz- 
bekowskiego K om ite tu  Rejono-1

wego KP(b) Azerbajdżanu w  
Baku.

W ykazuje on, że w  ostatn ich 
latach partia  rozw inęła ożyw io
ną działalność w  dziedzinie pro
pagandy m arksizm u-len in izm u, 
która  szczególnie się um ocniła 
po ukazaniu stalinowskiego 
„K ró tk ie go  K ursu H is to rii 
W K P (b)“ .

Tow. Mamedow uważa, że 
przyczyną niezadowalającego je 
szcze stanu propagandy m a rk 
s izm u.len in izm u nie jest, ja k  
tw ie rdz i tow. Kriw oszejew , „ is t
nienie w ie lu  różnorodnych i 
rozmaitego typu kó łek“ , lecz 
fakt, że często tym i kó ikam i 
k ie ru ją  niedostatecznie przygo
towani towarzysze.

Obecny system (szkoły po li
tyczne, kó łka dla stud iow ania 
życiorysów Lenina i Stalina, k ó ł
ka dla stud iow ania H is to r ii 
W KP(b) typu podstawowego i 
wyższego oraz koia dla studio
wania m ateria lizm u historyczne
go i dialektycznego, ekonom ii 
politycznej), zdaniem uczestni
ka dyskusji, odpowiada w  zasa
dzie staw ianym  wymaganiom. 
To\v. Mam edow stw ierdza dalej, 
że system proponowany przez 
tow. K ryw oszejew a dz ie liłb y  
członków p a rtii na trzy  katego
rie. Tow. Mam edow zgadza się 
z tow. Krywoszejewem , że trze 
ba wzmocnić kontro lę  nad w y 
n ikam i szkolenia i proponuje 
by pu nk t „e “ paragra fu  trzeciego 
podać w  następującej redakc ji: 
„uporczyw ie pracować nad pod
niesieniem świadomości, nad 
przyswojeniem  podstaw- m a rk 
s izm u-len in izm u“ . W paragrafie 
51, w  k tó rym  jest mowa o tym , 
że kom ite ty  m ie jskie , rejonowe 
organizują szkolenie pa rty jne  
należałoby, zdaniem pro jekto 
dawcy — dodać, że kom ite ty 
„rea lizu ją  kontro lę  nad opano
waniem  zasad teo rii m arksizm u- 
len in izm u“  przez członków i 
kandydatów  pa rtii. ..

W szystkie wypow iedzi w  dy
skusji dają jednom yślny w yraz 
uznania dla p ro je k tu  zm ienio
nego Statutu, dają w yraz prze
konaniu, że S ta tu t uzbroi pa r
tię  do nowych zwycięstw  bu
dow n ictw a komunistycznego, do 
rea lizowania w ie lk ich  ide i 
Lenina - Stalina.

B. L.
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Czytelnicy i korespondenci piszą

Pragniemy aby nasz tłom był ładny
W  początkach stycznia br. zo- j dowej. Przedsiębiorstwo nadal 

stal oddany do użytku  Dom nie śpieszy się z zabraniem ma-
Młodego Robotnika przy Za- teria łów . Ta opieszałość unie- 
kładach Szklą „H o rte ns ja “  w m ożliw ia nam sadzenie żywo- 
P io trkow ie  T rybuna lsk im . ; p łotu Liczym y się z tym , że

W domu tym  zamieszkała i gdy w  końcu przedsiębiorstwo 
przeważnie młodzież, re k ru tu - j  nam yśli się i zabierze be lk i, 
jąca się ze wsi. Już w p ie rw - j  świeżo zasadzony żyw opło t 
szych dniach, po wprowadzę- j  mógłby ulec zniszczeniu, 
niu, przystąp iliśm y z zapałem | M łodzi robotnicy zamieszku- 
do upiększania naszego budyń- j  jący ten dom, mają jeszcze i

Rozszerza się ruch pokoju w Trizonii
Przyjęcie pod naciskiem  opi

n ii publicznej delegacji Izby 
Ludowej NRD przez przewodni
czącego Bundestagu w  Bonn, 
Ehlersa, bvło w ym ow nym  św ia
dectwem, że w  T riz o n ii coraz 
trudn ie j jest rea lizow ać, am ery- 
kańsko-adenauerowską po litykę  
i s tanow iło nowy sukces bo jow
n ików  o zjednoczenie Niemiec.

W ydarzenia ostatnich miesię
cy ze szczególną silą pokazały 
konsekwentne w y s iłk i zarówno 
rządu ZSRR ja k  i N iem ieckie j

Adam Galica

ku  i okalającego go terenu, j inne zarzuty pod adresem Przed i Dem okratycznej w
Pracy m ie liśm y dużo, ponie- | siębiorstwa Budowlanego N r. 4. k ie runku  pokojowego uregulo-
waż Przedsiębiorstwo Budow la- i Otóż um yw aln ie  zostały nieso- 
ne N r 4 po wykończeniu bu- i lidn ie  wykonane. R ury prze- 
dynku, pozostawiło na placu [ ciekawą, woda przedostaje się 
sterty gruzu i różnych śmieci. ! przez pułapy i tw orzy zacieki 

Chcieliśm y urządzić małe j na ścianach, 
boisko sportowe, założyć tra w - i Pragniem y wszyscy, aby nasz 
n ik i oraz a le jk i obsadzone k w ia . ; Dom Młodego Robotnika m ia ł 
tam i. Niestety, zamiaru swego i ja k  najestetyczniejszy wygląd

i by ł utrzym any w najlepszymnie mogJismy zrealizować, po
nieważ na terenie okala jącym  
budynek leżą do dziś be lk i żel- j  
betowe, pozostawione przez j 
przedsiębiorstwo budowlane 
Nie pomagają nasze in te rw en
cje. odwoływanie się do Rre- 
sydium  M ie jsk ie j Rady Naro-

porządku.
Tego rodzaju w ypadk i b rako- 

róbstwa są dla nas bardzo bo
lesnym i objawam i.

W OJCIECH D YBO W SKI 
P io trków  T rybuna lsk i 

Dom Młodego Robotnika

wania problem u Niemiec. Nota 
radziecka z dn ih  23.V I I I .  i :>52 
r. była czwartą z ko le i radziecką 
notą, skierowaną do mocarstw 
zachodnich w  spraw ie trak ta tu  
pokojowego i uregulowania pro
blemu niemieckiego. Jeszcze .-»z 
sprecyzowała ona konsekwent
nie pokojowe stanowisko y ą c r i 
ZSRR, demaskująr groźne dla 
pokoju poczynania im p e ria li
stów i dla przecięcia w sze l
k ich ja łow ych krę tactw  — pro
ponuje zwołanie kon ferencji !■ 
mocarstw na październik br

*

Bra'. doslrilm ucj opirl.i iuiiI maszvnami 
In opóźnianie wy koni wania planów

Na terenie Zjednoczenia 
Przemysłowego Budowy Nowej 
H u ty , naprzeciw baraku straży 
przeciwpożarnej ZPB NH, -to i 
już  od dłuższego czasu w iele 
ciężkich maszyn budowlanych, 
uszkodzonych i przeznaczonych 
do remontu. Zaledw ie k ilk a  z

| jedna maszyna, zanim doczeka 
1 się remontu, może okazać się 
| już nieużyteczną, a w  na jlep- 
j  szym wypadku wzrosną koszta 
i  je j naprawy

i Zbliża się jesień, trzeba więc 
| pomyśleć o na leżytym  zabez

pieczeniu maszyn stojących na
nich zna jdu je  się pod dachem, | o tw artym  polu> przecież sprzęt 
reszta stoi na o tw a rtym  j o l u ,  i budow lany jest nara bardzo po.

rzebny.narg ipna na opady atm osfery 
czne, no i, rzecz jasna, ulega 
jeszcze większemu zniszcze
niu. W takich warunkach nie-

SERGIUSZ PASZKOWSKI 
Nowa Huta

Porlrelnni aíerzvśi i
Będąc w  tym  roku  w  grom a

dzie W ysokie Laski, leżącej na 
terenie pow ia tu Sokółka s ły
szałem od m iejscowej ludno
ści o dziwnych poczynaniach 
Spółdzielni Pracy A rtys tyczno- 
P ortre tow e j „Zorza“  w  L u b li
nie.

Spółdzielnia ta rozesłała 
swych przedstaw icie li, z k tó 
rych jeden zaw ita ł także i do 
W ysokich Lasek. Będąc dość 
obrotnym , w k ró tk im  czasie 
uzyskał on od mieszkańców 
grom ady szereg zamówień na 
po rtre ty .

Po up ływ ie  pół roku, kiedy 
chłop i s trac ili ju ż  nadzieję o- 
trzym ania zamówionych i za
płaconych portre tów , nadeszły 
przesyłki. W ie lk ie  było  jednak 
zdziw ienie odbiorców, kiedy po 
rozpakowaniu okazało się, że 
po rtre ty  nie są w  ogóle podob
ne do zdjęć z k tó rych  by ły  ro 
bione, a tym  bardzie j do osoby, 
k tó rą  m ia ły  przedstawiać.

Przesyłk i zostały odesłane 
do spółdzielni „Zorza", która 
po k ilk u  miesiącach, za ponow
ną opłatą nadesłała po rtre ty  — 
również nieudane.

Napisaliśm y lis t do prezesa 
Spółdzielni „Zorza“ , prosząc 
go o zainteresowanie się dzia
łalnością niedbałych pracow
n ików  Równocześnie po raz 
drug i w ysła liśm y portre ty.

Up łynę ło k ilk a  tygodni. Do 
c h w ili obecnej mieszkańcy W y
sokich Lasek nie o trzym a li je 
dnak po rtre tów  ani też odpo
wiedzi na w ysiany lis t.

Myślę, że najwyższy czas, by 
„spó łdz ie ln ią“ , k tó re j dz ia ła l
ność do złudzenia przypom ina 
działalność przedwojennych a- 
ferzystów „sprzedających“  na i
w nym  kolum nę Zygm unta, za
in teresowały się władze spół
dzielcze.

D Y O N IZ Y  SZYSZKO  
Warszawa

W ystąpienia radzieckie w 
spraw ie Niem iec posiadają do
niosłe znaczenie dla rozwoju 
wewnętrznej sy tuacji w całych 
Niemczech a szczególnie w  
Niemczech zachodnich. Po każ
dej nocie radzieckie j narasta c- 
pó" w stosunku do am erykań
skie j p o lity k i u jarzm ienia N ie
miec zachodnich i wciągnięcia 
ich do nowej w o jny. Coraz szer
sze w ars tw y społeczeństwa r.a- 
chodnio-niem ieckiego coraz jaś
nie j widzą, dokąd prowadzi po
lity k a  ZSRR i rządu NRD, a 
dokąd prowadzi po lityka  R ld- 
gways — Adenauera.

Podobnie ja k  na arenie m ię
dzynarodowej. również na tere
nie Niemiec pokojowa po lityka  
radziecka posiada de fin ityw ną  
przewagę nad agresywnym  k ie 
runkiem  anglosaskim i zmusza 
im peria lis tów  do ukryw an ia  ich 
zbrodniczych celów. Nie może 
więc ona pozostać bez w p ływ u  
na stosunek s ił w  Niemczech

w iedliwego tra k ta tu  pokojowe
go“ , czy w ie lu  innych ugrupo
wań opowiadających się za zjed
noczeniem Niemiec, są wyrazem  
włączania się w  ten n u rt sze
rokich w ars tw  drobnomieszczań
stwa, a nawet pewnych kó ł m ie
szczańskich.

Nie wyczerpuje to wszystkich 
rezerw ruchu pokoju, wszyst
k ich  różnorodnych kó ł w  społe
czeństwie zachodnio - niem iec
k im , k tó re  z różnych pobu
dek, w różnej postaci opow ia
dają się przeciw zabójczej dla 
narodu niemieckiego polityce A- 
m erykanów 1 Adenauera.

i7Ie lcy kap ita liśc i i p inkrzy, 
faszyści wszelk ie j maści i h it 
lerowska soldateska, a więc 
wszystko to, co stanow i podpo
rę odradzającego się im peria 
lizm u niemieckiego, zaintereso
w ani są w  podziale Niemiec, w 
am erykańskich planach wojen
nych przeciw  ’ZSRR i k ra jom  
dem okracji ludowej. M onopoli
ści bogacą się przy w ykonyw a
n iu  ro li pierwszego pomocnika 
im peria lizm u am erykańskiego i 
spodziewają się jeszcze w ię k 
szych korzyści w  razie amery
kańskie j agresji przeciw  ZSRR. 
Np. koncern Mannesmanna pod
w o ił, a koncern F licka  po tro ił 
swój kap ita ł.

W tychże Niemczech zachod
nich is tn ie ją  jednak dość sze
rok ie  w a rs tw y k u rtu a z ji, które 
już  obecnie płacą za am erykań
ską po litykę  Adenauera. Jest to 
w pierwszym  rzędzie ta część 
burżuazji, k tóra nie jest bezpoś
rednio związana z przemysłem 
zbro jeniowym . W  przemyśle 
w łók ienn iczym  Niem iec zachod
nich produkcja  spadła w  kw ie t
n iu  br. o 17 procent w  porów
naniu z analogicznym okresem 
roku ubiegłego, prz.y czym u trzy
m uje się tendencja do dalszego 
spadku. P rodukcja sztucznej 
w e łny była w  czerwcu o 25 pro
cent niższa, n iż w  końcu roku 
ubiegłego. W  przemyśle skórza
nym i obuw ianym  nie wykorzy-

nych. W iadomo jednak, że licz 
ba ta w  rzeczywistości jest nie
m al dw ukro tn ie  wyższa. W y
m ia ry  podatków od zysków i 
w ie lk ich  tow arzystw  spadły w 
okresie pierwszego kw a rta łu  
1951 r. z 34,8 proc. do 20,7 
proc. ogólnych w p ływ ó w  po
datkowych. Natom iast po
d a tk i od zarobków oraz podat
k i konsum pcyjne, to  znaczy te 
podatki, k tó re  obciążają masy, 
wzrosły w  tym  samym czasie 
z 61,1 proc. do 71 proc. ogól
nych w p ływ ó w  Dodatkowych.

Z lanych tych w yn ika , że po
lity k a  monopolistów uderza w  
najszersze ya rs tw y chłopstwa, 
drobnomieszczaństwa, a przede 
wszystkim  w  klasę robotniczą. 
P o lityka  ta tym  s iln ie j uderza 
w  klasę robotniczą, że jedno
cześnie z gw a łtow nym  pogar
szaniem się w arunków  bytu k la 
sy >-obotniczej udało się rządowi 
Adenauera przy pomocy iu -  
daszów socjaldem okratycznych 
przeforsować ustawę, k tó ra  w 
praktyce pozbawia zachodnio - 
niem ieckich robo tn ików  prawa 
do s tra jku . W  tym  samym cza
sie docierają do N iem iec zachod
nich wiadomości o bu rz liw ym  
rozw oju gospodarczym NRD, o 
rosnącym wzroście dobrobytu 
mas, o przejściu do budowy so
c ja lizm u w  NRD. K ilk a  c y fr 
ilu s tru je  tę prawdę. Produkcja 
przemysłowa NRD wzrosła w  
stosunku do I I  kw a rta łu  1951 r. 
o 45 procent. W ciągu ostat
niego roku  wzrosło spożycie lu d 
ności: mięsa o 38 procent, t łu 
szczów o 16 procent, obuw ia 
skórzanego o 48 procent.

zachodnich, k tórych ludność w  stu je  się 40 procent potencjału

Śladem listów naszych czy te ln ików

Lisi i/ąUtltiika pomógł

swej większości nie chce nowej 
w o jny. Należy pamiętać, że siła 
elementów pokojowych i pa trio 
tycznych N iem iec zachodnich* 
wzm acniana jes t poparciem 
NRD, która stanow i tw ierdzę 
patriotycznych s ił całych Nie
miec, wzm acniana jest popar
ciem p o lity k i ZSRR w sprawie 
n iem ieckie j oraz całego św ia
towego obozu pokoju. Natom iast 
siły  im peria lizm u i reakcji nie
m ieckie j osłabione są dodatko
wo sprzecznością ich własnych 
interesów z interesam i amery
kańskich opiekunów, którzy są 
zarazem ich okupantam i i kon
kurentam i.

Sytuację w  Niemczech za
chodnich charakteryzu ją dw ie 
zasadnicze tendencje:

1) tendencja wzrostu w a lk i 
narodowo-wyzwoleńczej i w a l
k i mas pracujących o poprawę 
bytu, przeciw „uk ład ow i ogól
nem u“  i rem ilita ryzac ji, która 
jest dom inującą, oraz

2) tendencja wzrostu a k ty w 
ności m ilita rys tów  i faszystów, 
którzy chcą ustanowić dyk ta tu 
rę pod ochroną w o jsk R id - 
gwaya.

N u rt patriotyczny, którego o- 
stoją jest klasa robotnicza, któ-

Czyte ln ik  „T ryb u n y  Lu du “  ob. szne i zm ob ilizow ały nas do za- tego motorem jest KPIJ — roz-
Jan M arynow ski przesiał do re
d a kc ji lis t z zażaleniem na ob
sługę stacji benzynowej CPN w 
W arszawie przy ul. Z ieieniec- 
k ie j.

W  w yn iku  naszej in te rw e nc ji 
w poruszonej sprawie, D yrek to r 
Naczelny C entra li P roduktów

ostrzenia k o n tro li stac ji benzy- j  szerzą się coraz bardziej. Gru- 
nowych, w  celu udarem nienia j py w  rodzaju pastora Nierholle- 
i z likw idow an ia  wszelkich prób j ra, „K om ite tu  dla porozumienia 
nadużyć ze strony personelu I niemieckiego i zawarcia spra- 
obsiugującego. 1 —  ■— ..... -    —.  —

produkcyjnego. Szczególnie dot
knięte są te gałęzie przemysłu, 
które nastawione są na w ym ia
nę z NRD i ze Wschodem, a 
w ięc — burżuazja " średnia i 
pewna nieznaczna część w ie l
k ie j burżuazji.

Ciężkie są sku tk i p o lity k i mo
nopolistów dla wsi zachodnio- 
niem ieckie j. W edług ofic ja lnych 
sta tystyk zadłużenie ro ln ic tw a 
wynosi około 4 m ilia rd ów  ma
rek, a 80 procent tych długów 
ciąży na barkach pracującego 
chłopstwa. W szystko to stanowi 
g runt do rozw ija jącego się w 
różnych środowiskach — poza 
klasą robotniczą, stanowiącą 
trzon ruchu pokoju — niezado
wolenia z p o lity k i Bonn i W a
szyngtonu. M im o silnego ule
gania w p ływ om  k ła m liw e j pro
pagandy adenauerowsko-amery- 
kańskie j, w  kolach tych rozsze
rza się opozycja przeciw posu
nięciom, k tóre prowadzą do no
w ej ka tastro fy  Niemiec.

Najciężej uderzona jest k la 
sa robotnicza. W razie w prow a
dzenia w  życie „uk ładu  ogólne
go“  sytuacja mas pracujących 
stanie się nie do zniesienia. Już 
obecnie 27 proefent ludności N ie
miec zachodnich zarabia m niej, 
niż 100 m arek miesięcznie (150 
m arek — m in im um  utrzymania). 
O fic ja lne  s ta tys tyk i m ów ią o 
1.892.000 ca łkow itych bezrobot-

W zrost świadomości po litycz
nej społeczeństwa zachodnio - 
niem ieckiego charakteryzu je 
fa k t zebrania w  Niemczech za
chodnich, m im o te rro ru  Ade
nauera, przeszło 9 m ilionów  
podpisów przeciw  re m ilita ry z a 
c ji i za pokojem. Coraz a k tyw 
n ie j walczy klasa robotnicza. W 
ostatn im  roku w  Niemczech za
chodnich s tra jko w a ły  se tk i t y 
sięcy robotn ików  Hamburga, 
M onachium , Dortm undu, Zagłę
bia R uhry  itd . Robotnicy cl 
s tra jko w a li fo rm aln ie  przeciw  
ustawie antyzw iązkowej o po
prawę bytu, lecz dla nikogo nie 
ulegało w ątp liw ości — sami ro
botnicy to powszechnie g łosili 
— że s tra jk i te wym ierzone są 
jednocześnie przeciw wojennej 
polityce Adenauera, przeciw „u - 
k ładow i ogólnemu“ .

Należy stw ierdzić, że obecnie 
wystąpienia robo tn ików  socjal
demokratycznych, żądających 
utworzenia jednolitego fron tu  z 
KPD stały się coraz częstszym 
zjaw iskiem . Robotnicy ci jeszcze 
nie wyciągnęli wprawdzie osta
tecznych w niosków  ze swoich 
doświadczeń, lecz już  coraz czę
ściej spotykam y się z faktam i, 
że nie pozwalają się okłamywać, 
że p raw icow i przywódcy socjal
dem okratyczni zmuszani są do 
m anew rowania 1 posługiwania 
się wszelaką demagogią.

chodnich  — m ó w ił tow . U lb r ic h t 
na osta tn ie j kon fe renc ji SED — 
nie zawsze może wykazywać  
rozrost. Rozwój ten idzie drogą 
spiralna[, po napięciu ruchu no
tu je  się czasowe uspokojenie, 
po czym znowu rozpoczyna się 
noioy, jeszcze potężniejszy 
wzlo t“ .

Dla scharakteryzowania sy
tu a c ji przypom nieć w arto , że 
jedno z zachodnio -  be rliń sk ich  
pism  wydawane przez A m e ry 
kanów  zmuszone by ło  s tw ie r
dzić, że w sku tek is tn ien ia  ru 
chu pokojowego w  Niemczech 
zachodnich „zaprzepaszczono 
już  2 lata, jeś l i  chodzi o zbro je
n ia“ . Obecnie zaś chodzi o to, 
aby nie  ty lk o  opóźnić powsta
nie nowego W ehrm achtu, lecz 
przekreślić jego utworzenie i 
doprowadzić do jednolitego, po
kojowego państwa n iem ieckie
go.

W alka pomiędzy s iłam i poko
ju  i w o jn y  stanow ić będzie w 
na jb liższym  czasie > g łównej 
treści rozw o ju  w  Niemczech 
zachodnich. O statn ia nota ra 
dziecka y. 23 sie rpn ia pi'zez to, 
że praktyczn ie  i  konkre tn ie  
wskazuje na m ożliwości szyb
kiego uregulow ania spraw y n ie 
m ieckie j, w yw a rła  o lbrzym ie 
wrażenie w Niemczech zachod
n ich  i w raz z poprzednim i no
tam i radz ieck im i oraz propozy
c jam i rządu NRD stanow i 
a k tyw n y  czynn ik wzrostu w a l
k i  o zjednoczenie Niemiec.

Konsekw entna p o lity k a  po
ko jow a ZSRR stanow i potężny 
czynn ik ham ujący szaleńcze 
p lany wojenne im peria lis tów  
am erykańskich. Konsekwentna 
p o lityka  pokojowa ZSRR . jest 
nieocenioną pomocą dla narodu 
niem ieckiego w  jego w a lce 'o  
u tw orzen ie pokojowego państwa 
niemieckiego. Jest zachętą dla 
narodu niem ieckiego poparcie 
narodu polskiego, k tó ry  głębo
ko i żyw otn ie  zainteresowany 
jest w  powstaniu zjednoczonych, 
pokojowych, dem okratycznych 
Niemiec — stanowiących czyn
n ik  pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie. Jest zachętą dla na
rodu niem ieckiego poparcie 
wszystkich m iłu jących  pokój 
narodów.

K ropk i nad ,,i
UMARLI MILCZĄ

Klasa robotnicza um ocniła 
swą kierowniczą ro lę w  walce 
przeciwko wojennem u „u k ła d o 
w i ogólnemu“  1 za zawarciem 
tra k ta tu  pokojowego.

„R ozw ój narodowej w a lk i  
wyzwoleńczej i  rozwój klasy 
robotniczej w  Niemczech za-

Częste katastro fy samoloto
we na zachodzie znalazły  
swoisty oddźwięk, w  kołach 
zainteresowanych rentowno
ścią pasażerskich l i n i i  lo tn i
czych. Oto wy ją tek  z angiel
skiego czasopisma lotniczego 
„F l ig h t" .

„ Z  ekonomicznego punk tu  
widzenia lepiej jest zabić wszy
stkich pasażerów, niż przywieźć  
ich na miejsce przeznaczenia 
śmierte ln ie wystraszonych. Pan 
Peter Masefield, słusznie zw ró 
ci ł  uwagę na „czynn ik  zapom
nienia publicznego“ , który  
w p ływ a  Ha to, i e  demoralizu
jące sku tk i katastrofy nie t rw a 
ją  długo. W  dużej mierze zale
ży to jednak od ilości  ocala
łych  w  katastrofie. Jeden prze
straszony pasażer bardziej jest 
niebezpieczny dla dobrej sprze
daży biletów, niż wiadomość o 
jego śmierci“ .

Czyli „ekonomicznie" mówiąc  
życie ludzkie jest m n ie j  utarte 
niż b i le t  lotn iczy Londyn  — 
New York. ea

N aftow ych przysła ł następującą j ■ z !ik w id u je my
odpowiedz: . J

Jana M arynow - | przejawy

S ą d z in jy ,  że korzystając w 
dalszym ciągu z rzeczowej k r y 
ty k i ze strony naszych k lien tów , 

wszelkie 
niesumienności obsłu-

Teotr

„U w agi ob. - ...........—  „ ------  , . . .  .
skiego, po ich zbadaniu i rozpa- ! S\ s tacji benzynowych oraz bra 
trzeniu, zostały uznane za siu - k i w  ich pracy“ .

Film

Na trasie W arszawa-Berlin-Praga

„ K ą k o l  i p s z e n i c a

„Wyścig pokoju“. Realizacja Joris Ivens, zdjęcia: K. Szcze
ciński i W. F ehdm er, montaż: K. Rutkowska, tekst: Ewa F i
szer. P ro d u k c ja : Wytwórnia Filmów Dokumentalnych 
w Warszawie i DEFA — Dokumentarfilm, 19a2 (Polska 
NRD).

Doroczna impreza k o la rs k ie -; Jest również zasługą rea liza- 
go W yścigu Pokoju, o rg an izo -j to rów , że p o tra f ili przekazać w  
wana przez redakcje: „T rybun y  ; f ilm ie  atm osferę entuzjazm u ze 
L u d u “  i „Rudeho P rava“ , a w  ! strony ludności w ita jące j ko la - 
tym  roku również „Neues i rzy na etapach i wzdłuż szos. 
Deutschland“  — przez w iele dni W  tym  słusznym dążeniu do 
skupia zawsze uwagę wszyst- niezagubienia pełnej treści W y
kach sportowców i nie ty lk o  j  ścigu, do pokazania popi zez 
sportowców. Dlatego f ilm  o W y- j niego trzech k ra jó w  dem okracji

Tadeusz Łomnicki: „Kąkol i pszenica“. Sztuka w 3 aktach. 
Opracowanie dramaturgiczne Bogdana Eutryńczuka, reży
seria Jana Świderskiego, scenografia Andrzeja Sadowskiego, 
muzyka Marii Wereszczyńskiej. Premiera w Teatrze Ludo
wym w Warszawie.

Tadeusz Ło m n ick i jest u ta 
len tow anym  m łodym  aktorem, 
którego kreację w  „Szczęściu 
F ran ia “  Perzyńskiego wszyscy 
m am y w  pamięci. Jest również 
zapalonym autorem, k tó ry  ima 
się pu b licys tyk i i  próbuje 
swoich s ił na polu dram atop i- 
sarstwa. Jego sztukę „Noe i jego 
m enażeria“  w ys ta w iły  Teatry  
Dram atyczne w  K rakow ie , a 
„K ą k o l i  pszenicę“  zagrano w 
Kie lcach. Obecnie „K ą k o l i 
pszenicę“  wystaw iono również 
w  Warszawie, p rzy czym autor

ścigu oczekiwany jest zawsze j i ich osiągnięć — zagubiono jed- | ob ją ł sam w  sztuce giówną ro -
zainteresowa-ze szczególnym 

niem.
Realizatorzy kolorowego film u  

, W yścig P oko ju“  nie chcieli
ograniczyć się do samej trasy , . _ ,

S w s ? e f i t t a,T tó ra ZS  " S  | ¿ Z  po-
rozgrywała, lecz podkreślić jed- j w ysiany by ł _ jako  reportaż. W 

głęboki

nak w  dużej mierze nić, po k tó 
rej się on toczył, a która  z na tu
ry  rzeczy pow inna była stano
w ić dram aturg iczną oś f i l 
mu. Niedostatecznie wydobyto

lę-

f i l -
| mu o ko la rsk im  współzawodni
c tw ie bardzo maio, chaotycznie

nocześnie głąbom polityczny ] reportażu zas me powmn - 
wyraz m iędzynarodowej im pre- ; braknąć in fo rm a c ji W idz k in e 
zy, k tó ra  niesie (a w tym  roku i  wy natom iast dowie się z 
niosła przez trzy  kra je) ideę
in ternacjona lizm u, m an ifes tu je . . _r _,,nn

^ r d5faWiCieli ^  Inych narodow. : Wy ś d g0wych emocji, f ilm  staje
O tw ie ra ją  f ilm  bardzo piętcne zbiorem  luźno powiązanych, 

ko lorow e zdjęcia W arszawy, u- njewątpHwie interesujących ¡na
kazujące naszą stolicę z no- | p r e , j j  n j e oddaje jednak ani 
wych niespotykanych dotychczas ; tempa’ ani ry trnu  Wyścigu, 
punktów  widzenia. Oczy rea li- j  G łów nym  w inow ajcą jest tu 
zatora i operatora odkryw a ją  ; p}y^k j mało żyw y i  nieciekawy 
tu  nieznane u rok i warszawskie- ; kornentarz. N ie przydaje film o - 
go krajobrazu. j w j tem peram entu banalny kon-

Piękne kra jobrazy, interesu- j glom erat podkładu muzycznego, 
.jące ujęcia cechują" i dalsze i K o lo r jeszcze n ierów ny, choć w 
pa rtie  film u . O biektyw  aparatu i  w ie lu  miejscach (B erlin , Praga) 
film owego w ie lokro tn ie  schodzi : bardzo dobry, 
z szosy, by podzielić się z w i-  j  Stanowiąc pozycję, wycho- 
dzem k inow ym  wrażeniam i z dzącą poza ram y przeciętnej 
da lekich m iast, leżących na tra . | poprawności, artystycznie am - 
sie Wyścigu. N otu je rom antycz- j b itną  i nie pozbawioną w ie lu  no
nę panoram y starożytnych zam
ków  i  nową rom antykę rosną
cych dla pokoju domów i ob iek
tów  przem ysłowych w  Polsce, 
NRD, Czechosłowacji.

wych wartości — film  „W yścig 
P oko ju“  nie wysunął się jednak 
do czołówki f ilm ó w  dokum en
tarnych.

IRENA MERZ

Tem at u tw o ru  dotyczy współ
czesnych zagadnień w ie jsk ich  —- 
ten p u n k t musi być au torow i 
poczytany na specjalne dobro. 
N ie są bowiem, w iadomo, nasi 
drarnatopisarze zbyt ho jn i w  ob
darow yw an iu  nas u tw oram i, u- 
kazu jącym i dzień dzisiejszy ży
cia polskiego. Najlepszy dowód, 
że m am y zaledwie parę sztuk, 
k tó rych  akcja dzieje się we 
współczesnej wsi, pozbawionej 
k o n flik tu  chłop— obszarnik a za 
to pełnej klasowej treści w a l
k i m iędzy chłopam i pracujący
m i, a ich w yzyskiwaczam i—k u 
łakam i.

T rzy etapy: w  „Zaporze“  D y
bowskiego po raz pierwszy po
ja w iło  się wyraźne rozw arstw ie
nie klasowe wsi, gromada dba
łych o dobro powszechne i  po
stęp wsi b iedniaków  przeciw 
staw ia się panującym  jeszcze 
bezapelacyjnie h rubym  gazdom, 
ale o uspóidzielczeniu wsi nie 
ma jeszcze w  ogóle m ow y; w 
„Z w yc ięstw ie “  W arm ińskiego 
(1950) zna jdu jem y się ju ż  w 
ogniu w a lk i o założenie spół
dzie ln i p rodukcy jne j, osią akc ji 
jest k o n f lik t  antagonistyczny 
m iędzy ku łakam i a biedotą, z 
uwzględnieniem  wahających się 
ale ostatecznie k u  nowemu skło

nionych średniaków ; wreszcie w  
równocześnie n iem al (1951) na
pisanym  „K ą k o lu  i  pszenicy“  
istn ien ie  spółdzielni p ro d u kcy j
nej w gm inie jest już  faktem  
dokonanym, zasadniczo wrodzy 
nowej wsi ku łacy są na planie 
dalszym, n ie jako  w  tle  (choć 
zdoln i jeszcze do mącenia i  sia
nia w rog ie j ag itacji), na czoło 
wysuwa się problem  dwóch 
dusz średniaka oraz k o n f lik t  
nieantągonistyczny pomiędzy 
m łodym , niedoświadczonym 
(choć pe łnym  najlepszej w o li) 
przewodniczącym spółdzielni a 
gromadą.

Przewodniczący Józek popeł
n ia  szlachetny błąd zn iec ie rp li
w ienia i nerwowego pośpiechu 
w  pracy oraz błąd kom en
derowania bez w yjaśn ian ia  i 
przekonywania ; gromada idzie 
na lep czarnej, skom plikowanej 
in try g i, uknu te j i snowanej 
przez jednego z członków spół
dzie ln i, średniaka W awrzka. W 
owym  W aw rzku zwycięża dusza 
chciwca i spekulanta, choć na 
zewnątrz udaje on na jbardzie j 
gorliwego, z go rliw ych  (nieszcze
re przem ówienie W awrzka na 
zebraniu członków spółdzielni to 
jeden z ciekawszych momentów 
sztuki). N ieporozum ienia w y ja 
śn ia ją  się jednak niebawem, 
W awrzek zostaje w  gromadzie 
wyizolowany i  nie będzie mieć 
już  możności rob ienia nowych 
draństw. Józek zasię bierze 
szczęśliwy ślub z działaczką 
zetempowską Cesią i — „całość 
kończy się skocznym oberkiem “ , 
w k tó rym  b iorą udzia ł m łodzi 
i starzy. „Wesele trw a "  kończy 
autor, k tó ry  urozm aicił sztukę 
przyśpiewkam i, tańcam i i 
w staw kam i hum orystycznym i. 
Wesele trw a  — ale niezbędna 
jest czujność i  niezbędna jest 
sam okrytyka : Józek złoży ją 
rzetelnie (jak  zapowiada) na na
stępnym zebraniu.

Sztukę Łom nickiego poprze
dz iły  głosy, że to u tw ó r zdecy
dowanie lepszy niż „Z w yc ię 
stwo“ . K ry ty k  nie może podzie
lić  tej op in ii. P rzy wszystkich 
swoich usterkach — „Z w yc ię 
stw o“  jest sztuką pełną dyna
m izm u, żyjącą na scenie i  wcią
gającą w idzów  w  swoje spra
wy, sztuką, spełniającą cenną 
ro lę  i  słusznie a zwycięsko u- 
trzym ującą się w  ogólnopolskim  
repertuarze; przy wszystkich 
swoich zaletach — „K ą k o l i 
pszenica“  jest sztuką, w  k tó re j 
au tor nie dal sobie rady z te
matem.

Pom ińm y tu  różne drobn ie j- 
sze  ̂ skazy 1 m ankam enty. Po
m ińm y również problem at ję 
zyka, ja k im  m ów ią ch łop i z 
„K ą k o lu  i pszenicy“ , języka nie- 
zindyw idualizowanego, przesiąk
niętego m ie jską te rm ino log ią  i 
frazeologią, brzm iącą bardzo 
sztucznie j  „ lite ra cko “  w  ustach 
starych czy m łodych czionków 
spółdzie ln i w  Owczarach. Po
m ińm y nawet nieporadność w  
podawaniu w idzow i zaw iłe j fa 
bu ły, nieporadność, sp raw ia ją 
cą, że w idzow ie długo i  anj rusz 
nie mogą uchw ycić sensu sztu
czek W awrzka. A le  weźmy pod 
uwagę oba zasadnicze k o n f lik 
t y : Józka z gromadą i W awrzka 
z gromadą.

Pokazane są one w  sposób 
dziwnie uproszczony i dram a
turg iczn ie  nieprzekonywająćy. 
B łędy ta k ty k i Józka nie stoją 
w żadnym stosunku do braku 
zaufania, ja k i doń w  c h w ili 
próby okazują in n i spółdzielcy: 
albo więc Józek jeszcze coś na- 
b ro il, o czym nas autor om ie
szkał powiadomić, albo bunt 
[łrzeciw józkow y w y n ik i głównie 
nie z jego w in y  lecz na skutek 
m ach inacji W awrzka. K o n f lik t  
te r zresztą rozw iązuje się z roz
bra ja jącą ła tw ością ; ja k  z po
czątku nieuzasadnienie nieufna, 
t r k  w  zakończeniu fiadspodzie- 
wanie ufna jest reakcja ch ło
pów na słowa Józka. Inna jest 
sprawa z in tryg a m i W awrzka: 
w yk ryw a  je  podsłuchanie w ta -

w S T O L I  C  Y

B U D U JE M Y  
socjalistyczną Warszawę 

dlą, poko ju  i szczęścia 
Narodu

Sprzętowcy z MDM rozwijają
nową formę współzawodnictwa

Dla poparcia Program u W y
borczego F ron tu  Narodowego i 
na cześć X IX  Zjazdu W KP(b) 
sprzętowcy z M D M  za in ic jow a li 
ostatnio nową form ę współza
wodnictwa, polegającą na prze
dłużeniu okresu m iędzyrem on- 
towego maszyn budowlanych.

Np. brygady remontowe tow. 
tow. P iw owara i Cupera wzo
rem ko le ja rzy węzła z T arnow 
skich Gór postanow iły wysta
w iać na każdą wyrem ontowaną 
przez siebie maszynę lis t gwa

rancy jny. Sprzętowcy: Adam 
ski, Radziuk, Z w o lińsk i, K il ja n  
i w ie lu  innych podję li zobowią
zanie starannej konserw acji i 
obsługi sprzętu, a operatorzy 
postanow ili pomóc w szkoleniu 
kob ie t systemem przywarszta- 
towym .

W iele cennych zobowiązań
podjęli również e lektrycy p ra 
cujący przy rem ontach s iln ików , 
ja k  K azim ierz i Adam  M acie j
czak. (z)

Szkoły w zakładach pracy 
i hotelach dla robotn ików

Ludzie pracy sto licy z każ
dym  rok iem  zdobywają coraz 
lepsze w a ru n k i nauki. Sieć 
szkół stopnia podstawowego i 
licealnego uzupełniana jest 
szkołam i organizow anym i w 
miejscach pracy i  zamieszkania 
uczniów.

W  tym  roku  powstała nowa 
szkoła podstawowa dla pracow
n ików  W ZPO-2. P racownicy 
spółdzie ln i „Tęcza“  i  „1 M a j“ , 
k tó rzy  dotychczas nie ukończy

l i  szkoły podstawowej, uczą się 
także we w łasnej szkole. Miesz
kańcy hote lu  robotniczego przy 
ul. Żym irsk iego rozpoczęli wczo
ra j naukę w  szkole mieszczą
cej się na terenie hotelu.

W  najb liższych dniach o tw ar
te będą trzy  nowe szkoły dla 
mieszkańców hotelu robotnicze
go przy ul. Zwycięzców, robot
n ików  Z W U T-u  i  d ru k a rn i im . 
R ew oluc ji Październikowej.

(kw)

D ru ż y n y  pa row ozow e 
w alczą  o oszczędność w ęgla

D rużyny parowozowe wszyst
k ich parowozowni warszawskiej 
DOKP, podję ły zobowiązania 
dla poparcia Program u W ybor
czego F rontu  Narodowego i dla 
uczczenia X IX  Zjazdu W KP(b).

M. in. wszystkie d rużyny pa
rowozowe zobowiązały się do 
bezdymnego spalania węgla 
przez stosowanie wtórnego po
w ietrza w  paleniskach, u trz y 
mania w  palenisku ta k ie j tem 
peratury, aby spala ły się całko

w icie wszystkie części palne, co 
przyczyni się do lepszego w yko 
rzystania kaloryczności spalane
go węgla.

Jak w yn ika  z pobieżnych ob
liczeń, zobowiązanie to przyczy
ni się do zaoszczędzenia około 
15 procent dotychczas spalane
go węgla. Ponadto, co jest bar
dzo ważną rzeczą, parowozy 
warszawskie nie będą zadym ia
ły  m iast i  osiedli. (to)

Zobow iązan ia  b ry g a d y  m echanicznego 
ty n k o w a n ia  z M uranow a

Na wezwanie do współzawo
dn ictwa rzucone przez tynka rzy  
z Nowej H u ty  odpowiedziała 
brygada mechanicznego ty n k o 
wania — K is ie low a na M urano
wie. Postanow iła ona walczyć
o ty tu ł najlepszej brygady ty n - ' chaniczną tynkownicę.
kow ania mechanicznego w  Pol
sce i w  zw iązku z tym  podjęła 
szereg cennych zobowiązań. M. 
in. podnieść wydajność prący z 
w ykonyw anych dotychczas 350 
na 370 m etrów  kw adra tow ych

tynku , w ykonyw ać jakościowo 
roboty tak, aby przy odbiorze 
uznawane b y ły  za bardzo do
bre, z likw idow ać do m in im um  
odpady m ateria łu  i  ja k  n a jra 
c jona ln ie j w ykorzystyw ać me-

Brygada K is ie lowa, jedna z 
trzech brygad pracujących na 
M uranow ie, mająca najwyższą 
wydajność wezwała do w spół
zawodnictwa pozostałe brygady 
budowy. (z)

Jaszcz

je inn icza jącej, na iw n ie  nieostro
żnej rozm owy W aw rzka z żoną, 
demaskuje ostatecznie przyzna
nie się te j żony do przestępstw 
męża (aż strach bierze, co by się 
stało gd(yby sp ry tny  Dętko nie 
podsłuchał, a łagodna F ilipa  
w y trw a ła  przy mężu); w  bez
silnej złości m io ta W awrzek o- 
be lg i na prawo i lewo; nie jest 
przez to bardzie j przekonywa
jący n iż  w  scenach gdy się ła 
s i’.. Na. scenie sytuację pogar
sza jeszcze fak t, że grający 
W awrzka Kazim ierz Zarzycki 
n iezw ykle  jest daleko od psy
chicznej i  fizycznej sy lw etk i 
chłopa i  przypom ina raczej w y 
kolejonego i zdegenerowanego 
bandytę n iż osiadłego bądź co 
bądź chłopa.

W sztuce ważną ro lę gra ró 
wnież robotn ik  Kozik, m ajster 
z POM. W ypow iada on m yśli 
autora, ocenia i  op in iu je  w yda
rzenia. Zenon Laurentow ski 
którego w idz ie liśm y w  k ilk u  
celnie zagranych rolach, ró w 
nież jako  K ozik odnosi sukces: 
daje postać żywą i naturalną. 
Żywo i na tu ra ln ie  (zwłaszcza w 
pierwszym  akcie) gra Józka 
M adeja Tadeusz Łom nick i, k tó 
rego aktorstw o zasługuje zresz
tą na lepsze teksty.

Prosto, szczerze i rea listycz
nie gra ją  również Stefania K o r
nacka i H enryk  B a rw ińsk i ( ja 
ko rodzice Józka), Stefania 
Iw ińska  (sympatycznie ujęta i 
dobrze zagrana Cesia) oraz L u 
cyna Bracka (jako m atka Cesi). 
N adm iernie rozszalałą kulacz- 
kę z nadm ierną ekspresją gra 
Helena Gruszecka. Reżyseria 
starała się z powodzeniem oży
w iać sceny zebrań i obrzędu 
weselnego. Scenograf zasługuje 
n: t '-p !e  słowo za wnętrze izby 
M adejów i p ięknie wym odelo
wany piec. Specjalnie podkre
ślone na afiszu „opracowanie 
dram aturg iczne“ brzm i preten
sjonalnie, nie w ykroczyło  bo
w iem  poza zwyczajną (nie w o l
ną zresztą od błędów) robotę 
inscenizatorską.

Rozwija się życie kulturalne 
w zakładach im. Dymitrowa

W  zakładach im . D ym itrow a 
coraz lep ie j rozw ija  się życie 
ku ltu ra lno-ośw ia tow e .

M łodzież należąca do zespo
łó w  artystycznych i  sportowych, 
w o ln y  czas spędza w  św ie tlicy  
i  na boisku. Balet tego zakła
du ma ju ż  poważne osiągnięcia.
Jego w ystępy podz iw ia ły  zało
gi w ie lu  innych  zakładów p ra 
cy. Systematycznie pracuje

rów nież 40-osobowy zespół chó
ra lny.

Obecnie młodzież przystąp iła 
do organizowania w łasnej o r
k ies try . Pomoże w  tym  Kom en
da G łówna „S P “ , z k tó rą  m ło 
dzież zakładu im . D ym itrow a 
nawiązała współpracę i zakiad 
otrzym a jeszcze w  bieżącym 
miesiącu 40 ins trum en tów  na 
orkiestrę  dętą. (ui)

Przygotowania do sezonu zimowego 
w Parku na Biektnaeh

W ydzia ł K u ltu ry  , Prezydium  
St.R.N. rozpoczął przygotow a
nia do zim owych im prez w  Par
ku  K u ltu ry  na Bielanach.

W  najb liższych dniach roz
pocznie się rem ont skoczni n a r
c ia rskich i  to ru  saneczkowego. 
Jedną skocznię pracow nicy pa r
k u  zobow iązali się w yrem onto
wać sposobem gospodarczym.

W  bieżącym roku  przy wypo-

Dobrze by łoby gdyby Okręgo
we Przedsiębiorstwo B ary  M le 
czne zapewniło korzysta jącym  
ze sportów zim owych gorące 
mleko.

Poza przeprowadzanym i p ra 
cami rem ontow ym i uzupełniany 
jest póważnie sprzęt sportowy. 
W br. przybędzie m iędzy in n y 
m i 100 par nart, tak  że stan 
posiadania wypożyczalni zw ięk
szy się do 240 par nart, ponad

życzaini sprzętu sportowego ! 200 par łyżew i  50 sanećzek.
czynna będzie ogrzewalnia. (kio)

T E A TK Y
A te n e u m  — „Z b ie g o w ie "  — g- 15 

.P o lsk i — „ L a lk a "  — g. 18.30. K a 
m e ra ln y  — „E u g e n ia  G ra n d e t“  — g; 
19. M u z y c z n y  — „K a .k o l i  pszen ica “
— g. 19 N arodow y — „R e w iz o r “  - j  
g. 19. N ow y — „U czo n e  b ia ło g ło w y "
— g 18. P ow szechny — „R o d z in k a “  ̂

g. 19. S y re n a  — „T o  się  p okaże "
— g. 19.15. W s p ó łc z e s n y  — „ I c h  c z w o 
r o "  — g. 19. N ow ej w arszaw y  — „O  
g ra jk p  i  k ró le w n ie  ża b ie " —  S- 17- 
I ło m u  W o js k a  P o lsk iego  — „O lo  
A m e ry k a "  -  g. 19. S a ty ry k ó w  -  
„ B iu r o  d o c in k ó w “  — g- 19.30.
w e r  — „ G u l iw e r  w  k ra in ie  L i l ip u 
tó w *' — g. 11 (p rze d s ta w ie n ie  zam 
k n ię te ) i 16.30. C y rk  n r .  1 (M a rsza ł
ko w ska  róg  R u tk o w s k ie g o ) g.
19.30

K I N A
M o skw a  — „D ru ż y n a "  — g. 15.30, 

18 20.30. P a llad ium  — „N a  m ane
w ra c h "  — g. 15.30, 18, 20.30. P ra ha  — 
„S k a n d a l w C lo c h e m e rle "  — g. 15.30, 
18, 20.30. Ś ląsk  — „ F u t r o  pana K r u 
g e ra "  — g- 13, 15, 17.30, 29. A t la n t ic
— „P u s te ln ia  P a rm e ń s k a " — g. 11, 
15, 17.30, 20. P o lo n ia  — „W a rs z a w a "
— g, 13 30. 18, 20.30. S to lic a  — „ s k a 
zana w io s k a "  — g. 13, 17.30, 20. w —Z
— „ D i t t a "  — g. 15, 17.30, 20. 1 M a j -  
re m o n t. O cho ta  - -  „B e z  a d re su " — 
g. 15, 17.30, 20. Tęcza — „ K a r ie ra  w 
P a ry ż u "  — g. 13-30, 18, 20.30. L o tn ik
— „w io s n a  w  S a k e n ie " — g. 17 i 
19.30.

PO RANKI
A t la n t ic  — „R o z m a ito ś c i"  — g. 13. 

P o lo n ia  — „P o w ró t  do d o m u "  — g 
13. S y re na  — „W a g a ry "  — g. 13.

Cena b ile tó w  na p o ra n k i w ynos i 
1.35 zt. 1

(U w a g a : re p e r tu a r  f i lm o w y  poda 
je m y  na pod s taw ie  k o m u n ik a tu  
O krę g o w e g o  Z a rzą du  K in . W arsza
w a, ja g ie llo ń s k a  20. te l. (10) 44-51)

R A D ÍO
S O B O TA  27 W R Z E Ś N IA  

P ro g ra m  I  —- na fa l i  1322 m.
P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25, W ia do 

m ośc i 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00,
20.00, 23.0C.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  po
ra n n y , 6.15 M u z y k a , 6.30 P ieśn i róż
n y c h  n a ro d ó w , 7.20 R adziecka  m u_

zy k a  ro z ry w k o w a , 7.50 K a le n d a rz  
ra d io w y , 8.00 K o n c e r t  p o ra n n y , 8.55 
A u d . d la  k l.  V I I ,  9.25 K o n c e r t s o li
s tów , 9.50 P rz e rw a , 10.55 A u d . d la  
k l.  U l i IV . 11.15 M u z y k a  i  a k tu a ln ., 
U .45 G łos m a ją  k o b ie ty . 12.15 Na 
sw o jską  n u tę  12.4.3. A u d . d la  w s i, 
13.00 U tw o ry  w io lo n c z e lo w e  — g ra  

| K . B laschke . 13.15 M u z y k a  ope ro w a  
w  w y k . O rk . R ozgł. B y d g o s k ie j P. 
R. p. d. A rn o ld a  R ez le ra , 13.55 P rz e r
w a, 15.30 A u d . d la  d z ie c i, 16.20 K o n 
c e rt ro z ry w k o w y , 17.00 U tw o ry  na 
saksofon, g ita rę  i h a rfę , 17.15 K w a 
d ran s  m u z y k i. 17.30 S łuchacze  p i-  
szą — aud. B iu ra  S tu d ió w , 17.35 £  

i naszych p ieśn i. 13.00 R ep o rta ż  l i 
te ra c k i, 18.20 K o n c e r t  K ra k . O rk . i  
C hó ru  P. R. p. d. J . G e rta , 19.05 Po- 

! p it la rn e  u tw o ry  fo r te p ia n o w e , 19.15 
W iersze Jana Ś p ie w a ka . 19.35 Na 

j m u zyczne j fa l i,  20.26 W iad. s p o rto 
we, 20.30 M u z y k a , 20.45 A u d . d la  

j w s i, 21.OD G ra  O rk . T an . P. R. p. d.
| J. C a jrn e ra , 21.40 „50 -t.ys. d o la ró w “
I fra g m . pow . K a lik s ta  W o lsk ie g o  p t. 
i „D o  A m e ry k i i w  A m e ry c e “ , 22.00 
j M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h , 23.10 M u z y 

ka na d ob ranoc .
P ro g ra m  l i  — na fa l i  367 m .
P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.00, W ia d o 

m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.09. 23.50.
5.10 A u d . d la  w.si, 5.20 K o n c e r t  

p o ra n n y , 6.10 K a le n d a rz  ra d io w y , 
6 13 M u z y k a . 6.50 Tańce  lu d o w e  
ró żn ych  n a ro d ó w . 7.20 R adz iecka  
m u z y k a  ro z ry w k o w a , 8.00 P rz e rw a , 
14.03 In fo rm a c je , 14.10 A ud . d la  k l.  
I  i I I ,  14.30 M u z y k a  s y m fo n ic z n a , 
14.40 P rze g lą d  p rasy  l ite ra c k ie j ,  14.50 
K o n c e r t C hó ru  R ozgł. W ro c ła w s k ie j 
P- R. p. d. E. K a jd a sza , 15.li) 
„Z ie m n ia k i pod d ach “  fra g m . pow . 
O skara  M a lisa  p t. „S ło ń c e  ju ż  w y j 
rz a ło “ , 15.30 A u d . d la  dz iec i, 16.00 
P ieśn i J H ayd n a  i L . van B e e th o 
vens, 16.20 D z ie n n ik  w a rsza w sk i, 
16.27 „J a k  spędz ić  n ie d z ie lę “ , 16.33 
P o p u la rne  u tw o ry  s y m fo n ic z n e . 17.20 

! M u zyka  lud o w a  w  w y k . L u d o w e j 
| ka p e li i C hó ru  R ozgł. P o zn ań sk ie j 

P R. p. d. M . O bsta, 17.45 A u d . l i -  
le ra c k a , 18 00 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
1 8 . U t wo r y  S a ra :a lego , 18.50 G łos 
m a ją  k o b ie ty , 19.05 W ry tm ie  w a lca  
i p o lk i,  19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 
20 00 „ P rz y  sobocie  po ro b o c ie “ , 21.26 
W iad . sp o rto w e . 21.30 A u d  z c y k lu  
„N a ijp ię k n ie is z e  sona ty  fo r te p ia n o 
w e " —  B ra h m s : sonata f-m o ll,  22.00 
F ra g m e n t ks ią ż k i Ignacego C hodź
k i p t. „P a m ię tn ik  k w e s ta rz a “ , 22.20 
M u z y k a  taneczna , 23 10 M u z y k a  
na dob ranoc .

W v f!, . , . r a . K o m ite t O i i t r a h n -  P o lsk ie ! Z lednoczoneJ P a r t i i  R o b o tn icze j. R e d a g u je  K o m ite t  N a k ła d e m  RSW  „P ra s a " . R e d a k c ja : W arszaw a, D om  S tów a P o ls k ie g o , u l. M ied z ian a  l i .  T e le fo n y : R e d a k to r  N a cze ln y  8-22-80. Zastępca R e d a k to ra  N acze lnego  8-23-28. S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n d y  8-08-89 
m i » l n i r ' r i " v  734 ■> n r ia t  za g ra n iczn y  8-02-25 D zta ! e ko n o m ic z n y  7-34-18. D z ia ł ro ln y  8-64-78. D z ia ł k u ltu r a ln y  8-65-25. D z ia ł lis tó w  i  In te rw e n c ji 8-65-23. D z ia ł m ie js k i 8-71-82. C e n tra la : 7-01-21, 7-01-22, 8-51-04, 8-57-62, 8-82-23. T e le fo n y  nocne . R e d a k to r n ocn y  8-57-62. R e d a k to r te c h n ic z n y  7-01-21 
W a ri " ik i m ż n im L t u -  Z a m ó w ie n ia  i w p ia ty  na p re n u m e ra tę  z leconą p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  u rz ę d y  p ocztow e  o raz  lis tonosze  -  cena p re m im .: m lcs . — 4.50 z i, k w a r t .  — 13.50 z ł, p ó łro c z n ie  — 27 z t, ro czn ie  — 54 z ł. Z a m ó w ie n 'a z b io ro w e  na p re n u m e ra tę  za k ła d o w ą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  m ie jsco w e  
O d d —*al- i D e le g a tu ry  p p k  r .u c l i"  — cena w p le n u m , z b ió r. m ieś. — 2.25 zt. In fo r m a c ji  w  s p ra w ie  p re n u m . z a g ra n ic z n e j udz ie la  P P K  „R u c h " .  B iu ro  W yd . Z a g r., W arszaw a, K o s z y k o w a  31, te l. 7-02-46. A d m in is tra c ja :  W arszaw a, W ie js k a  12, te l. 7-52-50. Z a k l. G ra f. i W yd a w n . Dom  S łow a P o lsk iego  3B-25577


